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Q rows takiego ięzyka, którym 
się tłumaczy tak wielka częsć lu- 
dów w Europie zwłascza wschod- 
nićy: w takićy obszćrnosci, że aż 
ku głębi i do korczyn północy 
Azyi rosciągnionaą: w którym z nie- 
naywiększą trudnoscią, dosć dobrze 
rozumieć się mogą 'różnostronnie 
zamićszkali: nie tylko w.zbliżeniu, 
lub oddaleniu od północnego Bal- 
tyku, lecz i wzdłuż południowego 
naszym stronom morza Adryatyc- 
kiero i czarnego: czyli to jednych- 
że a a ciągiem połączeni ze sobą: 
czy oddzieleni od siebie, pośród 
| Er 
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inszyńców, w rozmaitych swych 
dzielnicach Sławianie: w całćy tóy 
przestrzeni między Bielą niegdy, 
dziś Elbą, Wisłą, Dnieprem.. aż 
dó Wołgi.. i za Wołgę i Dunay, 
od zachodu ku wschodowi i uy- 
sciu swemu zbliżony: słownik tá- 
kiego ięzyka, w miarę takićy roz- 


ległosci posady: wielkiemu ogóło- 


wi do użycia potrzebny: iak go- 


dzien iest publicznego widoku - 


i powszechney znśiomosci: albo 
przynaymnićy obeznania się stá- 
kiego obięcia dzićłem; tak wszę- 
dzie na słuszną uwagę i poważe- 
nie u bacznych zasłużył i zasłu: 
guie... (*) Obóćymuie bowićm nie 
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(*) Słusznie sám Antor na wstępie do tego sło- 
wnika mówi: ,,że więdzy ięzykami europey- 
„skiema iednym z tych, które się nayobszćr= 

| „,nióy rozciągnią: iednym z naybogatszych: 
„jest ięzyk słowiański. Od Kaniczatki bo- 
„wiem aż do Elby: ód morza Baltyckiego, 
„aż po „odnogę Adryatycką: ciągnie się je- 
„den iż tenże ięzyk: atoli na wiele sczegól- 


„nych gatunków rozgałęziony. Wszystkie te 


Hais 


tylko samego ięzyka polskiego slo- 
wa (lubo niemi ną ywięcćy iest za- 
ięty); leczi różnego nazwiska i po- 
koleń 'Sławian, wyrazy umiesczą. | 
Dlá tym większego zaś ułatwienia 
obcym rozumiałosci polsczyzny i 
słowiańsczyzny, oddaiąc ie niemiec- 
kiemi i francuzkiemi i innych ię- 
zyków słowy. Częstokroć zaś ła- 
cińskiemi i greckiemi: a niekiedy 
i hebrayskiemi. 

Samo przedsięwzięcie podobnego 
temu dzićła, iużby dogadzało chę- 
ci i życzeniu mówiących takim ię- 


„ maig do siebie  odobieństwo; iakie iednóy* 
„ matki potoms «04 po rozlicznych krainach 
>» Pozsadzone. Zbyt długie oddalenie zrywa” 
„iąc związki wzaiemnego obcowania, czyni 
bas iednych dla drugich obcymi; a to Spra= = 
s» wuie, że nakoniec i zapomina brat o bracie, 
» Odmienność sąsiedztwa... a do tego zda* 
» rzenia losu, tak działają na odosobnienie od 
1, Spóluego sczepu rozłączoney gałęzi; że z wie- 
» kiem spólny ich ród wątpliwości nawet pod- 
» Padać może. Atoli śladów spólnictwa rodu 


s Słowiańskiego czas choć wszystkożerny nie  * 


»,pótrafił d-.ąd zatrzeć: i po dziś dzień 
»,lescze lawnie i niczaprzeczenie widać liczne 
„to pobratymstyo.”  ' 
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zykiem ludzi. I nigdyby nie było 


(dla wielkiego zawsze usiłowania 
w tćy mierze) bez sławy. Cóż do- 
piéro dokonanie! przez to saino tak. 
chwálebnego, że razem tak tru- 
dnego, i tak ogrómnego przedsię- 
wzięcia? Czytelnik aby cokolwiek 
zastanawialący się, tym bardzićy 
myślić umiciący, aczby zupełnie 
obcy igzykowi Sławian: tym wię- 
cćy iescze, ktokolwiek <iest albo 
bydź „chce: śledzicielem . mowy 
łudzkićy: znaiąc prawie nieprze- 
byte z różnych względów trudno- 
sci, i nie do wyrażenia zrażaiące 
nudy, w takowćy robocie nieu- 
chronne; dziwić się musi, i wy- 
dziwić nić może tak ciągłćy, tak. 
uniczmordowanćy pracy: i tego sto- 
pnia wytrzymałosci Avrora: ile 
w niesprzyiaiących, tyle owszćm 
przeciwnych: takiemu usiłowaniu 
'ezasach'i zdarzeniach. 


-„ Słownika iednakże zwłascza do- . 


1 kę | 


+ 


— 5 = 


brego pornoc, nie tylko dla znaio- 
mosci ięzyka, 1 prawideł mowy, i 
sposobu „w nićy tłumaczenia się; 
lecz i do każdego rodzaju wiado- 
mosci i nauk, staie się bardzo 
wyraznie, 1 często potrzebną. 
Wszakże znaiąc wszystkie słowa 
i wyrazy ięzyka, gdzie iakim lu- 
dzie mówią;  znalibysmy zgoła 
wszystko, co gdziekolwiek niemi 
iest oznaczone i nazwane. Znich 
się též pospolicie dochodzić zwy- 
kło postępu ciyilizacyi, obyczaięów, 
przemysłu, dowcipu it. d. ludzi 
takiego ięzyka używaiących: 

“ Ale ułożenie. dobrego słownika, 


„bo próżnoby mówić 0 niedokła- 


dnych i na prędcę zrobionych, albo 
różnemi słowy bez braku przeła- 
dowanych: ułożenie dobrego sio- 
wnika, chociaż s pozoru sądząc, 
nie zdaie się wielkiéy doskonalo- 
sci po człowieku wymagać » że 
Autor około zbioru słów chodzący, 


ZA 


nic nowego ze siebie nie stwarzó: 
tylko co iuż iest utworzone przy- 
wodzi; stćómwszystkićm potrzebu- 
ie słownik obszórnych wiadomosci 
męża: w wielu ięzykach, naukach 
1 umuciętnosciach dobrze biegłego: 
któryby z dobrćy znatomeosci swia- 
ta, cale dobrze umiśł o rzeczach 
sądzić: dobre wybory robił, i z náy- 
iepszych źródeł dobrze czćrpać po- 
trafił. Nie tak bardzo iescze zwy- 
czayną wszystkim umieiętnoscią... 
Nie tak mu zaś pospolitego iakie- 
go znawcy potrzeba; iako. raczćy 
niepospolitego. rozeznawcy litera- 
ta: máiącego dobry: gust i trafnosć. 
Potrzeba prawdziwie oswićconego. 
umysłu do rozsądnćy krytyki: bo 
fałszywego swiatła aż nadto. Prócz 
tego zaś, potrzeba cále zręcznego. 


wydania: gdzie co. bydź .przyzwo- 


icie umiesczone powinno... : Tå- 
kiemi przymiotami, więcćyli albo. 
muićy i naymuićy obdarzony. . .. 


-, 
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Któż się całego: zechce niewdzię- 
cznóy w wyszukiwaniu samych 
słów pracy, nieustannym w nich 
mozołom i slęczeniu poświęcać? 
Bo wszelki inny rodząy pisania, 
większy do siebie powab sprawu- 
ie. Ten nieprzyjemny i uprzy- 
krzony: swoią tylko dla wielu uży- 
tecznoscią, pracowitemu, a wyż- 
szych talentów Autorowi nagradza: 
wprzęgaiąc go atoli ciężko na dłu- 
gie lata, prawie w nieznośne ia- 
rzmo: acz dobrowolnie od niego 
przyięte. Przeto tym bardzićy sza- 
cować należy taką UczoNEco MĘŻA 
i DoBREGo Ziomka dłá naszego naro- 
du i sławiańskićy powszechnosci 
ofiarę: żadnemi trudnosciami ani 
przeszkodami niczrażoną 1 nieu- 
straszoną gorliwosć iego... Na 
sam ogrom takiego dzióła spoźraw- 
szy; zniewolonńy iest czytelnik od- 
dadź sprawiedliwosć niezachwia- 
nćy niczćm stałosci, tak cićrpliwie 


i 
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odpowiadaiącego powołaniu swe- 
mu Autora: któremu nikt zaprze- 
czyć nić może, aby wielu w swoim 
rodzaiu, daleko* nie wyprzedził. 
Ziwłascza u nas: gdy takowćm swo- 
ićm obięciem, przechodzi sławę 
tak zasłużonego ięzykowi polskie- 
mu, chwalebnćy zawsze pamięci — 
KNAPSKIEGO,.. Spomnieniu LINDEGO, 
' zawsze, towarzyszyć będzie zadzi- 
więnie tak przeciąg lym i pomno- 
żonym iego staraniom: w zasięga- 
niu zewsząd i zbićraniu prze- 

zeń -nieprzeliczonych materyałów: 
w, stosunkach "onych, w. rozmai- 
tym porządku, i pórządkowaniu: 
w zwięzłych. nieraz wykładach i 
wyiasnieniu zasad mowy, prawi- 
det Etymologii: w układzie same- 
go słownika, obszćrnosci iego, ł 
całym składzie... Cóż dopićro 

mówić, iak wielki má cel ta prá- 
ca Autora: iak. ślachetny zamiar: 
iak godny wielkiego umysłu... Çho- 


“dzie, 


a żak: ane żi n. 


ciażby się téż, ile w tak przecią- 
głego dzióła robocie, i znaczniey- 
sze uchybienia znalazły ; zawsze 
w kraju i za granicą mewacE 
będzie. 

Jakoż nowy ten SŁOWNIK JĘZYKA 
POLSKIEGO, mie Polaków tylko, lecz 
wielu s cudzoziemców, tym bar- 
dzićy. uczonych pomiędzy nimi: 
niemało interesuie. Nić miśłżeby 
ze sczególnieyszym szacunkiem 


przyięty bydź od Polaków, naro- 


dówosci swóy miłosników? Nikt 
się zapewne w kraiu nie znáy- 
iktóremuby nad wszystkich 
obcych Filologów, nie było daleko 
przyiemnićy, Ste same słowa i wy- 
razy, iakich w mowie swoićy u- 
żywa: widzieć w tym Słowniku, 
po tak znacznóy częsci, albo cáł- 
kowicie, albo 5, nienaywiększą od- 
mianą używanę od różnych, i od- 
ległych od siebie pokoleń sławiań- 
skich — Rusi, Czechów, Karwatów, 
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czyli Kroatów, Bosniaków, Ser- 
bów i t.d. Skąd zaraz pochlćbne 
wnioski swćy mówie uczyni: że 
ten iego rodowity ięzyk , iednego: 
z naystarożytnieyszych sczepu po- 
tomek: w nieprzebrane dostatki 
swoie obficie zamożny, iak- nie- 
zmiernóy posiadłosci własciciel: i 
w poniesionych nawet swych stra- 
tach, żawarowawszy sobie, równie 
naydawnieyszego, iako i pozniey- 
szego dochowania swoiego i do- 
starczeń skarby: i w nieiednostay- 
nych u ludzi zmianach, zawsze: 
sobie samemu podobny, zawsze 
wystarczaiący: gospodarnie się stá- 
ra o nowe iescze, lub odnowione 
dla siebie zasiłki. Dobył sobie na 
nowo teraz bogate minery: wprzód 
od nikogo u nás, ile w taki spo- 
-sób nietknięte. -A co gdziekolwiek 
z mowy polskiey*”żapasów ukry- 
tego zostaie; sczęsliwie odkrywa: 
i dalszym odkryciom drogę skazu- 


=] a= 


ie: ze zręcznćm sprostowaniem 
obcćy. krzywosci i uprzedzeń o 
niesczęsliwym narodzie. Wszyst- 
ko tóż na spólny wszystkich, na- 
wet i obcych, i mnićy chętnych 
pożytek, w wielkim dla cślego 
swiata zamiarze — śledzenia mowy 
ludzkiéy — obracaiąc. Bo z uprzey- 
mości swoiego rodu, niczyićy ko- 
rzysci nie zazdrosny, i ze swoićy 
pozostałosci, nie skąpo drugim u- 
dziełó. Czego u nas prócz tylu 
innych względów, i przykładów; 
Słownik świćżo wyszły (*). oczy- 
wiscie dowodzi. Co zaś dla nas sá- 
mych iest większa: w.samych sło- 
wach 1 nazwach sławiańskich i 
staropolskich, pamięci uniesionych 
obsczyzną... nie na lepsze... od pe- 
wnych epok prawnuków: odswić- 
ża —Naddziadów cnoty: obyczaióy 
i narodowosci śłądy, Potrzebne, 


APRA - FE" 
(*) Roku 1814 dokończony.. 
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oby skutęczne! w tćy zmianie wie- 
ków 1 fudzi, gdrogićy przecięż i 
dziś *iesczć ... acz zgoła iuż resz- 
ty... ślachętnćy prostoty, uprzey- 
mosci, rozsądku i sczórosci duszy, 
w otwartósci sławiańskićy wyka- 
zy. 1; 

Przetoż w nowo wypracowanym 
tego ięzyka słowniku; iak niegdy 
w dałekićy świata starożytności, 
sławni możnoscią i upadem swoim 
'Troianie, na. darzonć gdzie in- 
dzićy p =! eta do roze- 
znówania: dlá siebie znalezli wiel- 
E S rys i nasla- 
dowcze wizerunki... którędy Hek- 
tor na boie wychodził: którędy 
wracał wawrzynami wieńczony: 
gdzie stały straszne nieprzyiócio- 
łom warownie, i pyszne od mo- 
rzą bramy: gdzie była droga do 
zamku: i ulubiopy. im Xantus lub 
Simois płynął; tak dzisieysi Pola- 
cy sczątki iuż dńwnieyszego ple- 
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mienia, osadzonego na straży rRzen- 
murza niegdy:bezpiecznieyszćy stąd, 
a następnie tak skołatanćy Euro- 
py: rospatruiąc się czasem w Lin- 
peco - słowniku: nie bez czułosci i 
rozrzewnienia wystawić sobie mo- 
gą natychmiast w. umyśle swoim, 
i-wzaiemnie iedni drugim skazy- 
wać na godne niezagładzonćy u 
siebie pamięci, drogićy stároży- 
tnosci-swoićy zabytki: na które 
dziś wszyscy iak na daleki cień 
poglądamy. i 

Zeszło iuż wiele wieków i-na-- 
rodów ze sceny „swiatą: wiele 
w niepamięci iest zagrzebanych. 
Ale są, które i dotąd po zgonie 
swym żyią. | po nás dziś żyią- 
cych, uczonemi swómi dzićłami - 
w pamięci ludzkićy żyć będą. Do 
tych rzędu i NARÓD POLSKI, nie tyle 
zapewne od potótiinych, ile nieraz 
od spółezesnych zagraniczników za 
przeczane, będzie miał prawo na> 
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leżeć. Chociażby ze sámego tegó 
Słownika: iako pozostać máiącego, 
prócz tak wielu innych, dlá po- 
tomnosci zsionu nieprzeżytych Ro- 
dowo — Sławiańskich i narodowych 
naszych pomników, 


» Znaczne odmiany (skazuie to` 
„sam Autor tego Słownika) zacho- 
„ dzące w rządach kraiowych, zna- 
w cznie też i na ięzyk działaią: 
„ bądź co do wzrostu, bądź co do 
„upadku onego: podług zacho- 
„ dzących okoliczności mnićy lub 
» więcćy mu sprzyiaiących. W ta- 
„ kim razie, ten naywiększą ięzy- 
„ kowi robi przysługę; kto go w ca- 
„łóy obszórności wiedno zebraw- 
» szy, podaie do potomności. — Je- 
» żeli upadnie; potomni będą mie- 
» li skąd go- podsycić (raczćyby 
» może — podźwignąć — z upadku) 
» ieżeli wzrostu nabierze; będą mie- 
„li pamiątkę tego, czóm był: a 


1 


s na zawsze skazówkę, czém bydź 
a może i powinien...” 

Takim, żeby pod hasłem Por- 
SKIEGO JĘZYKA, dla spółczesnych i 
potomnych został ten Słownik, wie- 
dząc uczony Autor, iak wielkićy 
dla ludzi wagi iest znaromosć Histo- 
RY W sczególności mowy LUDZKIEY: 
iuż od niektórych wzorowych pi- 
sarzów, tak dokładnie i tak pie- 
knie wyobrażonćy: zasięga z nićy 
po wielkićy częsci, do dzićła swe- 
go pomocy. Mianowicie z roz- 
rodzonćy sławiańsczyzny.. Jakoż 
sam Autor, ten szacowny swóy 
zbiór, za historyczny z wielu wzglę- 
dów uważać daie... Na całćy prze- 
strzeni polskićy i sławiańskićy, czy 
słowiańskićy, co tylko mógł na- 
potkać i zebrać: co troskliwie pil- 
nego wywiadowcy sledzeń nie u- 
niknęło; wszystko ząymuie i zbić- 
ra: końcem zbogacenia polskiego 
ięzyka: dla którego naprzód wziął 


pi z I 
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się do tak przeciągłćy pracy. Tak 
iuż starownie tak troskliwie ze- 
brany słownik, tak daleko zacho- 
dzący: i nie. inaczćy, zaraz od 
swego wychodzenia częsciami na 
widok publiczny: iak za wzorowy 
poczytywany: lubo tym bardzićy 
za czasem (iak zwyczaynie nastę- 
pować zwykło) nabędzie prawa 
ostatecznego niekiedy stanowienia 
i rozsądzania w zdarzonych spo- 
` rach o znaczenie iakiego wyrazy, 
i przyznanie mu czy to obywa- 


telstwa, czy indigenatu w mowie 
* 


polskićy; nie przypisuie sobie Au- 
tor bynąymnićy ani takiego prawa, 
ani iakiegożkolwiek narzucania, 
co poddie... | 

Do innego celu nie dąży, innego 
zamiaru nić má; tylko iak sám 
zeznaie:  zbićrać, donosić, wyłus- 
czać, postrzeżenia czynić, i'z nich 
uwagi przekładać. 'To iego usi- 
łowaniem: to m4 za istotną po- 
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sługę swego słownika: który czę- 
stokroć służyć może za bardzo 
potrzebną skazówkę piszącym: do 


iakiego znaczenia i użycia stoso- 


wnieyszym się znaydzie położony 
w słowniku wyraz... Tą się on 
tylko potrzebą i przydatnoscią ogra- 
niczą: zostawuijąc uczonym, tym. 
bardzićy doskonalszym z uczonych, 
dochodzenie, zgłębianie, sprawdze- 
nie, porównywanie, i stanowienie 
dalsze... Gdzie iuż w przeźra- 
nych od siebie źródłach, nie na- 
trafiż nigdzie na obiasnienie stá- 
rożytnego iakiego wyrazu; woli . 
go i bez obiasnienia zostawić: ie- 
dnak go nie opusczać. Ani tćż 
własne swe tłumaczenie mu dá- 
wać... Má bowićm nadzieię: że 
ktożkolwiek prędzćy, lub poznićy, 
dostrzeże własciwego znaczenia: 
mało dziś rozumiałego, lub cale 
nierozumiałego wyrazu. 

Z dawnych i poznieyszych pisa- 

2 
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rzów naszych wybrania czyniąc, 


nie zaniedbał téż, i zwytzaynego 

„używania: czyli ( A. ie sám nazy- 
wa) wżyjwalnońc. w v potocznćy » mo- 
„wie... Owszém ią | poczytał za dru- 
gie dla siebie źródło: s którego 
czćrpał. A zwracaiąc uwagę czy- 
' telników do czystszego nad to źró- 
dła — słów własciwości; wyprowa- 
'dzą nie raz sczęsliwie, skąd co po- 
szło... Ze zmysłowego, do umysło- 
wego, lub przenośnego znączenia 


przechodząc, stopniami tak postę- , 


puie; iak i same wyrazy stopniami 
swoie znaczenie odmieniaią: nowe 
na siebie przyymuiąc. Tákowe 
od iednego do drugiego znączenią 
przechody, tym paragrafowym $ 
znakiem skazuie. Wszystko s pil- 
noscią: i s tak wielką nie ráz do- 
kładnoscią; że sobie aż do zbytku 
niekiedy prócy.. zadaie: którćyby 
daleko słusznićy mógł i dla siebie, 
i dla drugich osczędzić.. lle ani 
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w naglących, ani potrzebnych ię- 
zykowi rozbiorach: ani tćż w wy- 
kładach czytelnikowi. Pod różne- 


- mi atoli względami, wszystko u- 


ważą i rozważa: wyszukuie, poró- 
wnywá, rozbićrą, gatunkuie, i na 


swoićm tmiescu, po większćy czę- 
sci, składnie ocienia. 


Należyty i zręczny wywob 1 roz- 
KŁAD Znaczeń, cóle mechanicznym 
u niego nie iest. Owszém (iak 
iest w rzóczy samćy) sądzi go zą 
godny swego i czytelników swych 
zastanowienia... „ Uznaię (mówi 


5 skromnie) że ta naytrudnieysza 


„część moićy pracy nie tak mi się 
„ udała, iakby bydź powinna: po- 
„dług mego uczucia, Atoli po- 
. chlebiam sobie , „żem następcom 
„drogę gdzie nie gdzie utorował: 
„a winszować SR będę, ieźli 
„ stąd rodacy wezmą pochop. aby 
„obrócili uwagę na ten rodzay 
g 


| 


AJ 
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» pråcy, dotąd mało co praktyko- 
„ wany? ; i 

-~ Stąd téż bardzo przyzwoicie 
umiescił ostrzegaiącą uwagę: że 
przez potrzebne częstokroć, a tak 
miescami staranne, słów i wyra- 
zów wykłady i onych opisy, ze 
znaczenia każdego ile mu wypadło: 
mianowicie w umieiętnosciach, 
kunsztach, i rzemiosłach: albo 
"w zwyczaąynćm obcowaniu, i po- 
tocznćy mowie i rozmowie pospo= 
licie wszędzie używanych: zdáie 
„się to dzićło nie raz wychodzić 
z granic słownika — ięzykowego: 
i zbiżą się dó — rzeczowego.  Stóm 
wszystkićm słusznie rozumić: że 
to żadnćy naganić podpadać nie 
będzie u tego; ktokolwiek wcho- 
dzić i rozeznawać zechce: iáki iest 
. związek między nzeczam, i onych 
NAzwaMmi... Tego zaś iescze obszćr- 
nieysze w ięzykowym Słowniku wy- 
klady, zamićnialyby się iuż tém 
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simem na rzeczowy słownikrzwa= 
ny — Encyklopedyd. » Nigdybym 
„ nie był skończył (dodaie) gdybym 
„ chciał przydówać do każdego sło- 
„wa i znaczenia, scisłą, logiczną, 
„ podlug reguł definicyqą. Musia- 
„łem mnaywięcćy przestawać na 
„opisach: na wytykaniu iakićm- 
„kolwiek bądź znaczeń: zwłascza 
„ tak mało przed sobą maiąc przy», 
„gotowanego zapasu..” Ile w nie- 
wielkim u nás dostatku, a, raezóy 
w niedostatku xiążek służących do 
rzemiosł i kunsztów.. it. d. 
Ale w szeregu słów polskich, 
z oka nigdy nie spuscił pobratym- 
skićy polskiemu ięzykowi tak ob- 
szćrnie rozrodzonćy — Sławiań- 
sczyzny: i téy z naylepszych źró- 
deł troskliwie zbićranćy: z dodat- 
kiem oraz czyli wymienieniem kra- 
imy, gdzie się iaki dyalekt: (*) Sio- 
PORNO 
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wiański używa — Te zaś u niego 
(polsczyzny iuż nie spominaiąc) są 
następuiące — Ruski, Czeski, Mo- 
rawski, Słowacki, czyli Słowiański 
albo Sławiański, wszędzie prawie 
i dosć pospolicie w Węgrzech uży=' 
wany: gdzie wiele sławiańskich fa- 
miliy pomiędzy przybyłymy Hun- 
namiczy Pannonami osiadło: lub 
dawnićy tam osiadłych zostało. 
Kroacki czyli iak dawni-pisarze na- 
si zowią: Horwacki, albo Karwac- 


ki, Dalmacki, ogólnie Illiryyski. 
, Toż Bosniacki, w Bosnii, Windyy- 


—— 


Nie dodźje. nic więcćy do, takiego. wykładu: 
oprócz tego, co z Mączyńskiego położył: że, 

` Polak inaczćy, mówi,. Rusin inaczćy i t. d.. 
“Autora Słownika iest krótki wykład; ale zbyt 
ogólny na wykład — Dyalektu. Bo ten w spól- 
ném używaniu kraiowców kraiowego języka: 
obćymuie sczególne ich nawyknienie miesce- - 
we, do takiego sposobu mówienia; iakiego nie 
używaią gdzie 'indzićy w tymże kraiu — Do- 
brze,zaś Słownik umiescił, że co my Dyalek- 
tem zowiemiy; na to Słowianie máią własciwy 
swóy, nie obcy wyrńz. Bo albo go zowią 
z Windyyska — sgoworlivost.. pregowornost .a, 
albo z Raguzańska — is govor, 


+ 
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ski w Styryi i indzićy, Kraiński 
w Karnioli. Do tego iescze — : 


'Cerkiewny.. Słówiański, lub Sło- 


wiański w sńmćyże ziemi sławiań- 
skićy, Serbski, Sorabski, w Liuza-, 
cyi i w sáméy Serbii, czyli Ser-7 
wii. Lubo zaś pod imieniem Illi- 
ry: Dliryanów , Illiryyczyków, 
m anuią się ogólnie południowi SłA- 
„anie, i onych dyalekty — Kro- 
acki, Bosniacki, Sławoński lub Sło- 
wiański: nawet Windyyski s Kra- 
ińskim: czego dowodzą słowniki 


„tychże prowincyy: nie pod innym, 


tylko zawsze — Illiryyskiego sło- 
wnika napisem; Autor w tym swo- 
im swićżo wydanym Słowniku, 
starał się wszystkie te dyalekty 
iakby w iednym widoku okazać. 
Lecz oraz one, wedle potrzeby roz- 
różnić: aby (iak mówi) nie zostó- 
wił wątpliwości, ‘gdzie iakiego wy- 
razu, w iakióm zńńczeniu, i gdzie. 
bardzićy toiest: w którćy części 
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słowiańskich osad, pospolicićy u- 
żywaią. 

Tego rodzaiu dokładnosć Auto- 
ra, w miarę potrzeby, lub dogo- 
dnosci w wydaniu takowych ró- 
żnic, scisła i wielka: nie wszędzie 
6d nas, równie scisle, nasladowa- 
na bydź może. Ogólny ten Sło- 
wnika Rys nić ma takićy potrze- 
by zgłębiania wszystkiego i zacho- 
dzenia w wysledzanie dalekie. 
Przetoż skoro tu przyydzie na swo- 
ićm miescu, niektóre wyrazy sło- 
wiańskie i sposoby mówienia obok. 
polskich wymienić; nie zawsze się 
ostrzeżenie położy, (które się je- 
dnak dosć często umiesci) z ińkie- 
go dyalektu póydzie iaki przykład. 
W tak pomnożone te rozmaitosci 
me zawsze wchodzić mogącym, 
dosć nam niech będzie poprzednie 
s pewnoscią teraz zaręczyć; że 
każdy przytoczony tu sposób ze 
słowiańskiego mówienia, iesi Ww u- 
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żywaniu słowiańskićm. Czyli się 
on tu ze sczególnćy iakićy wiado- 
mosci naszćy: czy z naszego sło- 
wnika, czyli z innego przeniesie. 
Zawsze iednak ze słowiańskiego 


jakoto: np. Bellosztenócza ..  lub' 


innych Słowiańskich, albo Cze- 
skich... "y ; i 
Porównywaiąc iuż Autor pol- 
sczyznę ze sławiańsczyzną, i różne 
onćy dyalekty polskiemu ięzyko- 
wi pokrewne, na wzaiem ze sobą 
znosząc: rospatrywół się i doświad- 
czał: azali słowo u nas używane, 
znóyduie sięi gdzie indzićy, w tém- 
że co unas znaczeniu? Albo z iá- 
kąli odmianą? czy bez odmiany? 
większćy, lub mnieyszćy?.. Jężeli 
iakakolwiek zachodzi; zadaie sobie 
potrzebną pracę, wyszukania i dal- 
szego śledzenia toiest: — żdkie żoż 
sómo słowo, u innych Słowian má 
swoie znaczenie? iak się gdzie w 
nich bierze? ' gdzie też iaki słowiań* 


mk -Jo0 > 

ski wyráz na zastąpienie polskie- 
go, (czyli raczey zamiast niego) 
użyty? š 

Tu uważnemu czytelnikowi sá- 
ma przez się tá mysl przychodzić 
może: iak czule i przyiemnie iest 
ziomkom w odległosci od oyczy- 
stych progów i w zapadłym gdzie 
kącie obcćy krainy, niespodzianie 
napotykać ziomków, do których 
tęsknili: a tym bardzićy — sczę- 
sliwćm iakióm zdarzeniem — spot- 
kać się ze znalomymi: a iescze 
š poufalszymi ze znaiomszych: 
sktórymi się mogą do woli uprzey- 
mie swoim rodowitym ięzykiem 
rozmówić : co się ząwsze daleko 
więcćy s téy przyiemnosci czuć, 
niż wyłożyć daie; tak miło iest 
w tym samym słowniku, znaiomy 
sobie głos i wyrazy Polakowi ro- 
zeznawać: że i w nayodlegleyszych 
od śwćy siedziby stronach, i po- 
między naybardzićy sobie obcymi,, 


~ 
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- a może i niechętnymi: natrafiń nie 
ráz, prawie temi samemi do sie- 
bie słowy przemawiaiących rodu 
swoiego ludzi; ińkiemisię i on od 
swego naymłodszego dzieciństwa 
tłumaczy. Skoro od obszćrnćy 
niemieckićy przestrzeni, .aż do 
scisnionćy Dalmacyi i górzystego 
za Dalmacyą kraiu mićszkańców, 
z włoskiego Montenegrinów, rze- 
czywistych słowiańskich czarno- 
górców: usłyszy niezupełnie obce 
dla siebie słowa. (*). 

Po różnych stronach, z różnymi 
różnych czasow przybylcami, zę 
zdobywcami, i uciemiężycielami 
swoimi, zamieszkali w "dawniey- 
szych i starożytnych swych siedzi- 
bach Sławianie: mimo przedłuże- 
nia wieku w kolei czasów, i losu 


(*) W podróży P. de la Pérouse w tak dalekim po 
tak odległych morzach kierunku.. - nie bez 
jakiegoś ukontentowania, czytelnik połski albo . 
sławiański na znáiome sobie, i- nieskalóczone 
od cudzoziemca słowa natrafiś, . np. . Matka.. - 
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swoiego zmiany: odzywaią się pos 
dobnym naszemu, i ledwo nie tym- 
że samym ięzykiem.. Zbliżone te- 
dy -w tym słowniku zniesienie 
w iedno — tak wyrazów 'z mowy 
polskićy, iako i wyrazów — z mo- 
wy rozmaitey osiadłosci Sławian; 
zaiste nowoswietną, a ważną ze 
swego celu, w dzieiach poznawa- 
nia ludzkiego stanowić m4 epokę. 
Nas atoli, s tego samego pićrwo- 
tno — sławianskiego sczepu wy- 
szłych, nad wszystkich inuych, i 
nayciekawszych różnic mowy ludz- 
kićy cudzoziemców , daleko bar- 
dzićy interesuiącą. 

Pód wyrazem i słowem pol- 
skićm, Autor tego słownika wszę- 
dzie kładzie (iak się iuż namieni- 
ło) tenże sam wyraz i słowo — 
w rozmaitych dyałektach słowiań- 
skich przyięte. Wszędzie nie ma- 
łe w nich, owszem dosć blizkie ' 
czasem, zņáyduie się do naszego 


— 29 — 


podobieństwo. W niektórych zaś, 


bardzo widoczna tosamość.. Ruś 


tylko pisowni swćy kształtem, i 
greko-rossyyskich liter swoich po- 
stacią, naywięcćy się od naszćy, i 
wszelkich innych *sławiańskich pi- 
sowni różni. — Stemwszystkićm 
przeczytane, czy usłyszane ruskie 
pismo, każdemu zaraz tók mowy 
sławiańskićy wydaie. 

Co do pospolitćy słowiańskiego 
mówienia używalnosci: trzeba nam 
przyznać, że akcent rossyyski, wię- 
cćy a niżeli nasz polski, do słowiań- 
skiego przypadą. Ale to tylko ze 
wzgłędu niektórych , że tak po- 
wiem — zakroiów mowy, do ru- 
skiego zwyczaiu podobnieyszych. 
Co się bynamnićy do pisania nie 
sciągą. Bo wszystkie zgoła Sło- 
wian dzielnice, wyiąwszy Ruś, iak 
się rzekło: osobny swóy charakter 
maiącą: we wszystkich innych po- 
koleniach sławiańskich, używaią 


zwyczaynego Europeyczykom pi- 


sma: z łacińskich liter złożonego. 


Czesi ile można wiedzieć, trzyma- 
ią się dotąd iescze takiego pisma; 
iakie widzieć w naszych dawniey- 
szego wieku xiążkach polskich: na 
podobieństwo sąsiedzkićy niemczy- 
zny, gockim drukiem wybitych. 
Lecz w całćy rozrodzonćy rodzi- 
nie, każdego dyalektu słowiańskie- 
go mowa i pismo, iest do roze- 
znania naszego. Wszyscy bowićm 
Słowianie, czy Savy (ale nie — 
Sklavy ani Esklavy— (*) przyna- 
mnićy z dawnieyszych wieków) 
lubo ieden z nich przydaie do sło- 


wa literę, drugi ią z niego uymu-, 


ie, lub inną zamiast nićy kładzie: 
albo więcćy do tego samego wy- 
razu, czy słowa, zgłosek potrze- 
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(*) Wszystkie te obcego ięzyka nazwy — dlá zie- 
mi ï ludu Sławiańskiego. są poznieysze; i do- 
wodzą skalćczenia pićrwotnego nazwiska S/apów. 
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buie; wszyscy iednak, i w zapa- 
dlych przemianach swoich, nay- | 
częscićy tenże sám co i w polskim 
wyraz, ż iego' istotnóm u siebie 
znaczeniem zachowuią. Tak dale- 
ce: że nasze pićrwotne, a nie raz 
i pochodne wyrazy polskie, ze 
swoim stosunkiem do rzeczy, któ- 
rą mianuią: w każdćy gałęzi sła- 
wiańskićy napotykamy. Jakażkol- 
wiekby się odmiana znalazła; zaw- 
sze dla każdego Sławianina w pol- 
skim, i Polaka w słowiańskim, do- 
statecznie będzie rozumiałą. Do- 
kładne tego wysczególnienie, iako 
przenayszacownieyszy obraz Sła- 
wiańsczyzny: długo od Polaków 


„Żądany: teraz w wielkićm swćm 


swietle okazuiący się: nigdy nie 
przestanie należeć do sławy wie- 
kopomnego u nas OpNowicieLa TO- 
dowitósci sławiańskićy: a prawie 
ZAPROWADZICIELA ONÉY. 
Jak na maleńki wprawdzie, i 


sczupły ze siebie, wielkiego atoli _ 


dzieła okaz: przywiedziemy tu po 
niżćy — niektóre z nieprzeliczo- 


nych w Słowniku wyrazy: wszę- 


dzie od Sławiam, czy Polaków, czy 
Rusi, albo Czechów, lub dalszych 
od nich i od nás Illiryanów.. uży- 
wane.. Ale nie od rzeczy będzie, 


do „udzielaiącćy się ze slachetnćy 


pracy i gorliwosci Autora Słowni- 
ka o Sławisnach, czy Sławianach 
wiadomosci, to wprzód dołączyć, 
co nadewszystko, w rzędzie innych 
swiata ludów, przystało zawsze 
Sławianom, 4 E od nich 
Polakom przystoi.. 

Dobrego gnidzda dobre dzieci, 
każdy syn dobry usłyszawszy 0 
cnotach oyca, który mu nieoboię- 
tne do nasladowania przykłady 
zostawił; musi w sobie, nieodrodny 
rodu swoiego czciciel,. wzbudzać 
poszanowanie, i wdźięczność. Cho- 
ciażby nie z innych przyczyn; te- 
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© dy dla samćy spływaiącćy na sie= . 


bie sławy chwślebnych poprzedni- 
ków. Jakoż nie gdzie indzićy usil- 
nićy.. przystoi nam... iak pośród 
tego, tak slachetnego umysłu lu- 


„du, gdzie oprócz tak dowodnych 
T niezaprzeczonych od nikogo, wa- 


lecznosci i męztwa znamion, ozdo- 
bnieyszą nad wszystko cnota, swe 
założyła siedlisko: gdzie u ludzi 
cale nieobłudnych, częste się ser- 
ce na ięzyku znalazło: a prawie 
nigdy schronienia i przystępu nie 
mićwała dwoistosć: ani na po- 
twićrdzenie wyrzeczonego raz sło- 
wa, potrzeba było przysięgi wy- 
mágać: że ze siebie tak ważne i 
nie do cofnienia — SŁAWIANSKIE SŁO- 
wo, za wszelkie naybiegleysze dziś 
ostrożnosci i wyszukane warunki, 
zaręczała mocnićy — prosta miŁosć 
pRawpy i poswięconą ićy RZETELNOŚĆ: 
gdzie od podłego zagęsczonych 
przemyslnie czynnych-spekulantów 
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interesu, inaywprawnieyszćy sprá- 
/wnosci: tym bardzićy od — głębo- 
kiego stopnia — owych umieiętnych 
wciągań i naciągań, zdrad i pod- 
stępów , i tysiącznych w oszuki: 
waniu chytrosci cale daleka, pá- 
nowała uymuiącń sczórosć: i tak 
uprzeyma życzliwosć braterská: 
tak wielbioná «wszędzie sławiań- 
skiego rodu goscinnosć: gdzie nie 
wymuszone, ani. opłacane kiedy 
(iak zawsze gdzie indzićy) ale ow- 
szćm częstokroć uprzedzaiące po- 
trzebę, - uczynnosci swiadczenie, 
stało się zwyczaiem i powinnością; 
tam zaiste naypięknićy nam iest.. 
przy sledzeniu na swoićm miescu 
narodowosci: mianowicie — składu 
słów zewnętrznych, wewnętrznćy 
mysli i każdego czucia tłumaczów: 
dalćy iescze zachodzić ... iak nie- 
dawno bez osczędzenia sił i zdro- 


wia swoiego, usiłował oto — Do-- 
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BRY Pork: (*) toiest: zachodzić na- 


leży aż do duszy: i szukać w u- 
myśleSławian—tych drogich scząt- 
ków, nieskażonych złóm naślado= 
stwern obyczaiów: których (niech 
to będzie bez obrazy rzecżono) za- 
ledwo tylko sam cień.. i ten co-. 
raz bardzićey słabieiący i słabszy, 
albo raczćey niknący.. między na* 
ani pozostał .. Autor podroży sła- 
wiaqskićy zeznáie:“ że. wszędzie 
prawie natrafiał na niezepsute ie- 
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£*) Podroże w kraiach sławiańskich w roku 180% 
i 1805 przez X. S... Xcia Sapiehę, których 
iednś część z druku wyszła 1811. Drogie bę- 
dzie dopełnienie tego dzićła: które ieżeli ko- 
go s czytelników; tedy polskiego tym bardzićy 
interessnie. Ale zawczesną smierć Autora 1812' 
roku, przeszkodziła dalszemu wydaniu. I po= 
Žądåsá reszta dzićła, czeka ma zacnego wy- 
daweę ińkiego... Autor zaś podroży sławiań- 
skich w przeciągu swoiego wędrowania, zwie- 
dził— Styryą, Gorycyą, Karintyą, Istryą, część 
Kroacyi, Dalmacyą, Bosnią, czyli iak ią zo- 
wie— Bossynią, Hercegowinę, część Albanii, 
czarnogórę, i Archipelag Dalmacki. Zarz tu 
(ale nieco po niżćy) nastąpi o zacnym Autorze, 
1 oiego dzićłe wiadomość. 
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scze, na odpowiedne dawnieyszym 
wiekom, Sławian obyczaie. I zdzi- 


wilo go bardzo: gdy niezdarzanym. 


pomiędzy nimi przypadkiem, po- 
strzegł icdnego z nich fanfarona: 
który to udáwáł; czego nie umiał. 
Mnogićy u nás ich liczbie, dawno 
się iuż dziwić przestano... Cóżkol- 
wiek bądź, znaią przecięż i nieu- 
przedzeni cudzoziemcy.. albo któ- 
rzy dosć swićżo, w samych okro- 
pnosciach przedostatnićy woyny, 
dalekich od narowu drugich spół- 
woiowników... rycerzów naszych 
ludzkosci doznali... Stąd lepićy i 
bezstronnićy sądzić umieiący: zwłas- 
cza lepióy swiadomi dziejów na- 
szych. wiedzą, iaki był z/dáwna 
u nas plemienników sławiańskich, 
iescze i przed sławą z wielu wzglę- 
dów chełpliwszego, niż prawdzi- 
wego oswićcenia naszego, i wielu 
innych narodów: iaki był u nás 
za słównieyszych wieków naszych, 
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stan civilizacyi inauk: iaki sposób 
postępowania z rodakami i obcy- 
mi: iáki iescze i dziś.. w niezepsu- 
tych złym przykładem obywate- 
lach.. iest — NARODOWY CHARAKTER: 
którego się nam cale wstydzić nie ' 


' trzeba. Niech się wstydzi tá zara- 


za wieku i pokoleń.. bezczelni 
w uprzedzeniach swoich smiałko- 
wie: połykaiący slepo iedni za dru- 
gimi, przyprawioną chytrze i zło-, 
sliwie od obcych truciznę... Wie- 
czna tym hańba! którzy niecnćm, 
a raczéy bezecnćm zdaniem i oby- 
czaiami swoiemi, zeszpecili i szpe- 
cą lekkomyślni gniazdo swoie... Bo 
co za niegodnosć! tak czei godny 
w sobie, ze swego początku origi- 
nal! na nędzne kopiie przerabiać!... 
Ale przestańmy i nie nalegaymy: 
żeby się nie rozgnićwali bardzićy 
na staroswieckich prostaków — : 
dzisieysi wielcy ludzie ktorymi 
osczędnieysza starożytność , nigdy 
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. . ABE . 
-tak szafować nie chciała, i nie. 


zwykła. 

Strasznóy pamięci roku 1812. 
zawczesnie tu w Litwie zeszły, za- 
cny Słąwiansczyzny. śledziciel, gor- 
liwy syn oyczyzny, uczony przy= 
ińciel nauk ALsxanbeR XŃżŻe Sapir- 
wa... w swoich pracowitych, nie 
raz i niebezpiecznych (lecz nie ze 
strony Sławian) podrożach po kra- 
dach sławiańskich, wiele pięknych 
i godnych polskićy wiadomosci: 
zmamion sławiańskiego rodu hapoót- 
kawszy, razem z innemi swemi 
postrzeżeniami fizycznemi, geolo- 
gicznemi, i t.d.. zebrał i umiescił. 
Podobne‘ do naszych słowa i oby- 
czaie tamteyszych kraiowców, by- 
ły mu wszędzie do. rozeznania: 
przynamnićy nie nazbyt trudne- 
go. Obcowali znim Sławianie, i 
on z nimi wzaiemnie —- iako brat. 
z braćmi: po długićm nie widze- 


niu się do rodziny swoićy przyby= 


r 
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waiący.. Jakożkołwiek zaś w tá- 
kićm oddaleniu od naszego kraiu: 
w blizkosci morza Adryatyckiego, 
przez Dalmacyą i za Dalmacyą, na 
pograniczu Tureckićm, i dalćy 
w 'Tureczyznie wędruiącemu; zdá- 


ło się iednak nie ráz: iakby 'się 


bawił w uprzeymym ińkim domu 
ślacheckim w Polsce, albo w Li- 
twie, Zaraz też prawdziwie oby- 
watejskie uwagi swoie o tamtey- 
szych krain słowackich mićszkań- 
cach; stosował do naszćy swoy- 
sczyzny: którćy lubo od tylu wic- 
ków, do czasów naszych przecią- 
gnionóy, w takićy od nás miege 
odległosci: nie zatarte iescze po- 
dobieństwo, i żywe wizerunki, 
spólnćy nam z nimi sławiańskićy 
rodowitosci znaydowół... Nie ráz 
uięty sczćroscią, dobrocią, i wyla- 
niem serca ku sobie: dziwił się —: 
sląchetnosci umysłu niebogatych 
ludzi: często i pod ciężarem losu, 
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w niemałym niedostatku żyjących: 
którzy atoli (iak to samo iescze i 
u nás ze zwyczaiu nie wyszło) któ- 
rzy od goscia przybyłego, za swo- 
ie cale nie wymuszone dla niego 
przysługi, żadney zgoła zapłaty 
brać nie chcieli. Owszóćm z nay- 
większą chęcią dzielili się ze swo- 
im gosciem i towarzyszami podro- 
ży iego, czćóm mogli, i co tylko 


mieli. Ofiarowane zaś sobie dro- , 


bnieysze (iak ie nazywa) od nie- 
go upominki, nie inaczćy, iak na 
pamiątkę — sezęsliwie zdarzonych 
odwićdzin w swych siedzibach, od 
naszych stron wędrowcy, bez ża- 
dnego (iak gdzie indzićy wieloli- 
ceznego) wymagania i domagania 
się: z wdzięcznoscią przyymowali. 

Czuie sam Autor, i do uczucia 
spominaą w tey między Słąwiana= 
mi podroży swoićy: gdy na wyie- 


ździe z jednego domu sławiańskie- 


go, te znaczące słowa, w tamtey- 
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szo-kraiowym dyalekcie, od gospa- 
dyni, licznie zebranćy familii ma- 
tki, do otaczaiących ią usłyszał. 
„O co my za nieszczęśliwi! ten 
„dobry wędrownik tak nas obda- 
„rzył; a my się mu nić mamy czóm 
„z wdzięcznosci naszćy wypłacić « 
Obsypany hoynie na drogę różne- 
go rodzaiu dostarczeniem, zwłascza 
owocami: których iuż nić miśł gdzie 
pomiescić: nadto ieszcze z nowemi 
po wyruszeniu z miesca dogania- 
ny: we wzaiemnćy żegnaiących się 


A a k Aar. 
i pożegnanych czułosci i rozrże- 


wnieniu, dalszą drogę odbywał... 
Wszędzie prawie doswiadczył: że 
mnićy lub więcćy dokładnie: ie- 
dnakże— o Łechiach. Polyachach: 
toiest: o Polakach, i o ich dawniey- 
szym i poznieyszym losie wiedzia- 
no... Tu się iak samo przez się 
z Wirgiliusza nastręczą — 
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+» s Quis iam locus? . » » » BER 
Quie regio in terris? nostri non plena laboris? (*} 


- W Tureczyznie nawet, pod mu- 
zulmańskim zmahomeconych Sło - 
wian zawoiem,.a ieszcze słowiań- 
skićy duszy charakteru, różniące- 
go się od rodowitych Turków, i 
zbisurmanionych. innych Earopey- 
czyków niegdy Chrzesciian: po 
większóy we wszystkićm przystoy- 
nosci dostrzegał... Wyiąwszy 1uż. 
nie wiele w tém dzićle omylek , 
(7*) któreby zę zboczenia swoie- 
go lepiéy sprostowane bydź mo- 
gły: a w poprawnieyszym stylu 
polskim (do którego uchybień przy- 
znóie się sam autos: urodzony we 
Francyi od czasów MKoniederacyi 

„, Kiedykolwiek mówiłem (słowa są samego Au. 

;,tora) że Sławianami o Polakach; zawszem Uwa- 

„Zał: że o nas z uczuciem spominaią iak o swych 


braciach: dawno iuż oddzielonych i daleko za- 
„szłych..* W dalszych sweich dzićlach miśł u-- 


czynić wyobrażenie pobratymstwa: iakiego iest 


u Słowian znaczenia. = 
(**) Nie o drukarskich: nie mówię.. 
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_ Barskićy) wyiąwszy, tedy, eo się 


. wyprostować rychle może, i bydź 
własciwićy po polsku oddanćm: 
godne iest przezaenego ziomka 
przedsięwzięcie: godne zasłużone- 
„go. w. narodzie naszym rodu 'po- 
tomka: nieobłudnie kochaiącego 
Qyczyznę obywatela : «przezorne- 
go i trafnego— nie znawcy tylko, 
lecz doźrałego rozeznawcy: męża 
uczonego: w wielu umieiętnosciach 
biegłego: niezrażonego trudnoscia- 
mi i miebezpieczeństwem sledzi- 
ciela wielu przedmiotów: sławiań- 
skich zaś stąrożytnosci wydobywa- 
niu, gdzie ie tylko z jakiego wzglę- 
du mógłoupatrywać, gorliwie po- 
swięconego.. Nigdy on na swoićm 
miescu, iak dobry obywatel i zrę- 
czny pisarz: nić zapomniał o zwro- 
tach i stosunku do swoich spółroda- 
ków: z godnych polskiego umysłu 
pobudek toiest: z miłości Oyczy- 
zny:; dążący zawsze d0—popRawx dla 


= 


w dp ców 


ićy dobra,— oBryczasów ... synów tćy 
dobróy Oyczyzny -— Przekonany 
zupełnie, że się narody nigdy mo- 
enićy nie utrzymuią, ani nie dzwi- 
gaią skutecznićy; iak pobźwieNiENiemM 
upadłych swych oBvczarów. Złe 
bowićm do sczętu nie wykorze- 
nione, (iak nas prócz wszelkich 
innych, nasze własne dzicie, 1 0- 
becne doznania .. uczą) zawsze iest 
złego, i gorszego iescze zarodem... 

Cala xiążka interesuiącą iest czy. 
(telnika : zwłascza pokrewnego 
Sławianom — Wiele miesc ezule i 
pięknie, bez przysady, naturalnie 
wydanych: iakoto np. — „Z wy- 
„spy—łrbe udałem się do wyspy— 
„Pago: gdzie w niewielkićy wiosce 
„zwaney — ovalia stara , dozná- 
„łem tey rzadkiey góscinnesci: któ- 
„rą od wspaniałych gmachów da- 
„leko stronić zwykła.  Przyięci 
piak za czasów patryarchalnych : 
„w domię, który swoią prostotą, 
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„wieki Filemona i Baucisa przy- 
'„pominół: przywitany i ucałowa- 
„ny od szanownćy laty gospodyni, 
„matki troyga dorosłego potom- 
„stwa: byłem świadkiem takićy 
„uprzeymosci; iakićy mało na swie- 
„cie. Siedliśmy do stołu, w otwar- 
„tóm miescu: péd niepospolitóm. 
„sklepieniem. Bo w spoieniu buy- 
„nych gałęzi figowego drzewa, 
„z winnemi latoroślami. Ponad 
„głowami naszemi doźrewaiące ił 
4doźrałe figi i winogrona, zdawa- 
„ły się swą goscinnoscią naślado- 
„wać pani, któréy własnoscią by- 
„ły. Do tego dzień pogodny iia- 
„sne niebo, przyświćcało téy ucz- 
„cie: któróy roskosz dopełniła się 
„w moićm przekonaniu obrazem 
„sczęscia téy cnotliwóy Famili. 
„Mieliśmy przed sobą imponuiący 
„widok spokoypego Adryatyku: 
„s którego głębi «wysuwaiące się 
»nieżyzne i skaliste wyspy, wpa- 
YA 
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„dały w oczy, jakby się wykazy- | 


„wały na śledzenie reszty zalanéy 
„niegdy «wodami. krainy. Nigdy 
„wędrownik, w naybardzićy (tak 
„mianowanych)  ucivilizowanych 
„kraiach,'nie doświadczy podobne- 
„go czucia. Bo acz mu się. nada- 
„rzaią przedmioty, zdolne sprawić 
'„naywiększą przyiemność; stóm- 
„wszystkićm to zepsowanie ludzi: 
„to łupićztwa tych. samych, ,co się 
„mienią bydź stróżami publiczne- 

go dobra: natychmiast w zrażo- 
saby’ myśli, zagładzaią pomnożone 
„nawet przyiemnosci miescowe : 
„zawsze na niemiłe spomnieniu 
„rzeczy naprowadzaiąc „.. Cieka- 
„» WOSĆ przy patrzenia się pódziefn- 
„nemu wód uysciu, przed dwoma 
„laty odkrytemu: zaprowidziła mię 
„do — ZVovalia nova: dott porzą- 
; dnego miasteczka... 

Zbaczam przez to może ,. lubo 
tylko na chwilę: od zamierzonego 
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rysu — Słownika Polskiego. Ale 
dla przychylnych SM ędhóra czy- 
telników polskich, których zwłas- 
cza wiadomosci nie doszła iescze 
dosć swićża — Podroż w kraiach 
Sławiańskich: może się tu i powin- 
no nie od rzeczy wydawać — mE- 
scowzco Sła4wian wrpza swiadectwo, 


ze śledzeniem ich mowy RozezNaw- 


cy połączyć. Iei że sam Tasbrco 
Słownik, pod każdćm wymienio- 
ném słowem polskićm, do Słowian 


prowadząc, zdąie się nam chętnie 


tego pozwalać... Autor sławiań- 
skićy podroży, w zarosłych nawet 
borach, gdzie były niegdy ludńe 
osiadłosci i miasta: pomników sla- 
wiańskich wyszukuiąc: mówi w je- 
dnem miescu — „Tam nas czekał 
„naypięknieyszy: i nayciekawszy 
„podrożnemu widok. Podrożnemu, 
„który, nie tylko chce poznać prze- 
„biegane od siebie kraie; lecz i 
»początki osiadłych w nich naro- 
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„dów ..« S tego powodu, zaraz się 
w uniesieniu swoićm odzywa— © 

„Uczeni ludzie! którzy w nocy 
„wieków przeglądać usiłuiecie! i 
„sledzić chcecie pewnieysze ludów 
„rozrody! nie zasadzaąycie wy się 
„na waszych tylko domysłach i 
„wnioskach: ani na ciemnych wy-, 
„iątkach dawnieyszych pisarzów: 
„którzy wszystkie narody barba- 
„rzyńskiemi mieniąc, i żadnych 
„z niemi związków nić móiąc... 
„zostawili nam niedokładne ludów 
„opisy. Wnidźcie wy do odludnych 
„lasów gęstwiny: które zaymuią 
„całą krainę— od Czystego, aż do— 
„Lowricza. Tam zadaycie sobie 
„pracę dochodzenia pićrwiastek lu- 
„du, w téy posadzie zamićszkałe- 
„go... Większa część tych pisa- 
„rzów, którzy na siebie przyięli 
„staranie ,tak „dla rodzaiu ludzkie- 
„go ciekawe, iak są początki pićr- 
„wiastkowych osad; ludźmi byli: 
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„Co albo dowcipem sztukowali brak. 


„i niedostatek potrzebnćy sobie 
„w téy mierze wiadomosci; albo 
„swóy pamięci dowody nam dá- 
„iąc... wiele innych śledzeń i sto- 
„sunków, iakoby zamiarowi swe- 
„mu niepotrzebnych, odrzucili. 
„Erudycya, rozległa erudycya, sku- 
„tek wybuiałćóy pamięci, prawie 
„zawsze kęsztem prawdziwego gie- 
„niuszu nabywana i nabytą... po- 


„zatracała w nocy wieków... te 


„iuż w upłynionćy po nich nastę- 
„pnosci, tym bardzićy słabe ze sie- 
„bie iskierki: które iednakże, gdy- 
„by nie przygaszone; rozswićci- 
„wszy się za czasem, ukazałyby 
„drogę pewnieyszą.—Ale tak tle- 
„lące swiatełka, któreby na wię- 
„ksze swiatło rozniecił pRawpziwY 
»GIENIUSZ; nadto wyszukaną i nie- 
„smaczną erudycyc, potopem swo- 
»im zalała. Tak więc pod berłem, 
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„pedantyzmu (*) leżą marnie za- 
„tracone prawdy. (oswićcaiące) Ja- 
„koż przez niedobrze ezęstokroć 
„wziętą, i źle skierowaną erudy- 
„cyą (a iescze niepomiernie wysu- 
mszoną i zeschłą: lubo aż do nie- 
sznánéy dównićy, prócz w Mate- 
„matyce — transcedentalnosci po- 
„sunioną) zaniedbuiemy wielu do- 
„wodów i stosunków; iakich ba- 
„cznemu sama natura hoynie do- 
„starcza... Lecz my one zarzu- 
„camy: polegaiąc raczćy na wy- 
„szukanych kierunkach uczonych: 
„na owych płodach nieuctwa, za- 
„ufania sobie, łatwowiernosci, i 
„przesądów ... 


` 


(*) Nie obražę tém zapewne práwdy, z wielu w tym 
rodzaiu względów, bardzo dowodnéy: gdy do 
wymienionego tu od Autor: a—pedantyzmu— do- 
łożę— i dzisieyszego nawet: między wielu chlu- 
bnymi z niego eruditami... Zostówuię żaś uwa- 


nemu czytelnikowi rożebranie tóy,i następuią- : © 


céy myśli Autora: i obszćrnieyszy onćy stosu- 
nek... Może to hydź:przydatną przestrogą dla 
młodszych nauki szukaiących: którą nie sama 
eradycya składa w obywatelskićm poznaniu... 
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Mówi daléy Aufor: do czego i 
Słownik nasz zmierzą . ., Sądziłbym 
„więc, że — ktoby sie chciał zatru- 
„dnić wydobywaniem  pićrwocin 
„narodów; „powinienby razem prze- 
„źróć dzieie ludów: które kiedy- 
„kolwiek mogły mieć iaki stosu- 
„nek, lub podobieństwo do tego; 
„którego się historyą zaąymuie. Na- 
„leżałoby potćm filozoficznie roz- 
„bióraiąc iego ięzyk, nie tylko się 
»z jego dyalektami oswoić; lecz i 
»Z jego pićrwiastkowym i matczy- 
„nym ięzykiem... Nądto iescze, 
„należałoby się dobrze na miescu 
„obeznać s położeniem kraiów. Nie 
„tylko teraz przez iaki bądź na- 


'„ród posiadanych; ale i tych, któ- 


»re w rozmaitych wędrowaniach 


„swoich przebywał.... Stosunek 


„przykładów, dałby poznać... 
„prawdę i użytek... < 
Wszędzie Autor bacznie postę- 
puie: dobrze na prostszą drogę pro- 
i 4* 
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wadzi. Cale nie podług zdradli- 
wie zarażonćy filozofii kierunku: 
jaki nam przywykli dawać źli, a 
co gorszą i bezbożni zagraniczni 
pisarze: i onych nasi nie dobrzy— 
naśladowcy, wykładacze, tłumacze 
i gorszyciele. Jakoby s pobudek 
przemagaiącćóy — tak żwanćy u sie- 
bie doźrałćy prawdy i mądrosci. 
Zaiste dosć iuż doźrałey: na zbez- 
czesczenie oboyga: pod zwodzącóm 
nieswiadomych hasłem niesczęsnćy 
przyłudy: niby to — z ludzkosci i 
dli wynisczenia fanatyzmu... obra- 
żŻaiący tak srodze i haniebnie tę 
samę ludzkosć i wszystko... cona- 
dewszystko... człowiek przy zdro 
wszym rozumie, waży i szanuie ... 
Aż nadto iuż w tćy swiatłosci ia- 
skrawćy widoczne skutki... tak 
poniżonćy, tak znędzniońćy ludz- 
kosci, i aż tak daleko posunione- 


go usczęsliwienia rodzaiu ludzkie- . 


go.. za tą oswiatą dzisieyszych ie- 


— 55 — 


„go, i nie dzisieyszych. < ale zawsze— 


nowego kalibru miłosników ludzi... 

po uchyleniu. przez nich.. i co- 

raz większćm zatracaniu że swić- 

żóy mody , staroswieckiego swia- 
< tła idei... 

Alexander Sapieha w sławiań- 
skiego niegdy dzierżenia ziemi; dziś 
między podległymi innym panom 
Sławiany, ze zwalisk po zwali- 
skach przechodząc: nie podług zdra- 
„dzieckich na Czytelnika sideł — 
myśliciela w ruinach, lecz mądrze 
i po obywatelsku, kończy ieden 

«ze swych opisów — wielkiego nie- 
gdy za Rzymian miasta — Pole : 
z roległym portem na odnodze Ad- 
ryatyckićy w samym cyplu Istryi 
warownego: gdzie na owe czasy 
potężną ich siła morska przestron- 
ne stanowisko, mićwała. Prócz te- 
go iescze dostateczną dla zauma-. 
chii, czyli bitew morskich okazu,— 
wodną posadę. Dziś tam zwali- 


. 
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ska tylko na zwaliskach, w nie- 
zdrowćm powietrzu, i nędznćy 
miescinie osiadły. „'Urzeba nako- 
„niec, (mówi ten zacny sledziciel 
„sławiański) potrzeba dla własnćy 
„spokoynosci przekonać się, że 
„naywiększą potęgę czas osłabia i 
„nisczy... że mocarstwo doszedł- 
„szy do naywyższego sczebla mo- 
„cy 1 przewagi: gdy się iuż wy- 
„żćy wzbić nić może... ustępuie 
„z wysokości swćy na dół, i do 
„upadku schodzi... Duca NARoDowY. 
„NIESKAZITELNOŚĆ URZĘDNIKÓW. 1 OSCZĘ- 
„DNOSĆ W WYDATKACH, SĄ iedyną rę- 
„koymią ciągłćy rawaŁosci — acz 
„od dawna zestarzałego towarzy= 
„stwa narodowego... Niech sobie 
„iak kto chce uważa gruzy ... dzi- 
„wiących swiat budowli... niech 
„Się zapusczą na ińkie chce domy- 
„sły; nie wzruszaią mię bynay- 
„mnićy te iescze i w zwaliskach 
„swych pyszne ostatki; ieźli mi. 


U 
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„nie skazuią wielkich czynów, i 
„nie przypominaią: bohatyrskich 
„poswięceń... Słowem, żeby skoń= 
„czyć, dosyć iest powiedzieć: że 
„narody, które zdobyć się nić mo- 
„gą na clbrzymićy wystawnosci 
„gmachy: żeby te wiekować mo- 
„gły; maią drogę mnićy koszto- 
„wną, a niezawodnie daleko pe~ 
„wnieyszą. Niech u siebie zacho- 
„wuią swięcie cNoruiwycu Oyców 
„swych oBYczAJE: niech zaasladow- 
„czego ducha s pomiędzy siebie wy- 
„tępią: niechay z obcych kraiów 
„ząsczepiaią pomiędzy sobą — o- 
„swićcające siebie nauki: nie zas— 
„zepsucie: wtedy się staną kolóbką 


„bohatyrów. -(*) Wtedy zostawią 


4 
\*) Plutarch w życiu 'greckiego Pelopidy, nay: 
potrzebnieyszćm ieżeli kiedy, to dziś upo- 
5 mnieniem,- i upomnienia tego, (komu to bar- 
„. dzićy służyć może) powtórzeniem i stosun- 
kiem; powiedział. — ZNAYDZIE SIĘ WSZĘDZIE B6- 
HATYR; GDZIEKOLWIEK MŁODZI ZŁEGO SIĘ WSTY- 
DZĄ. 


„po sobie wyraznieysze nad wszys= 


„tko pomniki: które ani upływu 
„wieków, ani nawału Wandalów 
„obawiać się nie bedą.. Ale wróć- 
„my śię do opisu miasta...“ Imy 
do Autora Słownika naszego wra- 
camy. 

- W-tomie piątym dzieła swoie- 
go, Autor pod literą - S. położyw- 
szy - SŁawĘ, którń się takoż iak 
/'1 unas w różnych sławiańskieh dy- 
alektach wyrażą - słaya. slava. 
szlava. slavu. slova. switlust. hva- 
la. slavenje. słovitje. cjast. zhast. 
(iakoby — czesć po naszemu) na- 
slavą.iapohxala. pochvalitse: w tém- 
że miescu razem przydawszy Au- 
tor pochodne wyrazy ze sławy, 
za- wiesć i pogłoskę wziętćy: iak 
się tćż one w śntych słowiańskich 
dyalektach wydaią; kładzie oprócz 
wyrazów  połskich,. wielorakie 
spól— albo blizko znaczne słowiań- 
skie, polskim odpowiadalące, iako 
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to;- slavka. hlas. (głos) resglas. res- 
hlas. (odgłos) głasz, h?rup. i dbdaie 
staroproste słoviańskie przysłowie 
do polskiego podobne-więcćy huku, - 
niż puku. lub do tego-wżele słów, 
mało uczynku.— mnoho reć, učin- 
ku nis?t —vezhi slava, kaker kra- 
va. Jakoby tak: większa sława 
towaru; aniżeli sam towar... Przy- 
łączywszy” iescze Autor słownika, 
w tćmże miescu; s:że-to, co my 
zowiemy sławieniem, Słowianie po 
swoiemu zowią - S/ovużnost. swo- 
wotnost. slaviza. ‘slavica. slovutni. 
swowotnj ... Sławiciel u nas: u nich 
iest — słavitnik. hraloves. pohval- 
nik. poslavnik... Wyiąwszy też 
Autor ze Stryykowskiego—,,przod- 
„kowie nasi, że się w sławie ko- 
„chali; tedy synom swoim pospo- 
„licie imiona dawali złożone ze sła- 
„wy — Przemysław. Stanislaw. 
„Mieczyław. Bolesław. Wacław. « 
za samym zaś słownikiem do sá- 
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mych Sławian idąc: gdy Autor po- 
łożył to wiełkiego rodu imie — 
Słowak. Slavak. Słowianin. Sło- 
venin. Slavan. Slavenz... przeno- 
si z Bohoritza, od czego Sławianie 
czy Słowianie nazwani. „ Są co 
„wywodzą imie Sławian od sła- 
„wy: którą Bohoritz po łacinie od- 
„daie — a gloria. i mówi—aliis a- 
„Slava. a gloria... Możeby raczćy 
oddane bydź miało— a fama. któ- 


rá u Łacinników toż samo zną- : 


czy; co u nas = sława: gdy— glor 
ria więcćy niż sławę, u nich iu 
nas, bo- chwałę wyobraża ... Lecz 
mógł mieć Bohoritz wykładu swe- 
go powód. Bo między słowiań- 
skiemi nazwami sławy, iest i — 
hvala .... Aliis (Bohoritza iescze 
są słowa) qui scriptum *olunt— 
Slovenz... a-slovu - vox. Mar- 
cus vult a Carniolico - posloviti 
se. (pożegnać się) iakoby- pocho- 


. i 
dzili od- pożegnania się: gdy się 
w różne strony roschodzili. 

Ci którzy zowią Sławian - Sło- 
wianami :: nie Sławianami; wywo- 
dzą to ich nazwisko nie iuż od sła= 
wy: ani od pożegnania się; lecz 
od —wiernych słowu swoiemu lu- 
dzi. Co zapewne większego iest 
znaczenia; nad te... ledwo nie wszys- 
tkie, zwłascza swićóżćy i dzisiey- 
szćy daty — słowa honoru. i hono- 
rowe: częstokroć daleko więcćy do 
chluby, niż do prawdy podobne... 
Slawa może bydź dobrą i złą. Ale 
-wierne dotrzymywanie rostropnie 
danego słowa, od rzetelnego czło- 
wieka; nić może tylko do dobréy 
sławy człowieka należeć. Na tá- 
ką swemi obyczajami zasługiwali 
i zasługują — Dobrzy Słowianie i 
paslednicy ich w tćyże samćy zie% 
mi: między Odrą, i Dnieprem i 
w dalszćy za Dnieprem rozległo- 
sci... Już cokolwiek bądź, czy to 


, 
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-od - Sławy, czy od-Słowa, po=- 
szłó imie Słowian; i do naszego 
one rodu i rozrodu w prostym wy- 
wodzie należy: tenże sam początek, 
nam skazuiąc... 

W sczególnosci iescze w tym 
Słowniku, Słowianin, czy Sławia- 
nin po windyysku nazywa się — 
Slovenez. Slovenz. Slovienz: Po Kar- 
wacku w Kroacyi— Slavonecz. 
$zlowenćc— Po Bosniacku— ŚS/oviz. 
Slovinacz— Po rusku Caapanni» tak 


jak i po naszemu: oprócz pisma: 
które toż samo nazwisko, swoim 


sposobem wyrażą. Zawsze iednak 
nie co innego znaczy, tylko — Sła- 
wianin, Słowianin... S/awonska 
ziemia — Szlovenszki orszag.. zé- 
znlyachtvo. .. iezyk. 

Przywiodłszy iuż wyżćy Autor 
ze słowiańskich pisarzów o Słowia- 
nach, i o ich imieniu swiadectwa; 

rzytaczą ie na dodátek iescze z na- 


szych dawnieyszych pisarzów, że— , 
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„Sarmatowie nazywali się Sława 
„ kami od - sławy męztwem zasłu- 
„Żoney: lub od-słowa, któregó 
„ statecznie dotrzymywali: lub o- 
„ gólnie od - słowa w znáczeniu mo- 
„wy.” Musiała tedy bydź zná- 
czącą ich mowa.. iaka iest ludzi 


, myślących i czynnych. To s Kro- 


mera i ze Stryykowskiego: -s któ- 
rego téż i ten znaczący wyiątek 
umiescił. — „ Dawni Sławaki, nas 
„ nazwaliby słabakami. Bośmy bar- 
„dzo zesłabieli...” Nie wątpię, 


że każdy niewyroday Rodak są- 


dzić umieiący, s przekonania i do- 
swiadczenia „samego, dobrze na- 
tychmiast wniesie i osądzi; w cze- 
meśmiy nadewsżystko i do jakiego 
już stopnia osłabiełi... "Vo samo 
w Słowniku ze Stryykówskiego ' 
napomknienie, oiakże się w prze- 
ciągu od iego wieku aż do nás, 
nie zisciło na nas.., na ogólne i 
sczególne niesczęscie ... Chociażby 


_ 
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Mie z jnnych względów... iak ze 
samych moralnych: że nás dziś tak 
daleko w moralnosci osłabionych. . 
w moralnosci, która, nigdy inná 
nie iest, tylko tá, iaką szanowali 
zawsze , 'sławńieyszych wieków 
naddziadowie nasi: nad wszelkie 
i nasze, i nie nasze, głęboce wy- 
szukiwanego układu moralizacye; 
táká i tąk brudno zagęsczoną — 
demoralizacya ogarnęła... Wszys- 
tko nam ona w posrodku nás, aż 
do nadziei zatruła.. nie raz i truie... 
Bo azaliż złe moralne. .:nie ciągnie 
za sobą złego fizycznego? które się 
tym bardzićy złóm moralném po- 
mnaża?.. 'Tak na samo tylko spo- 
mnienie godnych i niegodnych Sła- 
wiańskiego rodu zdań i obyczaiów, 
żalić się przychodzi s Poetą. — 
Aetas parentuu pejor avis 
Tulit nos.. 


Ale zwracáymy znowu do Sło- 
wnika: s któregośmy iednak wska- 


s 
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zanćy nam tćy drogi, na ten trakt 
zeszli... Po wydaniu w nim na- 
rodowego imienia naszego, w ró- 
żnych dyalektach Sławiańskich iá- 
koto: — Polach. Polachi. Polhan— 


-Po czesku tak iak i po naszemu — 


Polak. Polan. — Po sławiańsku —: 
Poliak. Polyach. Polak. Po Kra- 
ińsku czy Karniolsku — Pojlak — 
Posorabsku wLuzacyi —Po/hak — 


_ PoWindyysku w Styryi — Poliak — 


Po Kroacku —Polyak—Po Bosniac“ 
ku — Poglijak. = Nadto iescze — 
Leh. Lek. Lengyel. .Szlovinszkoha 
vlasztelina ... przeźryymy -na nie- 
których wyrazach zachodzące po- 
równanie, czyli stosunek polsczy- 
zny do słńwiańsczyzny, i na wza- 
iem. To tylko tu dodawszy : że 
ci,:co z -Lechjóv. Lekov. Lakov. . osie- 
dli w polistych kraiach; zaczęli się— 
Polakami nazywać: którzy morze 
w blizkosci mieli; zwali się nad 


Baltykiem i zowią Pomorcami. Po- 
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morzanami: nad Adryatykiem ze 


słowiańska od- more. morje.— Mor- 


lachami i. Morlaki. . są mianowani. ` 


Poe po Czesku i Słowiańsku — 
pole. ravnicza. siroka polya, po so- 
rabsku — polo poło. Po kraińsku. 
pojille. pule. pole. Po Windyy- 
sku — pole. puele. Po Bosniacku— 
poglie. pogliana, poglize. Po Dal- 
macku — polye. polle. poglje. Po 
rusku: mone — Równina. po sławiań- 
sku — ravniza. ravnicza, poilane. 
Pól mieszkanićc—poilanz ... Polo- 
wy robotnik — polszki delayvecz. 
albo - delaveć. Obszćrne pole do 
mówienia — Obilnost. ili duguva- 
nya (czyli sprawa) zagovorili. : Zie- 
mi powićrzchnia, lub: czegokol- 
wiek — Skralyup. Po Dalmacku— 
skorup. lnaczóy verh: zgornya 
sztran. licze, z vuńszka kakvoga du- 
gwanya. kak sirina, dusina, szta- 
naya. 

Polak mówi i pisze — Człowiek. 


s 


Be | AR 


: i » 2 
Podobnież i Czech. i Słowianin: 


z niewielką dla Polaka różnicą: bo 


z dodaniem tylko kropki nad — 


c.. a z opusczeniem —— z. - Clovek. 


x h bi Ą 
` clovecik. Inaczéy człowe?k csovik. 


Po Dalmacku: cjovek. chjovik. chy- 
ovjek. Po Windyysku w Styryi— 
zhlovek. złovek. = Po Kroacku — 
zhlovek. chlovek. Wszędzie w pi-' 
saniu i wymówieniu, do rozezna-/ 
nia Polakowi iest człowiek. Slo- 
wiańskie zaś przysłowie niesie:— 
że znaczącćm stworzeniem iest czło= 
wiek.. Nie bez warunku iednak. 
Bo tylko ten; kogo słusznie rzec 
można człowiekiem: kogo, iak owa 
kiedyś cyrceyską czara nie raczćy 
innym tworom, niż człowiekowi, 
podobnieyszym robi.. 

Chlovek to iest stvar welika. 

Kogo mores rech -chlovika. 

Zaiste nie małe znaczenie, wtéy 
simćy cale filozoficznćy prostocie 
mowy. Do czego i to, które tu 
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następuie RR służy: na po- 


dóbieńštwo w tych prostych slo- 
wach, wielkiéy dłá ludzi prze- 
strogi — z owoców ICH, POZNACIE ICH. « 
b owiańckia iest to — ptaka po 
peti, wilka po srsti, cloveka po reci 
posnas?. Częscićy od innych Sła- 


wian Czesi, nie kładą w swoiéy 
pisowni, miedzy spółgłoskami sá- 
mogłoski : kiedy taka spółgłoska 
przypad; że w nićy naprzód brzmi 
samogłoska: iak w tym wyrazie — 
srsti. po - s. następuie - r: które 


w wymawianiu, koniecznie brzmi- - 


er. Przeto lud osczędny, (nie raz 
iednak zbytkuiący iak téż i my— 
w nabićraniu sobie ńad potrzebę 
do słów naszych spółgłosek) nie do- 
dáie tu samogłoski- e, w tym wyra- 
zie— srsti. i w* jnszych temu podo- 
bnych np. prs. (pierś) wina. (weł- 
na). Smrt. w czeskióm wymawia- 
niu — smert. (śmierć) ale to w ta- 


kićy krótkości wymówienia tych, 


i podobnych im wyrazów; że za- 
ledwo w jch ustach i głosie, mo- 
żna dostrżegać, czy opusczonćy, czy 
dotkniętćy samogłoski. 

«Nie spominaiąc tu o pr zydawa- 
nym niekiedy do słów i wyrazów 
słowiańskich znamieniu — ?) któ- 


„rego my tylko na znak pytania u- 
| żywamy; inne ich pisarskie zná- 


miona, są i naszemi: ze spólņnćy 


nam sławiąńskićy należy tosci. Cho- 


ciaż bowiem słowiańskićy poie- 
ogar i podwóynćy kropki nad— 

. ë. nie potrzebujemy: innego zná- 
mienia nad literą — é. używaiąc; 
pr zecięż nie są one do pogardze- 
nia u nas: a przydatne bydź mo- 
gą.. Słówiańskie ćlovck. ćasy: pta- 
ćnik. cerven (Czerwiec) kdo: kri- 
ve... i tym podobne, we wszystkich 
sławiańskich Słownikach widocz- 
ne, lubo miescami w naszym opus - 
czone: nić mogą dla nas, i nie po- 


winny bydź obcemi w naszćy pi 
5* - 
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sowni: któréy, na wzór sławiań- — 


skićy,, dobrze mogą usłużyć. . Ile 
kto nić má zbytniego upodobania 


w nieustannćm pomnażaniu przy- 


krych w mowie i pisowni naszóy 
spółgłosek—szcz..zrz..szrz.wrzbrz. 
wszcżprz. wstrzpsz... żeby mu ko- 
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ńiecznie potrzeba było iak wtwiór- 


'dzy iakićy, -potężnie .obwarowa- 
nćy samogłoski, przy niewdzięcz- 
nych sykaniach, 1 :brzmistości :do= 
bywać... Ale ponieważ de gusti- 
bus.non est disputandum ; racźćy. 
nam i w téy mierze naśładować 
Słowiiika naszego: który (iakeśmy 
to iuż po wyżćy wymienili).oswiad- 
czą się wyraznie: że nic nie na- 
rzuca: tylko zbićrd, donosi, postrze=' 
żenić czyni — Do nas iednak 'sa- 
mych mależeć będzie , abyśmy so- 
bie albocnic, albo iak naąymnićy 
do wyrzucenia mieli. Inaczćy, że- 
„by się nie słusznióy może do nás, 
niż do iednych ze sąsiadów naszych, 


im Bij — 


zastosowała obcego pisarza przys 
mówka: którą im życzy... mnićy— 
spółgłosek w jch mowie—(*) Lep- 


sze obeznanie się ze słąwiańsczy- , 


zną, wiele nám może w różnym 
etp LEL 
względzie pomagać i trudnosci u- 
łatwić: Rtóre się iescze nieprzeby- 
te dziś zdźią... Już się ich wiele'a- 
toli, i co do ięzyka: przebyło.... 
` Głowa po slawiańsku i czesku—: 
hlava. hlawa. glava. glova— Po rós=: 
syfsku-ronoBa,raaBa. Po sorabsku— 


' glova. Pó Bosniacku,. Karwacku, 


Dalmacku — glava... Przydaymyż: 
37 £ .. x . r 
i naszych kraiów Litewską i Zmu- 
dzką tego simego wyrazu nazwę— 
galwa. gałva — ktak np. kreywa 
galwa.. (krzywa'głowa) Nasze pol- 
skie — od stóp aż do głów: Sła- 
wianin wyraża — od hlavi, aż po 
pati— toiest: po pięty. A iak my 


(*) Je leur souhaite plus'de bon sens: moins de 
consonnes, a 


say 70 każ 
mówimy o nieporządney głowie, 


że nić ma'w nićy rozdziału; tak 
Słowianin wytykaiąc nieład, od- 


zywa się — kam noha, kam ruka: 


tam oças (ogon) tam hldva... O ró- 
żnosci zdań— kolko hlav, tolko klo- 
buków. "To zaś co następuie; do 
maszego iescze stosownieysze — co 
hlava, tó rozum. Bo i ten wyraz 
rozum i onego znaczenie, toż sá- 
mo iest u Słowian. Wyiąwszy, 
że są między nimi, s których iedni, 
drugą tego wyrazu głoskę zamie- 
niaią na — e. i mówią — rezum: 
drudzy zaś na—a. — razum. U Ros- 
syanina — pa3yMb, yYMb. 

Cnota po słowiańsku — czost, po 
czesku — ctnost. Ale iest i —cnost. 
bez podwóynego - t. W inszych 
Słowiańskich dyalektach — czes- 
nost. cesnost. poczcivost. : pravnost. 
zhatliyvost. dobrota.  poshtenost . 


"Pak mówią: że cnota idzie razem | 


ze zawiscią: że má swego przyga- 


+ 
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maczą; 1 t d— Cnost ze zavisti 


Spolu chodi.. każda cnost ma svego 


(lub) sveko hanca... Dobre same sa 


hvali... I potrebu v cnóst obratit.. 


pei j ra 
Dzień po Czesku — den. dne. po 


Słowiańsku, po Kroacku, Bosniac- 
ku— den? dzen. dón. den. Itak dzień 
i noc: —+dam y noch. Dzień. na 
dzień—dan na dan. vsaki dan. Dzień 
' tracić — den gubiti.. albo— ubiti.. | 
Bo dosyć iest wiadomo, że wielu 
i w naszych stronach— g. na - h. za- 
mieniaią: np. Aruby. zamiast griu- 
by. — Dziś po Czeskun— dnes: dne- 
ska--Po „słowiańsku, po Raguzańn- 
sku, po Bosniacku— danas — Po 
KR roacku — danasz. defesz. Leps?i 
dnes kus, nez zitra hus —.Lepiey 
mnićy, a dziś: niż więcćy, ale do- 
pićro aż iutro... Sen, po czesku tak- 
"Że — sen. Inaczćy go iednak różni 
Sławianie wymawialą: — Som. Sptar. 
spat. sparo. spane, Szna— Po Win- 
dyysku — sen. szen. szenya. szenj. 


Chlćb. chlebek. i po czesku — 
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„chleb. chlib. chlebicek —Po słowiań- 


sku— chleb? kleb. chlib. Po Bos- 
niacku — hljeb. Alib. kruh. W in- 
nych dzielnicach Sławiańskich R. 
kleb. klebk. hlebez. hlep. hlębz. hleb- 
zek. hliebez. W krainach niegdy 
Weneekich, i po Raguzańsku wło- 
ską pisownią — hglieb.  kgliebina. 
Po rossyysku: xaeów — Zdrowie. 
„zdrów. po Czesku — zdrawi. zdra- 
wy.. zdraw.. Po słowiańsku— sdrav. 
sdravi—Po sorabsku—sćrowy. stro- 
we.strovota-—PoKarniolsku—sdrav. 
sdyavję. sdravizd—poWindyysku— 
sdravje — Po Kroacku i Bosniacku 
zdravje — Po Raguzańsku — zdra- 
vżglie.. Choroba, słabosć, i po Sła- 
wialsku iest: choroba, nemoć. Po 
sorabsku—k/horoba. khoroscz. (dosć 
brzmisto) Po'kroacku — nemoch. 
szlabost. Inaczóy ieszcze —— bol. bo- 
iezt. bolezhina. nezdy avje. Brat.i po 
słow ańsku — Brat. Ale iest i— bra- 
„Jen. zbrater, bratsch. bratje, bratja. 


s» 
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brachia.. W. otwartosci sobie mó-. 


„wią: Dihi: si platme, a dobri pri= 4 
teli (przyiaciele), brateli (bracia ) | 
budme. ES 

Młodosć po: sławiańsku — mla- 
dost; radost.. miadoszt.. mlada leta. 
Po czesku — m/adoscz. mladost. Po. 
Sorabsku — m/odoscz. znodoscz. Po 
Windyysku — mladuest., mladish-_ 
 ivu—Kak sze jaden: wot mladosczi 
nalozi, tak sze potom na stare dne 
zarzi. — Ked sa ćlovek za mladi ne 
usiluge, na starost ge tas?ko.—Gło- 
ska - t. ze sławiańskiego, zeszła u 
nas na-ć. i na-sć. A iescze komu 
się tak podoba: z wybitnieyszym 
do zrażenia przyćiskiem znamion - 
ść .. śćia . . śćie.-—Lubo zp. w podo- 
bnych temu naszemu wyrazowi -— 
młodosć: dobrzeby się obeszło bez 
znamienia, nad — s. którego mu 
tu cale nie potrzeba.—Gdyż lite- 
ra-ć. ze swoićm znamieniem na- 
stępuiąc po - s. sáma przez się 
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zmiękcza poprzedzaiące - s. By- 
łoby więć dosyć położyć znamie 
nad-ć... a osczędzić go nad-s... 
położonym przy - ć... Bo na co 
zbytkować? w czasach nie do zby- 
tku?.. sA 
Jeżeli. zaś koniecznie trzeba iśdź 
za zwyczaiem ; czyliż zupełnie iuż 


rzepadł uważnieyszy zwyczAY JEŻ 


Wszakże od dawna zwykło się 


z: nienayuważnieyszego zwyczaiu 
mówić —strasznie lubię.:. „okrutnie 
kochóm!.. Ale kto komu nie iest 
strasznym, ani okrutnym ; iakże 


tak może o sobie zeznawać ?—Bo ` 


kto może lubić straszne, lub okru- 
ine kochanie? tylko sam iedennie- 
uważny zwyczóy: który np. ze stay- 
ni greckićy, (dramma) gdzie stały 
konie bohatyrów i nie bohatyrów 
greckich; ledwo iuż w tym wieku 
żaprzestał przez dwa— mm. wy” 
stawować sztuki teatralnćy dia lu- 
dzi: i zostawił przecię, iak w tém 


I LA . . 
znaczeniu iest — Drama. 'Agips 


przez iedno - m. -A choć bywa Dra- 
mą, ale już nie — Drammą. Nie 

dawno się poprawił. Lubo mu na 
to, iescze i zeszłego wieku czynio- 
ne były uwagi.. Co tu za różnica 
kopii od oryginału!.. Są iednak 
iescze i dziś, co zowią np. porcel- 
lanę — porcinelą: ranionego , któ- 
ry cićrpi;—plezyrowanym . „i t. d.— 
Na co nam te i tym podobne spa- 


„eznosci?... Oto iak, lepszą znaio- 


mosć Etymologii (0 którćy tu bę- 
dzie niżćy) do każdego użycia po- 
trzebną.. Nie bez przyczyny, za- 
iął się nią uczony Autot w Sło- 
wniku... : 

„Co do słowiańskićy głoski - g.. 
ta się zwyczaynie u nich miękka 
wymawia: iak i u nas, gdy ią łą- 


 czymy z literą-e... Ale Sławia- 


nie zawsze miękko ią wymawiaią: 


8 każdą prawie samogłoską: wyią- 


Wszy - 0... np. — godina, golubek. 
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golobrad. Koi nema josche nit pa- 
volicze. imberbis juvenis: Gaki ćlo- 
vek. taka rech? albo reć... Miluge 
sa gako vilk a baran... Tak pisząc 
Sławianie; iednak wymawiaią nie 
przez -g. ale-j.. ińko.. Równie 
iąk i w tóm— Mezwanich hos?tov, 
pod stol sadzugu... ju.. 
Młokos po rusku — mołokosos 
MOA0KOCOCŁ. (to-iest, iakby ten, 
który. iescze: ssie nijóko, czyli — 
mołoko... mororo) iescze mléko na. 
ustach maiący: toiest: bliższy epo- 
ki swego pićrwszego dzieciństwa — 
mmladenećek.. mladentcz. mladenez. 
mladoviten: mladenizhen—.Pocinati 
vedle spusobu mladosti. Od detin- 
sztwa. po deteche— Delinshe cze- 
pelisse. zezuli. Słowiańskie ch. iest 
prawie, to. samo, co nasze - cz. 
` albo sz. 
Na co my zaś u siebie pożyczo” 
ne z inąd słowa i wyrazy miówa- 
my: i iużeśmy im dawno w ięzy- 


> ku naszym nadźli indygenat; Sla- 


wianie się własnemi swemi obcho- 
dzą: cudzych nie potrzebuiąc. Lu- 
bo i oni wiele ze słów obcych, do 
swoich własnych namićszali. To 
skutek pożycia i uczestnictwa ze 
sąsiadami — Niemcami, Włochami, 
Turkami. „Jednakże pomiędzy in- 
nemi własnemi wyrazami — np. 


- Artistę, którego my czasem Kunszt- 


mistrzem. Kunsztownikiem , albo 
Kunsztnikiem wszystko z niemie- 
cka: lub zwyczaynićy— Artistą zo- 


wiemy; Słowianie máią na to na- 


zwisko, swóy od nikogo nie po- 
życzony siawiański wyraz — umóć-* 
leć. umenćć. zanatnik, rukotworas.. 
Bo i kunszt, zowie się u nich — 
zanat. vuk. vjednost. umćtnost. u- 
mételnost, umétalnost. pomnotvor- 
stvo — Malarza. malarstwo. zowią 
wprawdzie iak i my z niemieckie- 
gy — malar: .mahlar. malanje. ma- 
larja, Lecz máią na to swoie sło- 
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wiańskie — s/ikovalać. szlikovalacz. 


Stikane delo... Audiencya. indaga- 
"cya. inkwizycya. dawno iuż z in- 
nemi tylu, nie polskiemi, dobrze 


w polskim uchodzą. —Sławianie za- 


miast naszćy. audiencyi. maią u 


siebie w tómże samóm znaczeniu 


slisseni. oshlishanje. priedpritie ... 
Zamiast indagacyi mówią — sas- 
'klush.  sbarenje. zashlishuvanje. 
żziskiwanje. |lzba indagacyyna u 
nich iest —- poshluhalnicza. spra- 
. shuwvalishe... Kapitel u nas: u nich 

bardzo. dobrze—nadglavje — Sufit— 
podnebi. podnebje, tavan.... Z nie- 


mieckiėgo do nas przyięty Felczer; 


iest — ranogoiem u Słowian —Ran- 
hogić: Lubo i oni felćtara także 
używaią.. Brygada u nich iest — 
skupishe vu iednu chredu.. iakoby 
tak — skupienie w iednę groma+ 
dę.—Hlavnik onćy: koi ravna (*) 

(*) Rayma, ravnati. nie tylko znaczy w słowiań- 


skim — równać; leca 1 rząd sprawować: mieć 
pod swoią mocą, 


vekse. skupishe lyudych. test to nasa 
Brygadier s francuzkiego -do nas 


przybrany... Zwićrzehnik główny, 
albo miescówy dozorca, zawsze u 


„nich iest — Glavar. Poglavar... Gla- 


var nad konyaniki (nad konnymi) 
Glavar nad kolnemi puskami.. (dzia- 
łami na koiach) GZavar tedy u nich, 
co u nás — Jenerał. Szef. komen- 
«leruiący. Jego namiestnik, iest — 
po-glavar. Ale iest — Glavar i nad 
dyorjaniki. Marszałek dworu... Każ- 
dy zgola przełożony iest — Gla- 
var. Hlavar. alb6* pohlavar... Pre- 
pass. shóunirsku opasilu — iest to - 
szarfa żołnićrska przepaska.... Na 
sedwasser z nićmieckićy wody do 
nás przybyły; nić mamy iak na 
tyle innych swego własnego wy- 
razu. Sławianie máią — lozhitna 
voda.lug sa odłozhenje. oistrugrisna. 
Wprówdzie, nasze - óstro. ostry: 
iest także i u Sławian — ostri. vo- 
stri. osiro-—lecz te samo piszą— 


` 
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woister. ojstre. oister. oistri. oistri- 
unu. oistr. A tak wymawiaią; że- 
0. ginie: i zostale — istrż.. Będzie 
niżéy 0- Istryi. 


Słowiańskie i polskie miast i 


'kraiów, lub rzek nazwiska, za- 
prowadzonćy tam niegdy słowiań- 
skićy i polskićy dziedziny dowo- 
dzą. Pozamićniały się iuż'one nie 
dopićro: wedle kształtu ięzyka są- 
siaduiących z niemi narodów i mo- 
carstw:' albo ie w moc swoię o- 
bćymuiących. 1 tak, w sąsiedz- 
twie niemieckićm , .na niemieckie: 
we włoskićm, na włoskie przeszły. 
I w tureckićm także coś tureckie- 
go przyięły... Zostały się iednakże 
po znacznćy częsci aż dotąd, i nie 
przepadły iescze , -ani są zupełnie 
zatarte: (lubo iuż od tylu wieków) 
miescami zaś wiernie w swoich 
pićrwotnych nazwiskach są docho- 
wane: starożytnieyszćy dawnosci 
ślady.—- Bo chociaż sławiańska rzó- 


ka Biela, płynie dziś Elbą: nie 


w sławiańskićy ziemi i dzierże- 
niu: toż samo i Odra: Grudziądz. 
poszedł na — Graudentz. 'Tczevo. 
na — Dirschau. Sczetin na — Ste- 
tin. Koscierzyn na — Kustrin. A 
tyle zniemczałych miast i, osad 
sławiańskiego i polskiego niegdy 
rodu i zakładu w Prusiech, Po- 
morzu, na Szlązku, w Morawii i 


it. d.; „zawsze się atoli da4wnieysze- 


mu i jakoby piórwotnemu rodowi 
swemu ze. swego starego —imenu- 
wanya (*) przypominaią. 

Co u południowych Sławian Eus 
ropeyskich w Kroacyi, Bosnii, Dal- 
macyi, w cáłéy posadzie dawniey- 
szey Bulgaryi: trwaią i dotąd, nie 
tyle przecię jak w Niemczech u- 


-'szkodzone miast i miasteczek sła- 


wiańskich nazwiska. $ pićrwsze= 


` 
——— 


(*) Mianowania czyli nomenklatury. 
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go zaraz weźrenia, podobne do pol- 
skich.  Lubo tam, iak i gdzie in- 
dzićy, nie są ich włascicielami Sła- 
„wianie. Ale one nie przestaią bydź 
,własnością sławiańską tojest : sła- 


wiańskiego języka chcę mówić. Já- 


koż pomiędzy tak wielu krajami, 
których utrzymujące się do dziś 
dnia miescowe nażwiska, bądź wy- 
jłącznie od innych, bądź łącznie 
„z innemi poznićy sobie nadanemi, 
„stolica np: Węgierska — Buda. al< 
bo —Budzin. chociaż się zowie i— 
Offen; ze sómego dawnieyszego 
swego nazwiska, s tylu innemi iá- 
koto: — Bielogradem. przezwanćm 
potóm — Belgradem. Koszycami. 
„Levoczą. Lubownią ... i tak wielu 
innemi na Spiszu, w Węgrzech, i 
-przyległych im krainach: ze skła- 
-du swćy nazwy, dosć wyraznie się 
wywodzą skąd poszły. Stolica Dal- 
macyi —ŻZara. po sławiańsku iest— 
Zadra. Jadera.. Bacharis. albo Ba- 
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chari. z niewielkim portem nad 


Adryatykiem: od Sławian okoli- 
cznych tamże i dziś zamićszkałych, 
zowie się z dawnieyszego nazwa- 
nia— Bakar. Toż Beska—stara. Bes- 
ka nova. Dobasnia. Parica. Pun? 
ła. ityle innych: aż do odnogi Ko- 
tar.: liryyskie miasteczka teraz, 
niegdy miasta: — Szibin (Sebenigo) 
Skradin (Schradine) Gradin. za Rzy- 
mian— Gradunum. Scardunum: od 
Słowian, po słowiańsku się zowią: 
lak się zwały przed dawnemi la- 


, ty... ZVanes. czy IVanez. góra: nie 


z innćy przyczyny, iak od — na- 
nosu przez wody, tak nazwaną. 
Bo w miescu, w którém wody pa~ 
smo ićy przerwały; má zbudowa- 
ne sławiańskie miasteczko — Riz- 
derte. mianowane dla rospadliny— 


od rozdarcia góry... Nazwisko tćż 


góry— /ratnik, widocznie iest sła- 
wiańskie. A iest i — mali Vratnik: 


dla różnicy od wielkiego. Podo- 
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bnież s powićrzchownego nazwi-- 


ska miarkować można, że ie nie 
inny lud, tylko sławiański nadał 
górom — Vrana. Vraneć. Bichova... 
Rzeki wiele na miescu, dlą swo- 
ich sczególnych osobliwosci zną- 
czące, zwłascza — Kjerka. Cetina.. 
Narenta.. i po nich /Vartwa. Gra- 
bica. Perlica. przypominaią nam 
kraiu naszego rzóki. Toż mówić 
o osadach miast i miasteczek. — 


Topoe.. Topoglje. Polaja. Imoski 


(z włoska Imoschi) Suchoja... Szi- 
stowa i Karlowicze. traktatami sła- 
wne... Otocze. albo Ożoce. i więk- 
szy iescze dziś- od nich — Solec. 
który dał stolicom początek: i tak 
wiele innych.. w rozmaitćm poło- 
żeniu tamteyszćm: niezawodnie sło- 
wiańskiego są gniazda. Tak do- 
brze iak i sam — Kraków: który 
się nazwaniu tylu różnych po* 
mnieyszych miąst sławiańskich na 
pólnocy, następnie linią niemiecką 


f 
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‘do Niemiec zaiętych, udzielił: w ję- 
zyku Rzymian — Carrodunum .. 
Południowi Sławianie, zwali go za- 
wsze, i dotąd podobno zowią —- 
Krakarja. Tá wielką w swych oza- 
sach stolica naymożnicyszego że 
sławiańskich pokoleń narodu: od 
wszystkich Śławian niegdy z u- 
szanowaniem znaną i spominanń— 
Varas glavni. sztolne mesto: i do 
przysłowi a dało im powód: że się 
w wielkićm miescie inaczćy, iak 
na wsi żyie: gdzie przy goscinno- 
sci mićszkańców , niedrogiego to- 
waru wieyskiego , inemptas ruris. 
dapes i bez pieniędzy łatwióy do- 
stawać można. W miescie zaś trze- 
Da sobie wszystkiego kupić. 
Faras Krakarja. 
Kup si tes tak, gako i ga. 
Mostar. w Bosnii. słowo w sło» 

wo — most stary: inaczćy — Mos ~ 
tarte: znaczne iescze i dziś pod pá- 
nowaniem tureckićm miasto: od k= 
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sztownego mostu. na rzéce — /Va- 
renta za czasów Trajana, przez 
Rzymian zbudowanego, i dotąd u- 
trzymuiącego się: któreby się u 
nas — staromostem nazwało; gdy- 
by nie było z włoska mianowane — 
JMostarte. mą teraz nie daleko sie- 
bie, sławne Mostarskie blato— z wy- 
łewów Narenty od dawnych cza- 
sów, w pomnożeniu następnóm po- 


zostałe: któremu pewnie za Rzy= 


mian. i starożytnych królów sła- 
wiańskich, miesca tam nie było. 
Policya turecką pozwoliła mu się 
'szćroko zasiedlić... Już starych i 
nowych miast, starych i nowych 
wsi, tak pełno u Sławian; iak i 
u nas... Wydaie też sławiańską na- 
zwę iezioro — ćarne. lub - czarne 
Vrilo. —Czjrknic. lub — ćjrhnich.. 
Co iuż my zowiemy ieziórem ; to 
Sławianie — śesero. jesor: jiseru. 
jeserishe. A ieżęli będzie nadzwy- 


czaynćy głębiny; to ie zowią — ` 


i j yesero: propast. uelika. barra. broj. 


'toiest liczy) od deset tisuchia, od 
to. tysięcy miar głębiny. np. są- 
žni— Do tego, ze sławiańskiego po- 
szły węgierskie — bannaty. 'Sła- 
wianie bowićm tam gdzie są dziś. 
Węgry i przyległe Węgrom pro- 
Jwińcye, i cale nie początkowo wẹ- 
_gierskie, lecz z węgierska sławiań- 
skie ich ban. i bany. toiest: pan i 
pany: -swoie państwa Sławiańskie. 
Bulgarskie. Horwackie. albo Kar- 
wackie, czyli Kroackie. Iiliryyskie. . 
Dalmackie, zaprowadzały.—Spo= 
minaią się. między Sławianami 'do- 
tąd i nazwiska królów sławiańskich 
np. Krezimira... bohatyra Marka 
królewica i królestw Dalmacyi, 
Kroacyi... Do rozeznawania śledzą- 
cych, podpadaią niekiedy napisy 
sławiańskich zamków i grodów: po 
naywiększćy częsci rozwalonych. 
Ile po tylu woynach: od czasów 
panowania rzymskiego, aż do. ma- 
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hometańskich: i groznieyszych dla 
Chrześciian epok tureckićy potęgi.. 
Jeden ze sławiańskich tam napi- 
sów, Autor podroży sławiańskićy 
z oryginału przywodzi.— Toi grad 

Lubomir  zistrogil. 
To sławiańskiego grodu — stro- 
gitela czyli założyciela nazwisko, 
tak znisczonym teraz niepokoiem 
Sławianom i tyluinnym narodom: 
iakże nić má bydź milsze; nad zło- 
-tolite między wawrzynami, pysznie 
w oswiatach iasnieiące cyfry — 
_nielubomirów?.. To pewna, że spo- 
koynieysi od innych ludów Sła- 
wianie, wyrzekłszy się krwawego 
ducha zdobywczego , ieźli ich był 


kiedy opętai: dosyć mieli na tém— - 


bronić; co dobrze posiadali... sprzy- 


iaiąc bardzióy Lubomirom (*) niż. 


*) Antor podroży sławiańskiey znayduiąc się na 
© re liE Veli. albo F'elia; iedy- 
ny przykład, w Europie (mówi) że tà wyspa 
przebyła kilka wieków, bez użymnieyszćy na» 


obladowecom, predobitelom.. toiest: 
niż zwycięzcom I zdobywcom: u- 
ciemiężycielom wojakom.. Lecz iak 
ze swego nazwiska ten, co— lubi 
mir — Lubomir. znaczy przyińcie- 
la zgody i pokoiu; tak— Kazimićrz, 
tego naprzód znaczyć musiśł, co- 
kazi mir. czyli zrywa pokóy... Ale 
w dzieiach naszych wielkie są i 
naywięcćy poważane przychylnych 
zgodzie i pokoiowi — Kazimienzów 
imiona: zacząwszy od— SpnawiEbr1- 
wEGo s Piasrów, aż do nieustraszo= 


———— 


pasci. A tym bardzićy krwi roźlewu... Roz- 
mawiaiącemu" ze sobą, wszyscy iednostaynie 
powiadóli: żeby nóywiększe dla nich było nie- 
sczęscie; gdyby Dwór (Austryacki) nakazał im 
rekruta —. „ Nigdy nie zapomnę ( dodáie Au- 
»tor) iak ieden s tych wyspjarzów, zapytał 
„ mię s prostotą prawdziwie patryarchalną : 
» czy przed stoczeniem. bitwy, dlugo się łaią 
» Obie strony?.. Bo oni poiąé nić mogą: żeby 
» się człowiek na człowieka bćz obrazy i 
„ znieważenia swego mógł porywóć... * Oto 
iak nie bez przyczyny starożytny Homer w Ilias 
zie: słowami wprzód ze swymi bohatyrami, 
niż orężem woiował. Nie rozgniówawszy się 
na siebie; nie rzucaliby się jeden na dru* 
giego. 
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nego w niesczęsciach , ostatniego 
z JaczzŁów: Jana Kazimićrza... Nie 
zastanawiaiąc się tu nad tém: prze- 
rzeczonego Lubomira napotkane 
imie W sławiańsczyznie; zdaje się 
bydź niemylnego podobieństwa ska- 
zówką - na pomnik zacnego u nas 
Domu — Xiążąt / Tuusómtnskich: ró 
wnie na woynach, iak i w poko- 
iu zasłużonego. | 

Ale widzę, że na chwilę tylko, 
s przyczyny Sławnika, skazuiące- 
go nam Sławian- wyrazy; zbliżyw= 
szy się do Sławiańsczyzny ; ciągle 
onę przechodzę. Ufam atoli, że 
mi tego za złe mieć nie zechce 
czytelnik, zapewne sprzyiaiący 
Sławianom: gdy go tu iescze na 
moment zastanowię nad wyiątkiem 
s podroży sławiańskićy: co do przy 
czyny nazwisk niektórym kraiom 


Sławiańskim, przez Sławian na- 


danych. Sama tu rzecz Słowni- 
ka, do tego mię teraz, prowadzi. 


I 
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A nawet, czy dodane, czy nie do- 


a „ nazwisk wykłady. 
iescze (mówi to sam 
„Autor podroży. sławiańskićy) sło- 
* wo powiedzićć o Istryi — Półwy- 
»sep ten, wapiennemi górami `o- 
„kryty, gdzie niegdzie uprawiany: 
„osadą iest sławacką : która 2 
„nadpsuła oyczystego swego ięzy- 
„ka. Wszędzie wystawią ślady dá- 
»wnych wód znikłych i łożysk wy- 
„suszonych iezior. Nie zgadzaią się 
„historycy w przyczynie, dla któ-' 
»réy nadano tćy krainie nazwi- 


 »sko— stryi. Chcą ie mieć iedni 


»za pochodne od — Dunaiu, zwa- 
»nego — ster. Lecz on tamtędy 
nigdy nie płynął.  Drudzy ma- 
»żwisko Istryanów wywodzą od 
»siedziby naddunayskich mićszkań- 


_ „ców: osjadłych kiedyś w tym kli= 


anie, gdzie terąz /strya. Nie spo- 


»mina iednak nigdzie Historya ża- 


zdnego ludu; któryby nosił Istry- 
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„amnów nazwisko. Daie tylko u- 
„ważać w lstryi, częsć Illiryi czy- 
„li Sławaczyzny, do państwa rzym- 
„skiego należącey... W moićm prze- 
„konaniu, znalazibym daleko bliż= 
„szą przyczynę takowego nazwi- 


„ska. Istrya bowićm iest kray gó-. 
„rzysty: wszędzie naićżony skała- | 


„mi zupełnie obnażonemi: że w nim 
„trudno miescami więcćy, nad kil- 
„ka sążni równieyszćy drogi upa- 
„trzyć.. Gorycya od Ty nieod- 

„legła, iest wpráwdzie kraiem gó- 
„rzystym — Ale w nim skały po- 

„wleczone są ziemią: do utrzymy- 
„wania na nich postaci -zielonćy 1 
»żyżnćy. Jeżeli tedy — Gorycyi, 
„sławacki wyraz — góra, dał i zo- 


„stawił nawet, w obcym ięzyku 


„nazwisko — Goritz; czemuż kray 
„daleko bardzićy nierbwny, ze skał 
„nagich i spiczastych złożony, nie 
„miół bydź - ostrym nazwany?... A 
„że ostry wymawia się iak—istri. 
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„u Istryanów: podobnie iak w ma- 


A nło-rossyyskim dyalekcie: gdzie. 


„prawie zawsze - 0. na-i., za- 
„mićnią się; nie mały iest stosu- 
„nek: że ostra posada kraiu , dała 
„mu bądź JIstryi, bądź — Oistry. 
„nazwisko. Tym bardzićy: że ies: 
„wyraznie u dawnego kraiopist 
„Strabona: iż Dunay, zowie się x 


„swego źródła Dunaiem, Danubi 
„us: dopićro.od porohów* swoicł 


„około — Maszur i Poszavi, bierze 
„nazwisko — Isteru. Znać i to dosi 
„widocznie: że dla tóyże sáméy 
„przyczyny, co lstrya.. Stąd pus 
„czaiąc się daley na,- analogie ta 
„iest: iak tu na podobieńst wo rze - 
„czy do nazwisk; azażbyśmy ni 
„mogli wysledzić przyczyny, dl: 
„czego nasz— Dniestr nazywa się— 
„Dniestrem? że ode dna ostregi 
„tćy bystrćy rzeki?... « Dalóy z: 

od Dniestru posunąwszy ku—Dnie 

prowi, may daleko większemi na: 
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dniestrowe porohami iest sławny; 
czyliżby i on. do podobnego wy* 
wodu, słusznie należeć nić miáł?.. 

Jeżeli nie zawsze kaprys imio- 
na rzeczom nadáie; tedy nayczę- 
scióy u ludzi, musi bydź słuszny 
i przyzwoity do posady miesc, w na- 
zwaniu stosunek. Ze iednąk te 
same słowa, od. dziesięciu powta- 
rzane, dosć zwycżaynie coraz ina- 
czćy wymówione bywaią: tym bar< 


dzićy od nieoswoionych z nazwa- ` 


niem: od innostrońców usłyszane; 
: -muszą się nie rąz innemi a inne- 
mi wydawać. Co gdy tak iest; 

tym bardzićy one za czasem, tak 
się zmićniaią; że z ustnćy mowy 
w pisino przechodząc, zostaną po 
zatracie pomników i onych sla- 
dów, nader trudne: a częstokroć 
i niepodobne do wysledzenia i ro- 
zeznania skąd poszły? i co im dá- 
ło przyczynę?.. Nie daleko zacho- 
dząc: azaliż tego nie doswiadczą- 
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my na wymawianiu .i pisaniu ob- 
-cém, naszych kraiowych nazwisk?.. 
"Tym większe tedy poważenie i 


wdzięczność  Avronowi 'tak' obfite- 


„go Słownika Polskiego: w którym 
 <czyłi to mnićy, albo więcćy, dosć 


często atoli natrafińmy na porzą- 


dna i dokładne, (wedle tego, iak 


mógł wynaleźć) s przyzwoicie ba- 


«czną niekiedy krytyką: różnego 


rodzaiu polskich i słowiańskich, 
lecz osobliwie polskich nazwisk 
wykłady. Tym bardzićy tych, któ- 
re gdzie z jakiego wzgledu, dohi- 
storyi należące, większym czy 
mnieyszym osadom iákim służyły 
a służą... 

Dawno zaiste żądane było, isto- 
tnie potrzebne ięzykowi naszemu 
takiego  stopńia słowiańsczyzny 
przydąnie. Bo to iest i ninieyszćm 


"a przyszłćm zbogaceniem iego. Nad- 


to iescze i sprostówaniem rzeczą 


'. samą, cudzoziemskich o nas i na~, 
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szym kraiu assercyy.. Gdy się to , 


teraz wszystko w nowym Słowni- 


ku odkrywś; 
może kraiowy i zagraniczny czy- 
telnik źródło, s którego có nastę- 
pnie wypłynęło i płynie. Jak się 
tóż co za czasem przerobiło i dlą 
czego ? i w czém? iakiey odinia- 
nie podpadá? 

Zręczne i przyzwoite w tey, 
miórze, a nie raz scisle potrzebne 
odnoszenie się do kraiowćy i mie». 
scowćy Historyi. Jakoż to niema- 
ło światła rozumiałosci wyrazów, 
a między niemi pochodnych; oraz 
wielu pomnożonym mówienia spo- 
sobom dodaie. Z drugićy strony, 
uchyla tę niemiłą oschłosć w u- 
czeniu się ięzyków: i przyiemniey- 
szém nabywanie ich czyni. Przez 
ce daleko lepićy same wyrazy za- 
chowuią się w pamięci; a niżeli- 
by rzeczy pozbawione były: gdzie 
nić ma do czego myśli przywią- 


zaraz tam upatrzyć 


. 


| mo. 
niu, albo iuż poznawszy rzeczy: 


ać... We względzie tak potrze- 


 bnym, ktokolwiek iuż przeglądał, 


- albo „przeglądać zechce ten Sło- 
wnik; sprawdzi niewątpliwie to sá- 
ianowicie przy poznawa- 


a przepatruiąc slawiańskie wyra- 
zy i stosuiąc ie do naszych; uzná 
dak objasniamy się w naszych wła- 
snych użyciu. "lu własnie to słu- 
ży, co Plutarch na wstępie do ży- 


„cia Demostena i Cicerona, o sos 


bie samym zeznaie: że mu nie tak 
znaiomosć łacińskiego ięzyka, do 
znaiomosci rzeczy rzymskich; iako 
raczóy poprzedniczo iuż nabyta 
rzeczy rzymskich znaiomosć, do 
znąiomosci ięzyka Rzymian po- 
mogła. 

Gdyżeśmy tedy z wielkiego zbio- 
ru nowego słownika, i małe nasze 
próbki, ak: na pokaz rzeczy, zwłas- 
cza s podroży Sławiańskićy brać 


_ tuzaczęli; zastanowmyż się w nich 
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jescze cokolwiek: stosowńie dona* | | | E ; 
| iákikolwiek kráy ogólnie. Lecz po- 


széy mowy. A czy to w mniey- 
szych, czy w większych odmia* 
nach sławiańskiego ięzyka pićr* 
wiastków, i onych przekształceniu 
obcóm , potządnie (wedle dobrze 


oznanćy Etymologii) śledząc; mo- 
J: 5 ; 


żemy czasem na rzecz pewniey- 
szą natrafić. Tym sposobem upa- 


trzymy i znńydziemy nasze, czyli 
naszego ięzyka wlasnosci: tak we` 


własciwćy sławiańsczyznie; iak nie- 
kiedy nawet i w przerobionćy 
z mićy cudzoziemsczyznie. Tak 
bowiem u nas, iak i u Sławian, 
w ich wszystkich dzielnicach, kray 
np. znaczy nie tylko iaki — ciąg 
zjemi ionćy posadę; lecz i koniec. 
krawędź. brzeg. kończynę. kraniec. 
Podobnież i u Sławian iest—krag. 
kraj. kray, bich. kraiz. konecz. konz, 
kraina. okrąg. pokraj. pokraina .... 
Bierze się wprawdzie u nas, iak 


i u inszych Sláwian - kraina za- 


mimo tego, bierze się sczególnićy, 
Za-część tylko kraiu: ińkoby ną. 
kraiu leżącego. Tą własciwie ie- 
80 częscią iest- kraina: którą leży 
na -kraiu, toiest: na pograniczu iá- 
kiego kraiu: i swoim krańcem z in- 
nćmi się styką.. Tak u nás (nie- 
gdy w Wielkićy Polsce) zowie się- 
krainą, przyległa Kuiawom , mia- 


 nowicie zaś powiatowi Radzieiow- 


skiemu, częsć powiatu Nakielskie- 


_ go: iakoby klinem wedle i wzdłuż 
Noci i Noteczy rzók, posuniona ku 
oiewództwu niegdy Pomorskie- 
‚mu... Stąd tćż poszła i — Ukraina 
"w odlegleyszćy posadzie kraiów 
polskich. Składały ią niegdy, Wo- 
 dlewództwa Bracławskie, i Kiiow- 


skie. I zwykło się mówić, kiedy 
się mówi o niewielkićy od siebie 


 Mmiesc odległosci: co mi to za da- 


leká Ukraina?.,. Krainiec, i Ukra- 
iniec. to samo znaczy. Bo prowin- 
* 
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cya Ukraińskś kończyła z drugićy 


strony na południe tę przestrzeń 
polskiego państwa; którá się s pół- | 
nocy od Baltyku zaczynała. Do, 


znaczenia Ukrainy, blizko przy- 


pada i — Pobereże: iakby-po brze- i 


gu. Czyli iak dziś zowiemy: po 


linii granicznćy. Toż samo iest 


znaczenie — Ziemi kraińskićy. dá- 


wno iuż pod panowaniem Austry= | 
ackićm zwanćy od wszystkich — | 
Karniola. W sławiańskich zaś dy- | 


alektach, zowiącćy się - kraynska, | 
kranyszka. krangska zemlya. zem- 


glia. 


żeli z niższćy; dolenz. Nazwisko 
tedy Karnioli, pochodzi s prze- 
miany slawiańskićy nazwy. 

W Litwie ze strony północnćy 


ku Inflantom, wązki kray ciągną- | 
cy się od końca powiatu Brasław- | 


skiego ku zachodowi, i aż ku mo- 


 rzu: wpadający w Kurlandyą: sam 
= nazwany — Semigalią: dziś s tá- 
kiego nazwiska, cale ńie wiedzieć, 


Krania... Krainczyk iest — | 
Kranjać. Kramyecz .. —Jeżeli iest | 
z wyżśzey Karnioli; to-gorenz. Je- | 


coby miał znaczyć? (*) Prawda że 
kray a raczćy krajk: niewiele in- 
teresuiący. Umiesczony atoli w tym 
samym kraiu, iego iest częscią. A 


zatem czyby do Litwy, czy do Kur- 
'landyi należał, wart iest spomnie- 


nia. Jeźli nie dla innćy przyczy- 
ny; tedy dla osobliwego nazwania 


swego: którego żaden z głębokich 


domyslaczów. nie zgadnie i nie wy- 
loży. Swiadomy tylko ięzyka swe- 
go kraiowiec, po.prostu prawdę 
zezna. Boten sam kray dziś $e- 
migalski, dawnieysza własność Li- 
tewska: choćby zaś i Łatewskd, lub 
Łotewska (te iedenże iest ród. roz- 
rodzony) zawsze w podobnym do 


"siebie, acz z odmianami dyalekcie 
` kraiowego swego ięzyka: zwał się 


() Jeźli się o tém kto skąd inąd nie dowiedziśł, 


U 
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i zowie dotąd — Zeme gale. cozna= 


czy: — żiemi koniec (Litewskićy). 


Gdyż dalóy w tym kieruńku -iest | 


morze, i ziemi nić mą. - Bo tu się 
kończy od północy Litwa... Zeme- 


gal tedy, iak tó iego nazwisko 


swiadczy : ciągnął się wprzód aż 


ku morzu: i zaymował tę posadę; 
na którćy 'potćm stanął niemiec- 
kićy nazwy -— Curland.. Od tegó 
następnie.. koleią rzeczy na swie- 
cie objęty Zemegał, stał się iuż 


nie dopićro Semigalią, do Kurlan- 
dyi należącą: i składał niedawno 
Xięztwa Kurlandyi i Semigalii. 
Gale. galis. gałas. zawsze zná- 
czący — koniec. w języku. Litew- 
skim. Łotewskim. i Zmudzkim: 
wielu miescom w tych kraiach 
ponadawał nazwiska. Ponieważ 


jednéy osady koniec, koniecznie . 


s końcem drugićy stykać się mu* 
si. Stąd téż poszła s przybrane- 
mi odmianami — Meyszągała. te~ 
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riz — Meyszagoła.. Betagoła. Ey- 
ragoła... i tak wiele im podobnych: 
którym nie co innego, tylko —ga- 
łas. gała. galis. iakożkolwiek od- 
miennego zakończenia dał począ- 
tek. Tak np. — Lauka galis. iest- 
koniec pola. I pomimo pe SS 
nia odmian, pićrwotnego wyraz 
iednostayne znaczenie: że to tóy 


` osady, a to tćy koniec. 


" Litwa w słówniku, wedle Biel- 
skiego poszła stąd: „że Litwo dwu- 
„nasty syn Wedemunta xiążęcia 


„pruskiego, wziął dzielnicę swą 


„na Rusi: a od tego Litwa iest na- 
„zwana...« Stryykowski mówi (i 
przytacza Słownik co mówi) „mnie 
„się zda: iż Palemon tym krainom 


|. „dał nowe imie od swćy oyczy- 


„zny włoskićy—? Italia a potomkó- 


„wie iego; mówili potćóm— Zitua- 


„lia: a s postępkiem czasów —Li- 
„tuania i Litwa.“ Lecz ieżeli przy- 


bylec do Litwy Palemon, dał kra- 
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iowi newe nazwisko; musiało bydź 


stare. Czemuż o nićm w tém sámém 
miescu Słownik nie spomniół?., 
Gdyby go był więcćy śledził, nie 
byłżeby wysledził, że tu kiedyś 
w tych kraiach —Zeżowie mieszka- 


li?.. Zetowis. Lituwis dotąd zna- | 


czy — Litwina: i ziemia Litewska 
w naszych kraiowych ięzykach zo- 


wie się — Letowa. albo — Lituwa. 


Inaczóy— Litua. albo Letoa: gdzie 
się wydńie zawsze dawny ów na 
ród, zwany — Zetami, czy Litua-- 
mi: skąd poszło w łacińskim — Zi- 
thuani. Lithuania. Tymczasem wy- 
raz kraiowego ięzyka — Litua. å. 
bo —Zetua. znaczy ziemię, na któ- 
rą-dćscz leie. czyli oznaczą - wil- 
gotną ićy posadę. (*) Jakoż ta. przy 
mnieyszćy niegdy uprawie i prze-. 


(*) Tak w Grodzieńskim przy uysciu rzeki Me- 
reczanki do Niemna, zbudowany Merecz, któ. 
ry dal powiatowi nazwisko: po litewsku— Mera 
Kinią awany. od—mokrosci ziemi. 
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= mysle rolniczym: lub większym 


niedostatku rąk do pracy: iaka 


|  kray morza bliższy: a- przynáy- 


mnićy od niego nieodległy:. dosć 
równy i nie górzysty: a bardzićy 
ku morzu pochyły: i w porówna- 
niu z innemi kraiami, poznićy od 
wód morskich oswobodzony : mu- 
siał bydź daleko wilgotnieyszym, 
niż teraz... Ale nie wchodząc ani 
w opisy ziemi, ani w rozbiory Li- 
tewskiego i łotewskiego ięzyka: 


| którym Łotysze po nad Dawiną ` 


mówią: ani też, czy sobie sáma Li- 
twa, czy tćż sąsiedzi, albo przy- 
bylcy, to imie ićy nadali: Zmudź 
ze swego i Litewskiego ięzyka, 
z niewielką cale w swych dyale- 
ktach różnicą: i ze swoićy posa- 
dy: nić może bydź inaczćy uwa- 
żaną tylko za niższą Litwę. Bo 
do morza przypićra. Kraiowe ićy - 
nazwisko — Zidmas. znaczy to, co 
nizki- pochyły. Ziamayciu ziame 


! 


Zmudzka żiemia: Ziamaytys,. Zia- 
mayte. Zmudzin. Zmudzini. Wszys- 
tko to pochodzi od — Ziamas zia- 
mayte nazwiska niziny, niższego 
kraiu, morzu przyległego, iak 
iest — Niderland: albo Podole. 

W inney stronie— Serbiia. Serb- 
ska i Szerbska zemglia, dziś po- 
spolicie zwana — Servią: bierze 
'swoie nazwisko od — serba. szer- 
ba. po naszemu od — sićrpa : co 
ludowi rolniczemu, w żyznćy po- 
sadzie, obfitóm Żniwie, przystalo 
zaiste od rolniczego narzędzia $ 
przybićrać sobie nazwisko : albo 
ie przybrane zatrzymać... A gdy 
od siedziby Serbów, czy to niektó- 
rzy Serbowie, Serby, albo. Sora- 
bowie, Szerbowie, czy tćż insi po- 
dobni im Sławianie, zapuscili się 
s pobytu swego, od strony bardzićy 
południowćy, ku północnćy, i oko- 
ło dzisieyszćy Elby osiedli ; uczy- 
nili początek. sorabskiemu dyalek= 
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- towi: który się dotąd między tam- 


teyszymi Sławiany używa = w czę- 
sci Luzacyi, Misnii, Czechach pół- 
nocnych, i częsci dolnego Szlązka, 
S pomiędzy ich osad, iednę Niem- 
cy nazwali—/Meyssez, Misniią. Dá- 
wnieysi ią pisarze nasi zowią — 
Myszeńską, lub Myszyńską ziemią: 
i Czescy Mysseńską: z miastem — 
Myszną. po czesku — Myssen. od 
myss. —myszy. DIA czegoby zaś 
od myszy poszło kiedyś tąkie na- 
zwisko; dziś niewiadomo. Boho- 
ritz (iak przytacza nasz słownik) ~ 
wyprowadza ie od- mósta - miasta. 
czyli raczćy od - mestanina, (*) po- 
lerownieyszego za wiesniaka.. ur- 
banus apud. Bohoritz ... Tu w Li- 
twie, w Woiewództwie dawnićy 
Nowogrodzkićm, dziś w. Gubernii 
(©) Słowackie słowniki przestrzegają pilnie znó 
mion i kropek nad swemi literami: które nie 
wszyscy iednako wymówiaią. Gdy nad-ć, iak 

tu: będzie kropka — mósto: Dałmaczyk będzie 

to czytał iak-i. misto — Insi zaś ze Słowian 


przeczytają — mesto. przez- €. 


„am. IE poż 


Grodzieńskićy, wiadomo, że dó po- i 


dobieństwa Myszyńskiéy ziemi, iest 
hrabstwo — Myskie. z miastecz- 
kiem — Myszą. Nazwiska przyczy= 
na równie tu iak ł tam niewia- 
domá. Ę 
Niemieckie zaś ze sławiańskich 
miasta np. Bautzen. zawsze u Sła- 
wian iest — Budiszynem. Węgier- 
ski-z niemiecka — Presburg. od 
Dunaiu przerźnięty, ze słowiańska 
iest — Pres? porkiem: s którego się 
zacżasem Prćsburg urodził ... Tak 
Welawa w Prusiech, zbyt pamię- 
tna Polakom traktatem Brande- 
burskim: od wylćwu rzćki pod 
nią płynącey, naprzód mianowa* 
na — Wyłówą - potem— Wielawą: 
do polskićy postaci swoićy, przy- 
brała niemiecką — Welau. i była 


miescem - układów Welawskich za. 


fana Kazimićrza.. Ryga. z łotew- 
skiego wyrazu — Ryia. co znaczy 
gumno albo stodolę, przed innemi 


1 
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| składami tamże wystawioną: prze- 
robiła się na Rygę. Tak tedy na- 
przód sam skład rolniczego plonu 
 żapasu, posłużył następnie do 
słąwy miasta handlowego... Memel. 


z nazwiska rzóki /Viemna— Memel 
po niemiecku zwanćy, wziął swo- 
ię nazwę od Niemców. Ale się 


w kraiowym ięzyku, nie przestą- 


ie i dotąd po dawnemu nazywać, 
toiest: Kżypedą. albo - Kłeypedą: iá- 
koby miąstem - krzywego brzegu. 
Co w rzeczy sáméy zgadza się z je- 
go posadą. Stąd samo litewskie 
miasta nazwisko ` dowodzi: . że 
wprzód niż tam Niemcy osiedli; 
trzymała ie Litwa. Wiadomo zaś, 
iak daleko i dziś po Prusiech, o- 
sobliwie wschodnich — Ażążęcemi 
dla różnicy od — Królewskich: po 


„pruskim hołdzie dlugo zwanych : 


rosciąga się język litewski: od któ- 
rego tyle miast i wsi tamteyszych, 


` po litewsku się zowie... Weźmy 


sk FEG ea 


np. kray zwany— JVarmiią. niegdy, 


(lubo w obrębie Pruss xiążęcych 
leżał) do Pruss królewskich nale- 
żący: po niemiecku — Ermeland ... 
Któżby mógł sądzić, żeby mu tak 
drobny twór iak iest komar ,: na- 


zwisko nadał, i zostówił?.. Prze- 


cięż to niemałe stąd podobieństwo; 
że w języku litewskim — warmas. 
znączy - komara: od którego nay- 
bliższém do prawdy 'podobień- 


stwem, ieżeli nie zupełną pewno-- 


ścią: zdaie się pochodzić Warmiia, 
Przed osuszeniem bagnisk w bliz- 
kosci morza i odnóg morskich, za- 
pewne dosć przyzwoicie tak na- 
zwaną wtedy: od —- uprzykrzenia 
wielosci komarów: których uchy- 
lenie za czasem, nazwiska iednak 
nie uchyliło... Słownik (z Bielskie- 
go) tak wyprowadza Warmiią; iak 
i Litwę: od Wedemuntowego sy- 
na imieniem — Warma. Taki tóż 
zapewne xiążę — Warmo, iak i 
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_xiąże - Litwo. synowie xiecia We- 


demunta pruskiego... Leczby się 
oni ze swego xiążęcego rodu, podo- 
bno teraz nić mogli wywićśdź w na- 
szćy Deputacyi wywodowćy Li- 
tćwskiey... Cóżkolwiek bądź: /Var- 
mo. i Warmas. do siebie podobni. 
A raczćy ci sami. Równie tćż zná- 
czą-roie uprzykrzonych ludziom 
oblatywaczów: nieosuszonych ies- 
cze bagnisk i wilgotnych zarośli : 
iaka była bez wątpienia nowego 
kraiu posada: gdzie teraz ar- 
mia... 

Lecz byłoby zbyt daleko do koń- 
ca; gdyby się tu acz znacznieysze, 
lub więcćy nás interesuiące wyra- 
zy ięzyka i miesc nazwiska, czy 
to ze Słownika naszego wyciągać 
miały; czy przez nas samych wy- 
sledzać. Lubo i naywięcćy po- 
mnożone w tćm pismie sledzenia 
ì wywody nasze, iakżeby daleko 
zayśdź mogły? — Oto pewnie s cá- 
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łym swym zbiorem, ani do małóy TE 
cząsteczki: w porównaniu tego; co 
już swą obszćrnoscią wielki Sło- 


wnik ogarnął... I tó maleńka od- 
robina, która tu „Przypadkiem wpa- 
dła: inaczćy nić może bydź uwa- 
żaną; tylko iak za bardzo niezna- 
czną iaką na brzegu, niezmiernóy 
rzćki napotkaną kryniczkę. Tam 
zaś w zbiorze tak naładowanym, © 
dane iest wielkiego swiatła wyo- 
brażenie, téy ze swego nazwiska, 
wprawdzie powszechnie znaiomćy, 
ale zbyt mało w rzeczy samćy 
dobrze poznanćy nauki: która ze 
względu liter, przy pochodni kry- 
tyki, w rozmaitych mowy ludz= 
kićy ięzykach, szuką i dochodzi 
rzeczy, i ciemnoty wyiasnia. Prze- 
bierń się po różnych, iakkołwiek 
nićznacznych ślakach, do nayda- 
wnieyszych pićrwocin. Tym spo- 
sobem, na wiele godnych wiado- 
mosci pomników, częstokroć zanie- 


| suiące i ciekawe. 
 wićm wielką częsć historyi kra 
 lów i ludzi. Owszóm calego 
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ibanych natrafia:. i one sczęsliwie 
odkrywa... 

Ze wszech miar przeważne dia 
Padzi śledzenie: acz do nie uwierze- 
hia pracowite: ale daleko intere- 
+ Zaymuie bo- 


C swia= 
ta dzieie. Wszędzie bowićm ludzie 
 powodowani bywaią pewnemi so- 
bie wiadometni' (acz w przeciągu 


czasów, przez odmiany ięzyka 1 
ludzi, zapomnianemi częstokroć) 
przyczynami: 


które, ieżeli nic wa- 
 żnieyszego w sobie nie zamykaią, 
 przynaymnićy służą przyzw oitosci 
"w nadawaniu takiego raczćy, niż 
Innego rzeczom, osokiiwie zaś mie- 
'ścom i ludziom nażwiska : : które- 
e, w następnosci wieków, tę sá- 


mę pićrwotną przyzwoitość , tym 


bard iéy co większa iest: ważne- 


go zdarzenia pamiątkę zachowa- 
dy. Jakoż w języku ludzkim, mu- 
8 
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si mieć każde słowo śwoię - przy- | .. ę: APG 
` 4 NĄ. zg» A a; li M. ĉi. e à 
czynę ù ludzi: iakiegożkolwiek bądź | $ Ale na co się pospolicie ża- 
ięzyka używających: czego się ła- | <ańmnąc zek 
two domyslić. Ale nie tak łatwo | , WJProwadzą e Oi ) 
dobrze zwaną u nás źródłosłowem, 


czyli nauką źródłosłowną. Boal- 


| dnego względu nie die; to śledzi, 


w ustępie czasów, wniesć i nazna-- 
czyć przyczynę: na pewnosci i 
prawdzie opartą.  Osobliwie co | 
do nazwy miast i osad, i każdóy 
zgoła posady, 'Peraznieyszą nie- | (*) Powszechnie wiadomo: że to z greckiego iest 


wyraz: złóżony z — Asyoç logos. co znaczy — 


wiadomosć dawnieyszych " wielu | „mowę, czy mówienie: i -~-~ śrujog etymos, prA- 
sczegółów , a poprzedzaiące nie- | ` wdziwe. Sławianie Zrymólogią greckiema od- 
kd 


N : q ł powiednie, zowią—pzavogovorenje. lnaczóy— 
wielkie staranie , owszem zanie | ` plastnoslovnost. lmenavednost. lnaczóy ies- 


E R F e a ; cze: przez rozkłady, czyli rozbiory, sięgaią= 
dbanie, oboiętnosść, toż i przeszko= TE cą początku rzeczy. Rechi RA A Raz- 


x s ` — łosno ziszkivanje pochetka rechich. Ei molog 
dy w dochodzeniu, i całkowite na | „iest u mich — Załszkageć reżloga, y pochetka 
koniec zapomnienie... z jąkiego po- rechich ,, „Razlosno iest — rozłożenie, * ozyli 

Ry: r „EPAR: i roskład porządny: podlug nauki dobrego roz- 
wodu idzie iąkie słowo, lub na- 


bioru... poleg navuka dobrogo razlosenya ..1 
ZY . + 4 . tel Ze sławiańskiego tedy opisu, Et mologia iest 
zwisko; nikomu zwyczaynie teraz nauką, podług obrego Akedi prwdy szu- 
A ni Ag 12 zre- kaiącą: iednosłownie zaś, iakoby— prawdomo= 
postrzegać nic daie zbliżonego zrę: MORI -a Bayag INA a. 06 cy doske 
cznie i trafnie stosunku do tego; M 'dzić usiłuie, kiedy się tylko: z nią nie mii4... 
; s Ą to D We wszystkich, acz różnego przedmietu: na- 
co ze siebie wyraza. Przetoż po” Szah, PRAWDA SZ zawsze tąk celem, iak i 
25 3 f „4 w /itymologii ... Oby się tylko ani w Ety- 
spolicie są nam oboiętne Mz mologii, sni w innych naukach źwodzący po- 
iecó ie RER Ci zor za prawdę nie wciskáł: i nie chlubił się 

gdy SĘ WASOCY. Da obćymu 87 l potóm , że prawdy doszedł, przez odsunięty 
"ko pamięć samć: że tak powićm; | od práwdy—zmyslacz i przywidziciel., A ten 
PANAS y Pp y przy 


. . , : 3 i im w ważnieyszćy ze swego rzędu i przed- 
iak iest) słownćy powićrzchowno* ama eń Ah dfebospicacikpiwógo blg- 
u spólnik... 
i P g+ 


—— 
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f 


bo prźez różne względy i stosun= 


ki upatrywane w nazwiskach, b 


onych cząstkowym rozbiorze, nie! 


wiadomego źródła ich dochodzi; 
albo maiąc wiadome źródło, wy- 


pływaiące z niego słowa i wyra- | 


zy zbićrą i gatunkuie. Uważą na 
ten czas słów rozrody w języku. 
Co u nas zowie się— SZoworodem... 


Oto zaś naywięcćy idzie, i na tem 


naywięcćy zależy; aby niewiado- 


me i ukryte źródło wydobydź i | 
wskazać... Ale częstokroć zatarte | 


bywaią -ślady prowadzące do nie- 


go. Może się czasem i w tym ię- 


zyku nie znayduią; w którym się 
szukaią: w którym chcemy doyśdź 


źródła iakiego słowa... S tém wszys- | 
tkiém gdziekolwiekby się wyna⁄ 


lezé mogło; wszędzie go szukać, 
pracowitym iest wprawdzie i nu- 


dnym: lecz równie ważnym, iako | 


i naypięknieyszym Etymologii za- 
miarem. 
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"TA jednak bez wielkićy i dò- 


brze przetrawionćy znaiomosci za~, 


_ sąd i prawideł: bez scisłego ich 
| trzymania się, i z niemi razem po- 


stępowania iakby z narzędziem, 


„do miarkowania głębin: bez obe- 


f 


znánia się ze stáróżytňoscią i mie- 
scowemi okolicznosciami: bez po- 


ania ięzykć ićż odmien- 
 znania ięzyków, tudzićż od 3 


‘néy ich składniei dyalektów : bez 
powtarzanćy kombinacyi, z nady- 
większą w sprawdzaniach. pilno- 
scią: przy tém bez dostatecznego 
usposobienia i wprawy: zgoła, bez. 
wielu pomocy... zbyt wielu omył- 
kom podlega. Bo tor iest iak kra- 
ina ovłąkania: błędokręt zawodny: 
w którym pusczaiący się „ma taki 
zawod, po większćy częsci bardzo 
się pozawodzili: i wielu za sobą 


"w błąd pociągnęli.. Stąd przeciw 


ko nauce; nie dla dogodzenia tyl- 
ko ludzkićy ciekawosci nastałćy, 
lecz równie do wszystkich nauk i 


Ñ 


umieiętnosci, iak w wielu zdarzes 


niach sczególnym ludziom, i całe- 
mu towarzystwu potrzebnćy: krzy= 


wdzące czynią się wnioski: że to 


próżnych głów wysiłenia: że nie 
pewnego ze wszystkich usiłowań 
wywiązać się nić może: a darem- 
na tylko strata czasu nad takiemi 
wywodami. j 

Ale w każdćy zgoła nauce i u- 
mieiętnosci u ludzi.. każdy błąd 
popełniony; nie zbliży do ićy zná- 
iomosci: kiedy od nićy wstecz u- 
suwá. Usunieniem tym znóczniey- 
szćm, tym bardzićy od zamierzo- 
nego celu oddśalaiącćm; im zná- 
cznieyszy trafi się błąd, czy choć- 
by tylko omyłka badacza.. I to 
może mieć swóy dalszy, i nieda- 
leki stosunek... Pomimo to wszys- 
tko iednakże, nauka zapusczaiącą 


się na dochodzenie rzeczy, zesłów 


powierzchownosci, czyli nie nau- 
ka, ale raczćy nędzne ićy nóśla- 
; | nasa 


1 
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NF ; 5 = A ; 
| dostwo, stało się wszędzie bardzo 
_ iuż pospolitćm: że ledwo nie tyle 


liczy się — niby to— Etymologów; 
ile jest ludzi na swiecie.. Wlasnie 
iakby się każdemu, bez braku, sá- 
ma przez się, nikogo nic nie má- 


= iąca kosztować nauka, do użycia 


nastręczała. Lubo co z istoty rze= 
czy wypadź: nie zawsze bydź mo- 
że do każdego poięcia, i obćymo- 
wania tego wszystkiego; coby 
wprzód objąć należało... Każdy 
iednak do nićy przychodzi: i bie- 
rze sobie ż nićy, na co natrafia: 
lub co mu się zddie.. Któż mu te- 


go má przeczyć? Każdy w tey 


mierze, swoićy wolnosci używa (*). 


(*) Co do wolnosci ogólnie: — pięknie mówi Bos- 
_ suet: „że nayprzyiemnieyszym a oraz nay- 
pożądańszym dla: ludzi .darem iest - wolność, 
Lecz ona iest razem rzeczą nazbyt zwodzą» 
'eą: iak o. tém dowodnie są ptzekonani ci 
wszyscy; którzykolwiek maią nie pozorne rze- 
czy poznanie i w nich doswiadczenie.. Nić 

má żadnego daru natury; któregoby ludzie 
gorzćy użyłi nad wolnosć. Nić má takoż na 


* 


U $ 


ae 


MER AE y e E 


| Chociaż powiedziaw szy prawdę, róż 


wnie iak i w innych względach : 


le zawsze ią na dobre, częscićy | 


na złe obraca. Tak spólnego prá- 
wa używaiący w kraiu obywatele, 
maiąc niezaprzeczoną sobie drogę 
do różnych stopni, w różnym u- 
dziale kraiowego rządu i władzy: 


wedle służącego sobie prawa, na | 


stopnie postępuią, i slo znaczących 
urzędow przychodzą. Ale gdy pa- 
dnie czasem nie naylepszy wybor 


„urzędnika... i kiedykolwiek sprzy- ` 
iaiącym sobie łosem, czy obrotem 
swym i zwodniczą zasługą , przez 
nie rzadką między, ludźmi intry= 
gę wyniesieni kiedykolwiek do iá- 
kićy częsci w udziale administra- 


ny 


czómby się. mnićy znóli, 
bo ićy naywięcćy pragną i cśłą swą żądzą 
do nićy się unoszą. '* Ograniczenie prawa* 
mi wolnosci człowieka, pięknie stosuie do nura 


tu rzeki, któróy oba brzegi są wzmocnione”. E 
żeby się nie rozlewała ze swego koryta, Q® 


iey nie szkodzi, lecz pomaga do płynu, 


iak- ną wolnosci: Lua 


p~ 


W 


f idzie. 


38, MNŻ « 0 
Ay 


eyi.. wcisną się tacy, którzy tyl- 


ko mieć chcą, adminisiwacyyne ko- 
szyć, i urzędowe znáezenie: a nie , 
máig tego, czego istotnie potrze- 
ba domnóczenia na takim stopniu; 
‘rychle wszystko popsuią.. Albo 
niechybnie wiele i. na długo za- 
szkodzą... Przetoż*w interesuią- 
. cym a bacznym wyborze, czy o- 
bywatelskim, czy w dobićraniu 
od naywyższćy władzy ludzi do 
wyższych placów, i iakiego wa- 
żnieyszego z natury swòôiéy urzę- 
du: nie tylko się uważa i bardzo 
uważać powinno: na tegó, kto go 
chce i życzy; lecz i na takiego, kto 
do niego iest zdatnieyszym, i mo- 


|, że go lepićy piastować. 


Wszystko to podobno się. do- 
brze stosuie i. we względzie lite- 
rackim: iak do wszelkiego rodza- 
iu nauk i umieiętnosci ; tak i do 
téy mianowicie, o którą teraz nam 
Jako bowićm czy to urzę- 
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dowy stopień, czy kóżdą nauka 


(nie ze siebie' wszakże, ale w mnie- 
maniach 0 sobie) nie mało musi 
tracić, skoro źli urzędnicy nie na 
swoim placu będą: źli lub niespo= 
sobni (*) w swoie sposoby naukę 
wezmą; bo cóż iest na swiecie , 
w czóćmby iąki człowiek nie chy- 
bił?.. tak i Etymologiia czy u nás, 
czy gdzie indzićy: przez złych E- 
tymologów znieważona, wiele u- 
eićrpiała i cićrpi.. Sczęsciem iest 


dla méy, iako"i dla każdćy nauki; 
gdy bacznieyszego rozeznawcę iż 
przewodnika znąydnie... "Fu co da 
Etymologii nadewszystko: Słownik 
tak dobrze prowadzi; że naypięk= 


+ 

(*') Oswiecony i rozsądny Gzytelnik , znśiący o 
co idzie.. w nabywaniu prawdziwego oświe- 
cenia: da sam u siebie rozszórzenie i stosu» 
nek tóy myśli, w na4yważnieyszych dla czło- 
wieka przedmiotach.. Dla których zawsze iest 
obojętny, lub niemi gardzi ; kto ich dobrze 
nie zná: į mówi: że to niepotrzebne — tojest; 
na czóm się nie aná, i znać mie CHCE..4. 
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nieyszą i nayużytecznieyszą perspeź 

kiywę olwiera; kto się przygoto- ` 
waną od niego drogą, ‘na dalsze od- 
krycia puscić zechee.. Zasady i 
prawidia nato, w należytćm swie- 
dane. . 

~ Wskazół ie dawnióy nóyzasła- 


te, teoretycznie, i praktycznie wys 


E Eer . . . 
 ženszy ięzykowi polłskiemw wzoro- 


wy Auror GRamMaTYkr: który zaráz 
po swićżćm ukończeniu rzeczywi- 
scie wielkiego dzićła, iakby na do- 
pełnienie iescze i pieczęć onego, 


8 : ; i 
_ dla nieporuszonćy trwałosci zasad 


1 własności ięzyka: bez względu na 


'zmordowane swe siły: oprócz chę- 


ci zaięcia się elementarnćm i wzo- 
rowćm dzićłem —'o Wymowie: 


_ podług wylożonych przez siebie 


prawideł mowy w Grammatyce : 
życzył sobie nadto iescze, wedle 


„ tak fundamentalnego układu mo- 


wy polskićy, zaiąć się też i — uło- 


| śenięm polskiego słownika... Nie 


EOB => TE 


s Mory zr zRÓDÓJ. 


L 


Apa 
ainen 


— NIE — i 


było nic w téy mierze ważniey- © 


szego. Czegoż nić można było so- 
bie po takim Autorze obiecywać? 


niemnićy w dobrym porządku, iak | 


w uchyleniu wszelkiego nieporząd- 
ku i zbytku? a stosownie do ge- 


niuszu mówy naszćy i toku wy- | 
_ był zasady i prówidła polskićy 
|" Grammatyki: (*) na naturze mo- 


pracowanego słownika?. Ale któż 
może wszystkie i nayzbawienniey* 
sze zamiary swoie do skutku przy- 
prowadzić?.. Człowiekowi to nie 
dano... I Autorowi Grammatyki do 


ego nie przyszło.. Atoli wielkie 


to przedsięwzięcie.. ze względu ie- 
dnostaynego celu — uslńgi warono- 
wi, gorliwosci obywatelskiey, i 


powszechnego użytku, chwólebnie | 


dokonane zostało. 


Co mianowicie względem samćy '| 
Etymolęgi, Autor Grammatyki 


tylko mógł w postrzeżeniach swo- 
ich, zawsze iednak nie mało zná- 
czących zostawić i napomknąć; to 
Autor Słownika wyłożył, Całą rzecz 


| 
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__ zgłębił, i należycie rozszórzył. Dał 


ićy objasnienie: i dalszy .stosunek 
'zakrćślił. Autor Grammatyki z diu- 
_giego porównywania nieprzeliczo- 


| nych słów polskich, na kilkuset 


wielkich tablicach. pospisywanych 
i rozłożonych: wydobywał i wydo- 


wy ludzkićy i zwyczaiu narodo- 


- wym oparte.. Autor słownika nie- 
- ustannie takoż pórównywaiąc mo- 
- wẹ polską ze sławiańskiemi dya- 


lektami, a nawet -i z obcemi ię= 
zykami: trafił do niewątpliwych 
zasad etymologii naszćy i ogólney: 


“ione w uwagach swoich sczęsli- 


wie, nie tylko co do polsczyzny i 
*"sławiańsczyzny oddał i wyiasnił ; 
lecz i do wszystkich zgoła ięzy- 
ków umieiętnie zastosował. Jakoż 


'to zaiste, co przy tém tak obszćr- 


(*) I w stosunku do łaeińskićy. 


p 
ESI 


pro rwa 


ŻA ataa 
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ném w rozmaitosci swoićy dzićle 


Słownika, o Etymologii pod napi- | 


sem — Prówidła 'Etymologii przy- 
stosowane do ięzyka polskiego: w ie- 


"denastu rozdziałach umiescił; w sá- 


méy istocie, iest dziś celnieyszym 
tego Słownika zasczytem. Stąd i 


na zawsze w zaslużonóy wziętosci 


swoićy, dla spodzićwanćy użyte- 
cznosci zostanie, 

Kogokolwiek dochodzenie roz 
maitćy mowy i iężyka do siebie 
pociągnie : kogo tego rodzaiu śle- 
dzenia i rozbióry więcćy zaymo- 
wać będą: kto się im więcćy zechce 


oswięcić; chociażby iuż i skąd 
Ae a 4 


inąd dobrze się s tém wszystkićm 
obeznáł, co sledzicielowi mowy 
ludzkićy należy: iescze w wielu 
sczegółach, z umiesczonych w Sło- 
wnika, etymologicznych wyobra= 
żeń, będzie się miśł nad czóm za- 
stanawiać: co względem tego, 
w pićrwszym zaráz tomie od po: 


czątku, i po wstępie wyndydzie. 


+'Fak dobrze tam wszystko, tak sci- 


sle i porządnie objęte. S takiemi 
stosunkami i takióm swiatłem; że 
iak wydatnieysze gdziekolwiek mie- 
sca, i pewne od podrożnego uwa- 


_'.żane po drodze znaki, niemylnie 


acz w mylnćy drodze kieruią; tak 


` podáne w Słowniku etymologiczne 


prawidła, pusczaiącego się na dal- 
sze w Etymologi odkrycia, od ov 
błąkania zastrzegą, 

Lecz gdy na ten ogólny Słowni- 
ka Rys, ile po tém wszystkićm; 
co tu dotąd weszło: zdałoby się mo- 

, że zbytnićm ogółowi czytelników.. 
gdyby się tu iescze miały przez 
sczegół wprowadząć wszystkie roz- 
działy, danych przez Autora, E- 
tymologii prawideł; niechże: mi 
dosyć będzie, to tylko z nich wy- 

 miienić; od czego w tym względzie 
wszystko zawisło... Po uczynionym 
wstępie do Etymologii, przystępu- 


uć TAB m 


je zaraz Autor do zasady cáłéy bu-. 


dowy etymologicznćy. Natychmiast 
ostrzega s początku: że— dobry. 
Etymolog nigdy nie zaczyna od, 


wnioskow; ale zawsze naprzód od 
 postrzeżeń.. I to nie raz powtó- 
rzonych; ale często na wżaiem ie- 
dnych z drugiemi zniesionych. Do 
tego Etymolog taki, iaki bydź po~ 


winien: uniká słów naciągania, ku 


swym bardzićy upodobanym wy- 
obrażeniom. Waży i przeważa u 


siebie na szali krytyki, wszelkie 


wyrazy, i dostrzeżone w nich po- 
dobnosci.. W znaczeniu onych, gło- 
ski rożbićra: które z jakiegożkol- 
wiek względu, zastanawiać. mogą. 
Dopićro stąd dalsze wnioski for- 
muie. 

W. etymologicznych rozbiorach, 
nie wszystkie bez braku litery, czy- 
li głoski słowa składające, zarówno 
się uważaią. Bo nie są równie do 
rozbioru potrzebne. Sámogłoski 


= 


"R 


| w mowie i wymowie istotne; cale 
_| takiemi nie są we względzie Ety- 


4 
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mołogii, i nic w nićy nie znaczą. 
Nie pomagaią w badaniach etymo- 
logicznych: owszóm zatrudniaią 


| badanie. Przeto w naystarożytniey- 
 Szóy starożytnosci ięzykach, gdy 


sie pismo zaczeło; nie były do 
t 210 ; yty 


| spółgłosek dodawane. '/ Mieli stá- 
| rożytnieysi ze starożytnych, inne 


pisowni swóy znaki: ostrzegalące 


czy ułatwiaiące wydanie głosu. 


Już co iest istotne Grammaty- 
te, dla rozeznawcy ięzyka i mo- 
wy; to dlą Etymologa nie iest isto- 
tném. Z natury mowy ludzkićy, 
Czy ze zwyczaiu narodowego,przy- 
dane do rozmaitych. słów i wyra- 

_zów głoski i zgłoski, (litery i syl- 
laby) większą ich liczba, odmiany 
i zakończenia w przypadkowa- 
niach, trybach i czasowaniach: mu- 
szą koniecznie interesować Gram- 


 matyka. Wszystko to Etymologa 


9 


nie tak obchodzi. Ma on swoie 


sanym i ustnym. Ale ie trzeba 
sledzić i wysledzać Etymologowi. 
Nie zawsze one są też same, ani 
„bydź mogą: lubo różnie przypada* 


ią. Bo podług słów nie iednakich, | 
i rozmaitego onych znaczenia; mu- | 
szą się w nieiednakich liter post4- 


ciach wydawać. Atoli w nich cá- 
ła iest zawiązka : pićrwotne zná- 
czenie: zaród i roztodzenie dalsze 


pićrwiastkowego znaczenia: i to | 


wszystko, co, s piórwiastka wy” 
nika. 


S piórwszego weźrenia, trudno* | 
by się domyślić i zgadnąć, które 


głoski za — etymologicznie istotne, 


PB QB +. OR" "| brać i uważać w jakićm słowie 
widoki; które go bardzićy zaymu* | 


ią. Temi zaś widokami dla nie- | 
g0, w które się bardzićy wpatru- | 
ie; są litery, czyli głoski —etymo* | 
logicznie istotne. iak ie dobrze tak | 
i słusznie mianuie Autor słownie 


ka. Są one w każdym głosie piai i 


należy.. Ale zagadnienia trudnosć 
ustale, gdy Autor nie na iednym 
przykładzie w Słowniku swoim po- 
kazał: że nie inne są litery isto- 
tnie odnoszące się do swoich słów 
pierwiastku; tylko te, które się 
mimo przybrania więcóy liter i 


syllab, mimo odmiennych zakoń- 


czeń: zawsze we wszystkich po+ 
chodnych słowach znayduią .. Bio- 
rę na to przykład objasniaiący: od 
samego Autora przywiedziony,z wy- 
razu — miesmiertelnosci: na którą 
sobie pracą swoią zasługuie. Z li- 
cznych od niego przytoczonych 


słów i wyrazów, iakoto: uziesmier- 
telnienia. smiertelnosci. smierci. mo- 


ru. morzenia. pomoru, mordów. 
martwienia. zmartwienia. umar- 
twienia. zmartwychwstónia. mor- 
dowania. zmordowania. zamordo- 
wania. wymordowania.. i t. d. bo 


iescze iest prócz tych nie mało: 


g* 


t 


oczywiscie bo i od oka się wnosi; 


że uchyliwszy samogłoski, i różne 
dodatki rzeczowne i słowne; pićr- 
wiastkiem i iakoby źródlem tego 


wszystkiego, skąd się wszystkie 


następne czćrpaią: nie inny iest 


wyraz, tylko —smierć: do które“ 
go wszystkie pomienione, i wiele 
się ich tylko zebrać może, w bliż- 
'szćm i dalszćm znaczeniu swoićm 
należą. Odjąwsży iescze z rzeczo- 
nego pićrwiastka stmogłoski —i.. 


e.. zostanie $ Czeska w samych 
spółgłoskach wyraz pierwotny — 
smrt. Lecz iescze iak należy, do 
ntymnieyszych ilosci wszystko scią- 
gaiąc: w całym tak licznym ze — 


smrti.. rozrodzie, dwie są tylko | 


głoski etymologicznie istotne: któ- 
re tu za takie Etymolog uważa: 
że się we wszystkich a wszystkich 


pochodnych słowach“ powtarzaią 


toiest: — n.. — r. 


"Gdy postrzegę np. wrota. wro | 


logicznie 


I 


ty. zawroty. wywroty. wrącdnie. 


odwracanie. powracónie. powróce- 
nie. mawrócenie.. i t. d. za etymo- 
istotną głoskę uznać 
w nich muszę naprzód — r. po 


nióm —w.. Toż mówić o inszych 


słowach : w których inne głoski, 


= w stosunku etymologicznym prze- 


magaią.. Może zaś bydź nie wię- 
cćy, iak iedna tylko przemagaią- 
ca: czego dowodzi wywód etymo- 
logicznie— słoworodny od słowa— 
ddię.... Ze, wszystkich iuż następ- 


nych, naykrotszy wyraz, iest pićr- 


wotnynr. Może on zaginął, i iuż 
go nić ma w języku: może go nie 
raz gdzie indzićy prócz swego ię- 
zyka, szukać przypadnie: może 
się i nie znaydzie; iednak się mu- 
si gdziekolwiek ukrywać: czy bę 
dzie znaleziony, czy nie. Bo bez 
pićrwotnego zarodu, nić má ża- 
, dnych następnych pokoleń. Ina- 
czey, ky to skutek bez przy= 
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czyny: co bydź nigdy nić może. 
- Jeżeli tedy postrzegaią się powtó- 


rzone zawsze też same głoski w gło- 


. sowych, czyli słownych rozrodach: | 
czyli te są bliższego, czy bardzićy 


oddalonego znaczenia od źródła; 
będzie to zawsze iakby skazówką 
na przyczynę tego skutku, który 
się widzieć dóie. 'Toiest:. czyli wia- 
domy, czy iest niewiadomy źró- 


dłosłów ; poprzednik następnosci 


bydź musi. A zawsze się stąd wy- 
więzuie, z jak małych i nieznacz- 
nych początków : z jak drobnych 
pićrwiastków, pószło to wszystko; 
eo iest nayznacznieyszego w wy- 
kładach mowy i wymowy ludz- 
kićy: we wszystkich i naywięcćy 
zadziwiaiących głosach mowców i 
Poetów: w uczonych i póżytecz= 
nych oswićceniu i naprawie swia- 
ta dzielach: i we wszelkiego rodza- 


iu umieiętnosciach: któreby nigdy 


nic nie znaczyły, bez wytłumacze+ 


* 
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| nia ięzyka.—Tak śledząc to wiel- 
kie i myśli sáméy, i przemysłu 


ludzkiego narzędzie, i to, w czćm 
mu Etymologiia istotnie służy; roz- 
szérzá się i wznosi — w tak. wiele 
obćymuiącym umyśle swym czło- 
wiek. (*) W pomnożonych swoich 
naukach i przemyśle,z wynalazków 

do wynalazków postępuiąc, szukał 
on dawnićy pićrwotnego ięzyka: 
wszystkim niegdy ludziom od nay- 
pićrwszych ludzkiego. rodu począt- 
ków spólnego... Szuka teraz sposobu ' 
połączenia w jeden,rozmaitych ięzy- 
ków.. A gdyby można i całego swia= 


'ta...Oprócz wielu innych literackich 


usiłowań, sławnóy pamięci ADELUNG 


_ s porównania kilkuset nawzaiem 


ięzyków, podał swoię myśl orygt- 
nalną: azaliby nić można przyyśdź 


—— 


(t) Można widzieć w trzecie edycyi o Wymo- 


wie i Poezyi. 1808 ilnie. stosowne do 
tego uwagi. zwłascza od kar. 167. 1 w in- 
nych miescach, 


kiedy do tego; żeby się ludzie ie- 


dnostaynie między sobą rozmówi- 
li.. Wielkie to przedsięwzięcie, i 


zawczesanćm samego Adelunga ze- 


sciem nie ustało. Stanęli na dro- 
dze iego i czynią wielkie postępy.. 
Woss. i Camre. naygodnieyszego spo- 
mnienia Mężowie... Blizszy atoli 
nierównie zdá się bydź skutek, ze 
spodzićwanego nadal połączenia 
w jeden, godny tego, dyalekt Sia- 
wiańsczyzny... 

„łącząc wszędzie (mówi nąsz 
„Lawoe) Polsczyznę z Słowiańsczy- 
„zną: snuł mi się ustawicznie przed 
„oczyma rys niciaki zjednoczone- 
„go w mysli moićy powszechniey= 
„szego iężyka słowiańskiego, z sto- 
„sunkami iescze rozciągleyszemi, 
„co. do ogółu mowy ludzkiey —U- 
„formowała mi. się prawie mimo- 
„wolnie, aż tak rzekę, Algiebra 
„słów i ięzyków, podciągaiąca wszy- 


„stko pod powszechnieysze prawi= | 
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„dła, obeymuiące sam ogół, gdzie 
„potrącić wypada, tak z jednćy 


lak i z drugićy strony, sczegóły 


„w calosć og gólną nie wchodzące. 
„Postrzegłem, że dążąc do ogólne- 


„go a pierwotnego iridis nie 


„wszystkie głoski czyłź litery sło- 
„wo składaiące, są równie istotne- 
» Mi: że ie w tym względzie _ko- 
„niecznie potrzeba iak nayscislóy 
„rozróżnić, i przemiany ich wza- 
„iemne między sobą, podług nieo- | 
„mylnych spostrzeżeń udowodnić; 
„że tak wynalezione tresci czyli 

„pierwiastki słów, znosić należy 
„Z pierwiastkami inszych dyale- 
„któw i obcych ięzyków, a tak do- 
„pićro okazać, że źrzódłem wszeł- 
„kich na swiecie ięzyków iest roz- 
„sądne natury nasladowanie w wy- 
„rażeniu tych poruszeń; które lu- 
„dziom uczuć się dały, i stąd 
„wznieconych wyobrażeń; okazać 
„potrzeba na sczególnych ięzykach, 


„iak mowa ludzka zniewiełu dro- 
„bnych pierwiastków wywiedzio- 
„na, podlug pewnych: prawideł 
„przyzwoitych umysłowi ludzkie- 
„mu, wzmogła się w niezmierne 
- „bogactwa. Otoż ten iest cel na- 
„uki nazwanćy—Etymologiią: prá- 
„widła ićy (nad któremi się, tu, 
„własnie terdz zastónawiamy) sta- 
„rałem się wyłożyć... w Słowniku 
„zaś, gdzie mi się rzeczą potrze 
„bną zdawało, umiesciłem etymo- 
„logiczne bądź uwagi, bądź ska- 
„zówki. « Ere 
Dostrzegłszy wIELKIEGO ZAMIARU 
Avrora z własnych słów tego: nie 
wyprzedzaiąc iescze wielkich u- 
mysłów przedsięwzięcia: zwróćmy 
do tego; cośmy sobie itą samą u- 
wagą, z rozbioru prawideł etymo- 
logicznych przerwali — Jużeśmy: 
ze wskazania Autora, uznali ety- 
nologicznie istotne głoski: które 
się nieprzemiennie w rozrodzo+ 
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nych s piórwiastka słowa, we 
wszelkich następnych znayduią. A- 
le są takoż pićrwiastki, które pod- . 
padaią nieco trudnieyszćy odmiam 


mie na inne litery.. Lecz znamy 


"= 


iuż u siebie taką odmianę z Gram- 
matyki: a wprzód iescze z używa- 
nia w naszym ięzyku.. w wielu 
i rzeczownikach, i słowach. To 
nam uchyla trudność dochodzenia 
odmieniaiących się piórwiastków, 
w dalszych 0d nich pochodzących. 
wyrazach... Stómwszystkićm þar- 


dzo dobrá itu, iak i w tylu mie- 
scach, iest uwaga Autora: że nas 


leży rozeznówać, które są pokre= 
wne sobie głoski, co się między so- 
bą luzuią... Przyczynę tego cale 
niewyszukaną, a dowodnie pewną 


położył. Warto na nię (i sóme- 


mu Autorowi) pamiętać... „ Gdy 
„kilka przyostrzeyszych spółgło- ` 
„sek wspolem do wymówienia cięż- 
„kich, w jednóm zbiega się: sła- 


„wie, tak że się nieiako ¿rą z so- 
„bą i chrapowato wymawiaią; zwy- 


„czay pospolity dobićra miększych 


„na ich mieysce, żeby słowo przez 
„nie łagodniało.. « (*) ią ząś o- 
kazuie: co w jakim dyalekcie, ła- 
twićy komu wymówić; takich též 
- liter na glosu swego wydóąnie, 


w mowie i na piśmie używa... Po- 
lak nigdy prawie nie potrafi do- 


brze wymówić—czeskiego—wrch.. 
„prs. i t- d: (wićrzch. pierś) a Czech 
i Słowianin wiełe ma trudnosci, 
biorąc w swoie: usta, polski — 
cień.. albo — ciemię.. Ani może te- 
go od razu przeczytać. Po swo- 
iemu tedy pićrwsze wymawia — 


(*) Większóy tu wagi rzeczą zaięty Autor, nie 
dawał względu na złagodzenie słów chropo= 
watosci: o którćy spominą,.. 1 zostawił ie tu, 
i gdzie indzićy bez złagodzenia... iak to samo 
eo tu położył. że się nieiako irą z sobą. Je- 
dną literą przydaną, byłby tarcia uniknął np. 
ze sobą. iak i wyżey położone — Z. słowiań= 
sczyzną. z stosunkiem; byłoby lepićy — ze 
słowiansczyzną: ze stosunkiem. 


g 
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stjn.. drugie — temeno. temenu.. 
wrch glavi: Tak więc ze zwycza- 
ìu wzaiemnie pobratymskiego ię- 
zyka, pokrewne są między sobą 
głoski — c.. i — t...” Słowiańskie — 
E przechodzi na nasze — c.. do 
którego my iescze przydáiemy zná- 
mie — é.. A nadto i iednę więcćy 
samogłoskę od Słowian.. Bo co Sło- 
wianie wymówią i napiszą — tem- 
no; my swoim sposobem wyraża 
my — ciemno. Słowianin zaś wo- 

li swoie — t.. a niżeli nasze-— c. ` 
i. e — Bo iak nam łatwy do wy- 
mówienia ten głos; tak dlń niego 
iest trudny: gdziekólwiek napa- 
dnie na nasze — ć:- — cie- — Sé 
scia.. — scie.. Jest tćż i inne luzo- 
wanie się innych liter : które tak 
w swoim ięzyku, iako iw innych 


postrzegamy. Łacińskie— t.. prze- 


chodzi na nasze —c.. a zaś—©.. 
na — k.. B.. przechodzi na —p.. — . 
g.. na—żŻ... ch.. na—sz.. =d.. 
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nast. w... na—m h. ubt in i 


na — Mm.. s. na—z... Jescze nasz 
ięzyk tak mieć chce czasem: gdy 
nie lubi, żeby się niektóre nazwi- 
ska płci żeńskićy kończyły na... 
owna: że zakończą się na —..an- 
ka.. P 


Do czego my iuż koniecznie pa- 


ry liter pótrzebuiemy np. cz.. dz.. 
rz.. Słowianie przestaią na iednćy, 
s tćy każdćy pary toiest: na — c.. 
albo na —i... na —d... (i s kropką 
nad — d...) na—r.. lub..f.. nie 
tyle trudząc, tak często od nas fa- 
tygówanego —z.. Nasze téż — cz.. 
zamićniaią na swoie — ch.. iakoto 
np. nasz początek, na swóy — po- 
chetek. dobroczyńcę , na — dobro- 
chiniteła .„. U nas prócz tego nie- 
malą iest potrzebą używanie li- 
ter — ą..ę.. Takie figury dla Sla» 
wian są obce. Znać że ich od po= 
czątku w języku sławiańskim nie 


było. Dopićro poznićy kiedyś u- 
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rodziły się w sławiańsko - polskim 


„ dyalekcie.. Względem litery— r.. 


zwyczaynie u nas przeciwko wszel- . 
kiemu w tćy mierze Sławian zwy- 


czaiowi, z literą — z .. łączonćy: 
która nam i wymówienie w wiec- 


lu przypadkach przykrzeysze, i 
mnićy przyiemną harmoniią, i pi- 
sownią przytrudnieyszą robi: nad- 
to iescze i Etymologią naszę za- 
trudniś4; położył tu Autor ważne 
i swiatłe objasniaiące postrzeżenia... 
Niektórzy SŚławianie w naszym i 
swoim przyimku — przy... opus- 
czaią nasze — r.. i zostaie — pzy... 

Dosć zaś widoczna, że oprócz 
kiedykolwiek zdarzanych w wią- 
zaney i niewiązanćy mowie na- 
széy, czy- uchybień, czy raczéy 
może zbytków: harmoniią nasze- 


go ięzyka psuiących:. zbiegnienie 


się przytwardszych naszych i sy- 
kaiących w wymówieniu spółgło- 
sek... cale ićy nie pomaga: i nie- 


m ZA Ra. 


mało się przeciwi iednćy z náy- 
pięknieyszych , słowiańskićy har 
monii.. (*) Nie przywodzącć tego, 
co o nićy z ućzuciem spominą Au- 
tor podroży sławiańskićy, i co 
z własnego doswiadczenia, nie ie- 
den ze spółziomków znać może: 
w ostatnim tomie matematyczne- 
go dzióła wraz z historyą tćy u- 
mieiętnosci P: Montukli.. iuż po 
jego smierci w Paryżu wyszłym : 
, tam gdzie ten Autor do różnych 
potrzeb i użycia ludzkiego przed- 
miotów-, matematykę stosuie; a 
między innemi do głosu: porówny= 
waiąc iego wydanie w rozmaitych 
'spićówach, różnych ięzyków : sło- 
wiańską harmonią zniewolony cu- 


(*) U Sławian harmoniia zowie się — słosknosź „. 
skupglasnost= skladnopjenie. czyli zgoda mu- 
zykałnó... Samę muzykę dawni Polacy zwali 
po swoiemu — gędźdą. gędzieniem. gędaniem. 
Muzyk u nich był — gędziec. który z gędź= 
cami gędał i gądał.. Ś tego wszystkiego nie 
zostaly znśiome tylko — getes póki £lownik 

ah 


nie wydobył z*zapomnieńia — gędžby. » 


dzoziemiec , 


— 145 — 


dz przed wszystkiemi 
pićrwszeństwo ićy daie. Ani wło- 


|- skićy nie wyłączaiąc... Ale gdy te- 


ráz nić mam pod ręką ostatnich 
dwu tomów, które s pozostałych 


„vękopism zeszłego Autora, wyszły 


po iego zeysciu; nić mogę żadne- 
go wyiątku porównania tu prze- 
niesć.. A tak od wzmianki o har- 
monii, powracam do fitymologii. 
Przebiegłszy nasz Autor Słowni- 


| ka, polskich spółgłosek poczet: po- 


kazawszy ich związek i pokre- 
wieństwo: przywodzi z różnych 
ięzyków brane przykłady prze- 
miennosci (iak zowie) głosek, ie- 
dnych na drugie. Tákowá prze- 
miennosć w przypadkowaniach i 


 cząsowaniach naszych zwyczayna... 


Gdy skończył o przemiennosci czy 

zamianie liter, któreby (iak uwa- 

Ż4) w języku naszym zwać mo- 

Żną — zmiennemi; mówi o tych, 

co się-nigdy nie zamieniaią.. O 
- 10 


— 146 — 

tych zyvłascza , które naybardzićy 
różnią nasz ięzyk, od ięzyka wszys- 
tkich innych Słowian. toiest: o na- 


szóm — ą.. ę.. ł.. dz. rz.. prz... Do | 
których iescze i inne, lecz mniey- 


szego względu dodaie :. Po wysta=* 


wieniu trudnosci etymologicznych; 


spieszy im s pomocą: któréy pol- 


ski Etymolog nadewszystko mą szu* | 
kać w pobratymskich ięzykach. «i 


Nie zamilczą i o tóm, że przypa- 
dá nierąz potrzeba szukania pićr= 
wiastka w obcym ięzyku: gdy się 
ani w naszym polskim, ani w sła- 
wiańskim, znáydować nie będzie.. 
Rzymianie po to udawali się do 
greckich źródeł: s których do ła- 


ciny wpłynęło słów nie mało. Gre- 


eytóż gdy u siebie wiele ze wscho- 
dnich ięzyków przyswoili; music- 
li ich: pićrwiastki śledzić gdzie in- 
dzićy.. $ tego samego względu, to- 
iest: potrzeby dalszego szukania, 
coby się s pićrwiastków nie znáy- 


4 


towało w naszym ięzyku; poka- 
auie się oczywiscie: iakie powin- 
no bydź usposobienie Etymologa : 
żeby zamiarowi swóy pracy "ze 
skutkiem odpowiedziśł... "Vu po- 
Wićdzmy sobie ogólnie: że bez do- 
brego do nauki przygotowania, i 
W niéy usposobienia i wprawy; nić 
Więcóy nie będzie, tylko próżność 
, 1 próżność... 
«Autor po swoich wykładach i 
| %jasnieniach ; przychodzi do roz- 
Maitych stopni etymologicznćy pe- 
wnosci.. Wyprowadza ią miano- 
Wicie ze wzaiemnćy zgody, tak. 
| istotnych głosek; iako tóż i same= 
50 słów znaczenia... Jakiekolwiek 
| *achodzić mogą w nich kierunki, 
|"adrostki, zakończenia, przeno= ` 
Mie, i dodatki przyimków; nie 
tak już dalece trudno będzie, trzy: 
Mmóiąc się wskazanego od Autora 
Brówidła, doyśdź istotnego piór= 
Wiastka. W okazywaniu drogi ku 
10* 
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dochodzeniu łatwieyszych, rzeczyj | 
i do ulatwienia trudnieyszych ro” 
bot, uczenie pomaga objasnianiem 
przykładami. To samo co má 0 
wyrazie - imienia, iak ie w różnych | 
ięzykach porównywó : za skazów”j, 
kę posłuży i do obeznśnia się z e* 
tymologicznemi ideami , i do na 
bywania ich dalszego , i kierowa*| 
nia się niemi, a oraz „do ich roz’; 
szćrzenia u siebie.. To tedy. w 
wszystko acz po krótce , ile "ię 


.sciąga „ do położonych w słownie| 
ku - samych prawideł Etymologii.« | 
Ale to iescze nie wszystko iest, c0 
rozumić bydź Autor do zupełno” 
sci Etymologii potrzebném : żeby | 
całemu żamiarowi swemu odpo” | 


wiedziała. Rozległa to iest niwa | 
do wyrobienia... 

Wprawdzie możnaby nam żą 
dać na wzór gospodarza osczędne* 


go, któryby nie chciśł i czeladce swo” | 


ićy nadzwyczaynćy pracy; i sobie | 


1 


" mnażać: 


vB 
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samemu wielkich nakładów po~ 
żeby na tym iednym, tak 
obszórnóy pracowitości słownika 
zbiorze, dosć było inż przestać, A- 
le nie dosyć.. Lecz któżby sobie 
nie życzył, iak naywiększy poży- 
tek, z naymnieyszym kosztem i 


p pracą otrzymać? Stómwszystkićm. 


i gospodarz w większych gospo- 
' darstwa zamiarach , więcćy musi 
łożyć starania i kosztu: gdy mu 
się nowego pożytku widoki odkry- 
ią; i Etyki naszćy, więcćy 
lescze potrzeba nad to wszystko, 
co iuż i s tego słownika, i innych 
źródeł przysposobionego mieć mo- 
że. A tak mowa potrzeba, z no- 
wego i rozmaitego względu po- 
= trzeb wyniką.. Warto iest eokol- 
wiek się iescze nad tém zastano- 
wić.. Wszystko się okaże w tłu= 
maczeniu Autora. 

Po tém wszystkićm,co iuż oka- 


 zół, przystępuiąc do proiektowa- 


1 
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negó u siebie, i wielkićy wagi dla 
ięzyka dzieła, toiest: do — Układu 
radykalnego Słownika: „póty (mó- 
»wi) w naszym ięzyku nie będzie 
„wielkich przez Etymologiią od- 
„kryciów, póki wprzód nie będzie- 
»my mieli iak nayzupełnieyszego 
„zbioru słownego , wyciągnionego 
„Z iak nayrozmaitszych- i nayli- 
»cznieyszych pism oyczystych da- 
»wnych i swićższych. () Z tako- 
»wego to zbioru dopićro przyy- 
„dzie słowo: po słowie z nieustan- 
»ną bacznoscią na'pokrewne dya- 


(*) Ządaćby tu moża zwięzleyszego nieco wy: 
4 słowienia... Lecz i to iakie iest, rzeczy nie 
szkadzi, Zyczyłbym atoli, żeby się uczniom 
wię naszego Uniwersytetu i iego wydziału 
cáłego, nie upoważniali stąd, do podabnega 
na... ów zakończania np. = odkryciów. nadu- 
Życiów. czuciów... Lecz też ani sp. do—żych 
odkryć... ani do, tych ezuć i uczuć... Ba 

to się równie dobróy polsczyznie przeciwi, 
iak kierunek na.. ów — wsiów .. oknów.. kox 
niów.. stayniów,.. Dobrze się mówi — poiaz- 
dów: a źle na poiazdy — wozowniów.. Dos 
brze iest owoców: aie źłe ięst — gruszków. s 
aliwków... 4 t.-d. pz: 
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_»lekty, rozważać etymologicznie ; 
| atoż naprzód pićrwiastkowe z nich, 


»a pochodzące pod niemi wypisy- 
„wać. Z czego zrobiłby się sło- 
ywnik etymologiczny czyli źrzó- 


dłoslowowy; (albo krócćy żródło- 


»słowny) lecz iescze na nim nie 
„byłoby dosyć.  Albowićm trzeba- 


„by nadto rozbićrać każde pićr- 


„wiastkowe słowo, i w nićm isto- 


|  „tne czyli radykalne głoski ozna- 


„czać; zatém wszystkie slowa pićr- 
„wiastkowe według znalezionych 
»w nich głosek radykalnych (bądź, 
»tych samych, bądź pokrewnych) 
„uszykować, nakoniec w tak u- 
»„szykowanych, stosunku znaczenią 


„do radykalnych głosek dochodzić. 


_ „A iuż nie zatrudniaiąc się uważa- 


„niem przypadkowych dokładek, 


| „lecz uważaiąc samę tylko tresć 


„czyli iądro (*) słów istotne gło- 


(*) Zdówśł się dawnićy: zagruby w debikatniey- 
szym tonie ten wyróz, iak i pochodne od 
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„ski słowiańskie, z istotnemi gło- 
„skami*słów obcych znosić, wska- 


„zniąc iak ludzka mowa naturę 
„nasladnie. « = 
Radykalny słownik dałby. nam 


wiedzieć, iakie mamy u siebie pićr- 


wiastki: iaka ich rozmaitosć: iakk 


stosunek do inszych dyalektów sła= 


wiańskich i obcych ięzyków... Po- 
nieważ zaś u ludzi, oceanem i gó* 
rami, swiatłem i nieoswićceniem 


przedzielonych .. wszystkie ięzyki | 


są ludzkie: wszystkie z'natury lu- 
dzkićy pochodzą: ponieważ we 
wszystkich ięzykach, tómże samóm 
uczuciem ludzie powodowani, czę- 
stokroć te same, albo im naypo- 
dobnieysze wrażenia na umyśle 
 przyymuią; zatćm wszystkie ięzy= 
ki muszą bydź mnićy lub: więcey;, 


niego... Inny zamiast niego używany bywśł 
toiest: — ziarko.. ziaróczko; któreby tę samę: 
posługę i tu. zrobiło... 
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zawsze iednak do siebie podobne. 
Przez co mnićy lub więcóy, za- 
wsze iednak zbliżone do siebie bydź 
mogą... Autór wymienią ostażeczne 
zamiary Etymologii tojest: okazać 
iedyne źródło wszystkich na swie- 
cie iężyków — w rczsądnóm nasla- 
dowaniu natury. z wyrażeniem te- 
go, co się czuie wewnątrz: co dá- 
ie powod wyobrażeniom... A gdy 
czucia i wyobrażenia Judzkie we 
wszystkich narodach do siebie 
przypadaią; tćy iednostaynosci E- 
tymolog przypisze, nie rzadkie 
w różnych ięzykach podobieństwo 
wyrazów.  Nietylko w poiedyn- 
czych pićrwiastkach; lecz i w dłu- 
gim szeregu słów z nich idących.. 
Rozważą zaś Etymolog i miarku- 
ie nie tylko istotne słowa; lecz i 
onych częsci: i one czy do obcych 
ięzyków, czy do brzmienia im 
własciwego stosuie. Nie opusczą 
iuż w tym względzie ani zakoń- 
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czeń, ani przyimków, ani żadnych 
dodatków. Nie zważał był na nie, 
gdy mu nie szło, tylko o sam pićr- 
wiastek czyli onego wyśledzenie. 
"Teraz gdy i na stosunek do natu- 
ry toiest: ludzkiego czucia uważa: 
nić może bydź oboiętnym na to; 
na eo z innego względu wprzód 
_był powinien.. Przypatruie się ie- 


scze rozebranym od siebie sło- 


wnym członkom: i sposobowi, iģ- 
kim ie rozbićrół.. 

Już o przyimkach, czyli | prepo- 
zycyach  przydatkowych, które 
wchodzą do słów rozmaitym spo- 
sobem: «do rzeczownych i przy» 
miotnych imion: gdzie co wyraża- 
ią np. albo miesce, albo z miesca 
na miesce kierunek: albo iakie 
zakierowanie przeciwne: albo za- 
pęd iaki, albo iego stopień, albo 
iego wstrzymanie lub wstrzymy- 
wanie: albo działanie iakiekolwiek 
i onego skutek... i t. d.. wszystka 
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` co wykłada Autor; godne iest iego i 


czytelników iego. Rzecz na pożor 
malá: uważnego iednak czytania i 
zastanowienia wymagaiącą. Wtedy 
się dopićro dowiedzie, iak daleko to 
wszystko interesuie: iak iest przy- 
datne do użycia w mowie i wy- 
mowie.. Ktokolwiek zaś iest, albo 
bydź zechce polskićy mowy swia- 
domyni; ze samćy oczywistosci rze- 
czy, niewątpliwie wniesie: iak we` 
wszystkićm sobie stmemu wystar=" 
czaiący, iak- obfity i kierowny má- 
my ięzyk: iiak nim dobrze i u- 
mieiętnie kierować przystoi... DlA 
kogoż bardzićy płyną.. nigdy nie 
wysychaiące i nieprzebrane stru- 
mienie po rozległych i naszych, i 
sławiańskich dzielnicach?  Azali 
nie warto iest ieżeli komu, tedy 
Rodakowi dobrze czćrpać s takićy 
obfitosci źródeł do nas przybliżo= 
nych?. W nadziei tak wielkiego 
plonu, miło iest zaiste na takićy. 


RSE OM 


niwie, ndywiększe prace i usiło= 
wania pomnażać... Może iuż bliz- 
kie publicznego widoku iest dzić- 


ło, nie mało diá ięzyka i wymo- 


wy, osobliwie co do wyboru słów 
pożyteczne: w zbiorze czy obięciu 
wyrazów tak blizko znacznych, iá- 
ko téż stopniowaniem swoiém mo- 
cnieyszych, dosadnieyszych, i tre- 
sciwych ... Przedsięwzięcie, godne: 
talentów i zdatnosci Autora, któ- 
ry to gotuie, czy iuż przygotował. 
WIX .. Kanonik Łascucki. Archi- 
presbiter Krakowski... Wszystko 
to baczny czytelnik , rodowitego: 


ięzyka swego i sławy narodowćy 


czciciel, ico tylko w tym samym 
słowniku szacówny Autor o Hty= 
mologii umiescił: s pilnoscią od- 
czytuiąc: sferę: swych wiadomosci, 
stym większą dla siebie przyie- 
mnoscią; "że we własnym ięzyku, 
wzniesie. Z nieiednćy tu mysli, 
równie iak i po całćy przestrze- 
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ni dzićła rzucońćy: czy to w zdá- 
miu sprawy s całóy roboty, czy 
“též skąd inąd do słownika prze- 
niesionćy, nowe corąz i zysko- 
wnieysze bogactw ięzyka naszego 


zbiory powstaną. Bo nawet i ie= 


dna myśl dobrá, w dobrym umy- 
śle, nie iednę następnie rodzić zwy- 
kła: iak dobre ziarno na dobrze 

*aprawnćy ziemi, rozradza się i 
zrastą w plennosci ku żniwu.. Znay= 
dzie się pewnie i na.gruncie pol- 
skim W/ossi Cawpr: iąkich sobie 
życzy na swoićy drodze po sobie 
mieć Linne.. Jeżeli iescze iemu sá- 
memu nie przyydzie kiedy tak 
pożytecznego z wielu względów 
dzieła, udoskonalić, i nowym wień- 
cem uwieńczyć... 

Co do simego druku postaci w já- 
kim się tu Etymologia, równie iak 
i cóły słownik wydśie; nić można 
im wprawdzie mieć za złe, obranćy 


tak drobnćy... Dosć i w tey samćy 


1 
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drobnosci, czystego druku wyra« 
źne są litery. Ile dla ”niewypraó= 


cowanego wzroku czytelnika.. Jes ; 


dnakże sprącowane, czy nadpra- 
cowane oczy, (s których i dla sá- 
móy Etymologii bliższa może bydź 
usługa i pomoc, niż ze swieżych 
iescze i niewyprącowanych ) ży- 
czyłyby większćy dla siebie ulgi, 
‘na ićy widoku. Jakoż w słowni= 
‘ku tak uprzeymie życzonym, tak 
oczekiwanym.. mogłaby się przy- 
namnićy Etymologia w takićy po- 
staci wydadź ; w jakićy iest zná» 
czący wstęp do dzićła: lub z u- 


kończonego , interesuiące sprawy 
zdawanie; gdyby tylko po dosć znó-/ 


cznóy częsci: : iak nieżądani gdzie 
goscie, nie pozaymowały tam by» 
ły miesca, niezbyt zasługuiące na 
nie słowa i wyrazy... 

Tu mi się zdaie, że w takióm 
położeniu tćy chwili iestem ; iak 
czasem bywą malarz: który máiąo 
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przed. śobą wielce szacowny do 
wzięcia z niego rysu — oryginał: i 
wpatruiąc się weń z zadziwieniem 
i poważeniem: s pewnych atoli 
względów, nieiako i siebie samego 


"winuie: że tego w obrazie dostrze» 


ga, co mu się nie tak. podoba... i 
cale nie dobrze do wizerunku przy- 
pada. Czego iednakże gdyby w 'od- 
daniu przez siebie oryginału nie 
wydał, nie byłaby dosć wierną ko- 
piia. Gdyby zupelnie wydawał; 
zdawałby się samego oryginału 
wartosci ubliżać.. Ale mu łączyć 
potrzeba; co iest razem złączone: 
żeby i wyższego swiatła rozezną- 
wcy.. nienięty wielkiemu dzićlu 
szacunek widzieli; i sławą Autora.. 
na drodze oswićcenia swoiego u- 
niesieni znawcy, pozostałych: cza- 
sem przy dziele omyłek, nie brali 
kiedy za iedno, s celuiącym dzić- 
ła samego zasczytem... Los to iest 
pićrwszych edycyy, że się niemał 


«> 
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Zawsze, coś takiego do nich aa 
miészá; co dopióro, potćm z nich 
ustępuie.. Nie szkodzi to bynamnićy 
sprawiedliwemu z innych miar sza- 
cunkowi dzićła: przez co, iak przez 
cienie w obrazie, lepićy się swia- 
tło wydaie... Wszakże i niepozor- 
„nie wielkiego bohatyra, nie zawsze 


są i bydź mogą bohatyrskie czyny. 


Niemnićy on iednak zawsze: iest 
bohatyrem; kiedy sobie na to za- 
służył. . Tak i dobry Autor, nie 
przestóie bydź dobrym autorem ; 


że się co w nim gdsiękokieh nie 


tak dobrego znayduie.. i 
Języka skarbem, iest Se krN. 
słownika, W tym, którego rys 
podaiemy , stopniowanie słów i 
wyrazów, i onych znaczeń : nale- 
ży zaiste do niemałego użytku czy- 
telników. A zatćm i do sławy Au- 
tora.. Można mu było iednakże 
zidkiedy ograniczać wykłady: ile 


do kiórych; nie nagliła potrzeba.. 


| ięzyka. Phe Y-a 
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_ W przeźreniu zaś dzićła, nie ie- 


dnemu zdawać się będzie: że cza- 
sem i potrzebnego wykładu tam nie 
dostáie: któryby iednak bez trudno- 


ści į dalekiego szukania, zręcznie 
"mógł bydź przydany... Gdy to mó- 


wię, cale nie mówię o tém, co do 


_ rzeczowego słownika bardzićy na- 


leży.. Ale co może i powinien sło- 
wny wyłożyć.. 
Wszystko się iuż czyni w sło= 
niku dla obfitszego zbogacenia 
prawda. Lecz i to 
niemnieyszą: że, my zbyt prze- ` 


sadzone i wyszukane, czy zbyt 
proste i płaskie słowa: tym bar- 


dziéy: długoscią swoią przewlokłe: 


a tym bardzićy iescze nieprzyzwo- 


icie od kogożkolwiek używane i 

użyte: zwłascza nieprzystoyne; s cá- 

łym swoim, aczby naywiększym 

wykładem , obfitosci ięzyka nie 

służą: ani go zbogacaią: kiedy się 

mu źle zasługuią. Chociażby się 
- il 
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w naywiększćy używalnosci zná- 
lazły.. 

Każdą rzecz miówa swoie dwie 
strony. Musi ie mieć i używal- 
nosć. A tá może bydź dobrá i 


zła. Ale zła i nieprzyzwoita, po- 
winna się lepszą i przyzwoitszą 
w słowniku naprawić.. Wtedy pe- | 


wnieysze zbogacenie ięzyka «` Po- 


stanowił sobie Autor, nie tylko ze |. 


wszelkich źródeł naszego ięzyka | 


czórpać; lecz i z używalnosci po<, 


tocznćy mowy. ` Słusznie i przy- 


"zwoicie dłá słownika: dogodnie 


dlą czytelników iego... Bo w żyią- 
cym ięzyku, musi bydź daleko wię- 


cóy pusczonych w (irkulacyą czy- | . 
li —krążenie słów i sposobów mó- | 
wienia ; niżby. ie naywiększe kie- 
dykolwiek xiegi ogarnęły.. Zródło | 
Ale 


używalnosci niewyczćrpane. 
z niego czćrpanie, mą i mieć mu- 


si pewne dla siebie granice, pró- | 
widła i warunki., Bo to częstokroć | 


r 


 bienia, czy do przerobienia .. 


mę” ŻY05 = 


| _ zmącone jest żródło.. Nie' należa- 


, łożby owszóm przeszkodzić zma- 


4 
conemu płynieniu, żeby się nie roz- 


lówało z mętami?.. 
Słownikowi, który ma bydź u- 


` Ważany wzorowym.. przystały za- 


iste niekiedy czystsze i pilnieysze 
wybory ze zbiorów.. Własnie na 
ten sám wzór, iak nie raz bardzo 
ie dobrze swiatłego Autora kryty- 
ka, na słusznóy u siebie szali prze- 
ważała.. Nie o mało bowićm idzie, 
żeby słownik z uzbićranych tro- 
skliwie materyałów, zupełnie byi 
wyrobiony: i nie zasiugiwál nigdy 
na pomówienie: (chociażby z nie- 
których tylko względów) że to ie- 
scze dopićro materyał do wyro- 
Ale 
co tu nie iest godne tego słowni- 
ka; to nie iest do twarzy iego. 
'Może to, (iak w przedłużonćy wiele 
kiego dzićła robocie trafiać się zwy- 
kłe) i . obcń ręka, mimo mysli Au- 
11* 


ma KÓŁ aa 


stępnóm p nie por 
scila.. 

Cóżkolwiek bądź: zdaie się na- 
przód nie potrzeba było do takie- 
go słownika.. przybićrać, i pozwa* 


lać w nim placu, tym nienayfore- | 
mnieyszym (żeich tak nazwę) za- | 
stępcom słów: które ich nigdy nie | 


potrzebowały i nie potrzebuią.. 


Gdyż one zawsze są na swoiém 


miescu, na każde zawołanie goto= 
we. Zastępca zaś wtedy się tyl-- 
ko dobićra; kiedy go potrzeba, to- 
iest: w ńiebytnosci, lub niedosta- 
tku iakim pryncypała iego. Ale 
co po zastępcy, gdy go nie po- 
trzeba? Tym bardzićy gdy nie do- 
brze ząstępuie pryncypała swoie-' 
go? Bo słowny zastępca iakiego 


słowa, powinien mu służyć albo 
do większóy (ieżeli można) rozu- 


miałosci: albo do większćy mocy 
i tęgosci: albo do większćy *przy- 


RÓ, 


NĘDZA AP iemnosci i delikatnosci ięzyka. Tina 
tora, do materyału przydała: iwna- | 


czóy dobrze bydź ; rzyięty nie mo- 


'że.. Nie raz to iuż dało się wi- 


dzićć: i gdzie indzićy, i u nóg... 
Lecz mi się trzeba zapewne ia- 
snićy wytłumaczyć, s przybrane- 
go tu odemnie peoe zasię- 
PCy: 

Gdy iuż na niesczęscie iest — 
zbóyca. zgubca. zabóyca. rozboy- 
nik. zabóystwo. mężobóystwo. dzie- 
ciobóystwo.. w zwięzłych i nie dłu- 
gich wyrazach; po cóż ta dla nich.» 
i oprócz nich ,. dla tylu innych... 
nie dobrego zastępstwa—-nowd kre- 
acya?,w półtuzianćy, i więcćy cza- 
sem iak półtuzinnćy syllab kom- 
panii?— człowiekozgubników. kup- 
corozboyników . dobrónienawidni= 
ków. człowiekobóystwa. człowieko* 
lubnosci.człowiekonienawisci. krwa= 
worubinowych kamieni... pasterzo- 
naczelnictwa. (*) i ze wszystkimi 


—— 


, (©) Niemiecki iego protoplasta, daleko iest krót- 


=> 166 = 


zgoła—pasterzonaczelnikami. i tanx ` 
dalćy a dalćy... dłuższćy iescze © 
miary nad tę, co się niegdy Ho- | 


racemu nie podobała: gdy wyty* 
kół sesquipedalia verba. Bo to są 
iak przyprówne (że tak powićm) 
ogony do słów: które się wloką 
poięzyku, papićrze i druku... Na- 
szćy mowy gieniusz i dobry zwy- 
czay, cale nie ićrpi większćy nad 


Cztćrech syllab składanki. Zawsze 


„woli potroyne: kiedy sczęsliwie 
dobrane. I w poczwórnych .. nie 
zawsze sobie podoba. A co się 
zbierze licznieyszego nad cztéry 
zgłoski towarzystwa; to mu iuź 
nie miłe, i nudzić go zwykło... 
Zostawmy te przeciągłosci upo- 
dobaniu tych, co ie lubią. Niech 
oni się cieszą i nasycaią przewlo- 


kto- gaddniem.. Prawdziwy mow- 


——— 


szy: lubo. nie ze dwu jak u nás, ale ze trzech . 


wyrazów żłożony — Ober-hirten-amt. Polski 
zaś język... może bez tćy podługowatćy kg- 
pii bardzo dobrze się obśysdź, 


| ea i poeta nigdy go nie użyie. Chy- 
_ ba na czyie przedrażnienie. A gdy 
oni go ani do prozy, tym bardzićy 


do wićrsza, nigdy wprowadzać nie 


myślą; to samo bydź może i po- 


winno skazówką: w jakim iest gu+ 
scie, tá i tym podobną składani- 
na, I mnie się widzi, że mimo 


ę swćy mniemanéy u kogożkolwiėk 


dosadnosci, nie bardzo bywá stra- 
wny ten dla ięzyka posiłek: iak 
z innemi tak wielu... brzuchodo- 
gadzanie.. choćby tóż i od nóy- 
większćy— dobrzeżyczliwosci. chle- 
bodawczyni. dogodzicielki,. które 
iak ityle innych w słowniku, nie 
wióm s czyićy łaski, miesce dlą 
siebie znalazły... Troysyllabny tyl- 
ko w Grammatyce—wykrzyknik .. 
a nie podobał się. WWolano mieć 
zamiast niego —wykrzyk. 

`. Mówi się w potocznćy mowie 
i iest w używaniu np. człowie- 
czek. człeczek. człeczysko. człe- 


$> TES 


+ 


„ezynka ... Lecz nie bez zadziwie= 


człowieczycę. To niesłychane u- 
, szem polskim straszydło .. herbu 
a raczóy piątna — dzikopłod.. łe- 
dwo nie podobnego wstrętu; iak 
znagła gdzie w lesie napotkaną 
niedzwiedzica... Nie zbogaciła też 
polskiego ięzyka, lubo s pobratym= 
skiego przybranaą.. może dlá kom- 
panii naszey— dobrodzićyki — do- 
, broczynnica. Wiem że iest w slo- 


wiańskim dobrze osadzona — do- 


brochinicza. A nawet i przewlo= 
kleysza od nićy — dobrichiniteliza. 
Jednak one nie pociągną do sie- 
bie ani naszóy dobrodzićyki, ani 
żadnego z naszych mowców i poż 
etów.. A to ani swą przeciągło- 
scią, ani swém zakończeniem.. dla 


którego podobno.. nić mogła się 


uchować.. zrodzoni w drugićy po- 
łowie zeszłego wieku —W$zech= 
mica .. chociaż daleka od winy — 


n |  przewlokłóy postaci. 
nia, natrafiłem w Słownikui na— | 
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Tylko że 
się ićy zacheiało bydź koniecznie 
Wszechnica: która się ięzykowi 
nie podobala.. Kto wić, czyby ićy 
nie uszło lepićy; gdyby. wolała 
bydź — Wszechnią: © Możeby się 
nie tak prędko skończyła.. I nie 
dokuczyłby ićy tak—zakus scigaią- 
ey —JVszechnicę... Wątpię téż: a- 
by się komu zadzikie wyrazy w pol- 
skim podobały iakoto: wątpiebny. 
niepowątpiebny. czytebny. s:pocho* 
dzakami i pierwakami nawet. Do- 
pićroż one dwoy i troygłosicę 
it. d. lubo niepospolitćy erudye 
cyi irw wielu względach poży= 
teczney pracy, nie mało obćymu= 
iącego Autora— Klucza staroswiat- 
niczego. Lecz i uprzymmiocona 
w‘ Słowniku dama.. nie wićm cży- 
by się iakićy elegantce ze swego 
ekwipaźżu podobać mogła.. S tych 
i tym podobnych słów i wyrazów, 
gdyby tćż komu kiedy przyszło 
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do głowy.. extraktem ze wszyst- 
kich szesciu tomów słownika.. zro- 
bić kollekcyą, nakształt zbioru o- 


sobliwosci; nie wićm iakby się 


wydała... Co do mnie, więcćy się 
nad nim we względzie przewlo- 
kłosci zastanawiać nie myślę. 

Już z narodowego zwyczaiu nasze- 
go, mówiło się zawsze i mówi aż do- 
tąd, przenosnie od państw i krajów, 
i kraiowych urzędów: do zasczyco= 
nych niemi w obywatelstwie — 
etiam cum jure communicativo: — 
Królestwo Ichmosć. Cesarstwo Ich- 
mosć. Państwo Województwo. Pań- 
stwo Stolnikostwo... (*) Bywała tćż 
zawsze pochodząca od — Urzędni- 
ka —Urzędniczka: iak np. Czesni- 


(*) W Litwie utrzymuie się dotąd.. inny w tey 
mierze od Korony zwyczay. Bo tu zamiast 
państwa Chorąztwa... mówi się = pinowie Cho- 
rężowie:. panowie, albo państwo Woiewodo- 
wie. S takiego mianowania, zdałoby się nje- 
przywykłemu .. że o kilku razem iest mo= 
wa. A to tylko a dwu osobach: które skła» 
da mąż i żona. 


— 171 — 


_kowa od Czesnika pochodzi. Jee 
_, dnakże chociaż bywało z innemi 
tytułami czesnikostwo: bywał i iest 


urząd i urzędnik; ale nie było ni- 
gdy i nić ma w języku państwa 
Urzędnikostwa.. ani dawnićy pań- 
stwa dignitarstwa: ani może i dziś— 
państwa Sowietnikostwa. Lubo iest 
dignitarstwo.. Sowietnikostwo.. By- 
ła i iest wszędzie po mężu — pą- 
ni Janowa.. pani Pawłowa ... Atoli 
nigdy nie bywało żadnego — pań- 
stwa— Janostwa..Pawłostwa.. it. d. 
Bo takie... sżwo, zdałoby się dá- 
wnićy, iakby iakie żydostwo... 
W słowniku zaś widzę, że i po 
imieniu, a zatćm i. po spólnosci 


nazwiska, zwać będzie można — 


państwo... stwo... iakoto np. pań- 
stwo Stanisławowstwo. Gniówać się 
na to będzie Korczysszy ale łatwićy- 
szy IuNve przebaczy: gdy iuż na 
taką iednę kompetencyą pozwolił. . 
Jest nadzieia, że ich przybędzie wię- 


[A 
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cćj.. z upoważnienia słownika. CA | 

Przyznaną zaś dosć hoynie cza- 
sem dla iednych kompetencya y.u- 
bliżona jest drugim... Ciągle nie- 
gdy od naysjiawnićyszych czasów 
naszych, utrzymujący się w niepo- 
śle doim pe — Burgrabiowie 
aamku Krakowskiego: z dostoynych 


obywatelów mianowani. od Króla: . 


zawsze pomiędzy urzędnikami W o- 
iewództwa Krakowskiego miescze- 

gdyby dotąd choć przez— x.. 
nie konieeznie przez —kz.. exy- 
stowali... mogliby sobie wziąć za 
urazę, że nie są umiesczeni w sło- 
wniku. Ani nawet po Burgrabiach 
miast pruskich. I ze: dwunastu 
tego imienia legalnych niegdy u- 


rzędników stolicy polskićy, 0 ża: | 


dnym z nich w słowniku, lubo 
tak wiele obćymuiącym , nie sły- 
chać.. Zdał się bydź większego 
względu, nie wielkiego stopnia po- 
slugacz, i z referencyą iescze do 
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t Stolnika i ` Podstolego — 7afeldec- 


kers co do stołu nakrywá. nazy- 

waiący się — Strukczaszym. -Nie 
bardzo znáiomá pod tém nazwi- 
skiem, ani bardzo żądaną figura: 
s którąby nie wiele co: spólnege 
mieć chciał, acz i sim dosć u nás 
póspolity-—Stolnik i Bodstoli Wen- 
deński... Tu w Litwie kraiowy u- 
rzędnik , lepszy od Wendeńskich, 

Strugczaszy, pod którego niegdy 
dozorem , budowane były strugi 
nad Wilia pusczane ku Niemnu 
aż do Królewca; nie ználazł prze- 
cięż tyle dla siebie honoru, żeby 
go słownik choć obok Zafeldetke- 
ra Strukczaszego pomiescił... Jest. 
tam strug.. 1 struga, która pły- 
nie iak potok.. „Ale nić má tego 
statku wodnego, który: pod tómże 
imieniem płynie pod Wilnerh na 
Wilii, i dalćy przez Niemen.. Ekzy- 
stencyi swoićy w Kraiu Litewskim 


"nie stracił; a miesca w słowniku 
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nie otrzymół: które móią i nie e- ` 


xystuiące istoty... 

„Składa się na wstępieSłownik, że— 
bez różnicy (możeby się ita na czas 
przydała) ale — bez różnicy.. przy- 
bićra sobie z Autorów; co mu słu- 
ży do dzićła... Daie na to sprá- 
wiedliwą przyczynę: „że zbićracz 
„szczegółów, żadnóm pismem na- 
„rodowćm gardzić nie powinien. 
„Bo wada dzićła co do rzeczy, stá- 


„nowi nieraz iego zaletę we wzglę-. 


wii ięzyka i wyrazów. « Tak iest 

istocie. Bo téż i Jeco  Sámeco— 
ze względu rzeczy, s tak widocz- 
-néy dla ięzyka posługi, nayzasłu- 


żeńszą zaleta, nie zawsze iest tá- 


ką — z niektórych sczegółów dro- 
bnieyszych.. Może bydź zgoda i na 
to.. Mówi dalćy Słownik: „że gdy- 
„by przestał na samych wzorowych 
„pisarzach; nie byłby znalazł słów 
„potocznych, powszednich.. (.4/boż 
„ich nić miał przed sobą w u- 


' 
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/  „żywalnosci? s którey swoie czer- 
|. „panie oswiadczył:) Nie byłby zná. 


„łazł słów wieyskich, rubasznych, 
„swawolnych..« Przydaąymyż do 


tego: żeby téż nie dał miesca — 


źle złożonym, brakowym, płaskim, 
nieprzysto$nym, i nięprzystoyniey- 
szym'onych wykładom.. I nicby 
na tém ięzyk nie tracił. Więcey 


może tracić — złćm naślądostwem: 


które, czy z uprzedzenia, czy nie- 
postrzeżenia.. z dobrego i celnego 
dzićła, nie to sobie co iest oslniey- 
sze, ale co poślednieysze, czasem 
wybierze: kontentuiąc się bra- 
kiem.. 

Wszakże tego wszystkiego, co 
tu ze słusznych względów , "może 
do braku należeć; samemu Auto- 
rowi bynaymnićy nie przypisuię. 
Ani mogę tego chcieć nawct.. Bo 
nić mogę inaczćy sądzić; tylko, że 
takie dzićło iak słownik, a iescze 
taki, tak wiele záymuiący: musiół 
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sobie przybrać do takićy pracy 
nie mało kollaboratorów, czyli spół- 
„pracowników: s których (iak zwy= 
czynie bydź musi w wielosci sprá- 
"wców) nie wszyscy zapewne byli 
naywybornieyszego gustu... Przy- 
naymnićy co do polsczyzny.. Tym 
czasem może nie ieden s czytel- 
ników. nie dobrego przez siebie 
słowa użycie, powagą tego słow- 
nika, iak ochraniaiącą tarczą za- 
słaniać będzie.. Jaki stąd dlá ięzy- 


ka skutek; niech każdy osądzi ... 
Gdy stóroswieckióy. daty acz nie- 
nay popr awnieysze słowa przywo- 


dzi! nikt za złę nić má. Uchodzi 
to stóroswieczyznie. Nowćy da- 
cie i nowym kreacy om tak nie u- 
chodzi... 'Zidaie się tedy potrzebne 
mnićy swiadomym ięzyka—-ośćrze- 
żenie, żaki nawet i w samym wy- 
borze, wybor przystoi: żeby się 
kiedy nie stał wybor bez —wy- 


. z TRE c 


boru. Od się tak m nas, iak téż 
A ad gdzie indzićy* trafiś. 


„Oswiadczą Słownik, že má za 


% asi posługę — wyluśczać. (Dó- 
$ brzeby z 


warunkiem. toiest: gdzie 
nić mą nieprzyzwoitosci w wyłus- 
czaniu) donosić : ostrzegać. To 
bardzo słusznie. I ledwo nie za- 
wsze bydź powinno. „Ale czemuż 
nie zawsze to ostrzeżenie widzimy? 
Chociażby się przydało komu wie- 


_ dzieć, który gdzie lepszy, czy gor- 


szy wyraz.  Zwłascza pod takie- 
mi; pod iakiemi ani śladu nić mą 
skąd do słownika weszły... Domy- 
ślać się tylko: że z używainosci.. 

Lecz się i to nie zawsze do- 
wiedzie... Bo miech mi się godzi 
powtórzyć, że ani — uprzymioco- 


„na dama, ali — człowieczyca. ani 


żadne człowiekolubnosci.., it. d. ni- 
gdy, iłe wiedzieć mogę, w uży- 
walnosci nie były... Zmaliśmy tćż 
i Do xiążek, i- bez słowników... ł 


12 


znamy że simóy używalności, ty- 
łe rzeczy i słów.. aż do — wędzo- 


nek. np. i więdlińy, Aleśmy nigdy i 
dlá nich nie potrzebowali ze slo- | 
wnika —wędzarni: maiąc znaiom= | 


sze dlą4 — więdlin, więdlarnie : 


s których ^ani iednéy w słowni- | 
Można też w nim 

czasem postrzegać, że dosć iest o- | 
boiętny, czyli to na lepszy, czy | 
gorszy wyraz: bądź s xiążkiiakićy, | 
bądź z używalnosci wyięty: gdy | 


ku nić ma. 


„o nim albo żadnego ostrzeżenia 
nie dńie, albo zbyt słabo. ostrze* 


gá.. Dlá tego się wady wkradźią, 


mnożą i zagęsczaią.. Tak sobie bez- 


piecznie i nienagannie np. — na~ 


dorędzie, przy— na. doręczu stanę- 
„ło... A nić może bydź dobrze po- 
wiedziane; tylko-na doręczu: któ- 
re slownik dobrze wyprowadził. 
Lecz i nadorędziu pobłażył i zð- 
stawił iak co dobrego: bez żadnóy 


przygany. Jest i dlą innych taką 
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. dyskrecya.. np. dla — tak nędzną 
- pisownią pisanćy—luckosci: która 


 aest. w ludziach od ludzi, nie od 
luci.. Nie pomagaią takie pobła- 


` żania doskonaleniu ięzyka.. Prze= 


stroga o niedobróy drodze podro- 
Žńemu, tém simóm mu lepszą ska- 
zmie... Są to.. i niechńy będą... dra-, 
bne uchybienia w Słowniku.. Do- 
skonałosci iego nie szkodzą: ale o. 
ne nie są doskonałoscią iego.. Da- 
leko zaś większe uchybienie dlą 


' przystoynosci publicznóy: która 


iest obrażona... a niemal zniewa- 
żoną nieprzystoynemi wykłady. 
Czyiakolwiek w tém wina; ta nie 


-~ na smićsznosć tylko zasługuie.. że 


więcćy nie dodam.. Zadna w téy 
mierze erudycya, nie. zdáie się 


 przystoynemu przystóyną. Przy=' 


stoynieyszą w nićy była osczędnosć.. 


__. Mmićy delikatne i zagrube wye | 


razy, nie mióćwaią za zwyczay mie- 


sca po xiążkach: których rozu+ 
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miałosci słowniki służą. 'W nich 
i w innych Autorach, nawet i gor- i 


z nienaylepićy umiesczonemi slo= 
wnika słowami.. 


. « Nieustrzeżono się téż tam w nie- 


szących , dobićraią się * przystoy- | 4 


«nieysze omówienia... Tu delikat- 
nosé tak iest chybioná; że iest za 
co się wstydzić... S tego i z nie- 
których innych względów, ‘zdá się | 
bydź samego słownika (iáko słow- 
nika) dziéło, za wielki wpráwdzie 
4 niepospolity, lecz bardziéy po- 
trzebny miescami do okrzesania 
materyał; niż owo budowalne drze- 
wo z dawnieyszego Monitora wy- 
ięte... "Do pewną, że zarobił sobie 
niegdy Warszawski Monitor, zwła- 
scza w pićrwszych swych latach, 
gdy się i Król do niego z uczeń- 
szymi przykladął; zarobił sobie na 
sławę: nie tylko iak wtedy nowe i 
swićże pismo; lecz iak. z dobróy 
ręki wychodzące. Następnie zaś, 
gdy go dobre ręce nie wspićrały; 


zaczął upadać, i upadł bez pow- AE 
stania. Tak sig może stanie à. 


- których miescach,i fałszywych my- 
sli.. „ s których iest, it4— w Pa~ 


pićża wierzący Katolik... Dziękuie- 
my za taką i tak niespodzićwaną 
w. słowniku naszym definicyq . . 
Chrzescianie Katólicy, którzy to, 
znać chcą, co znać pówinni; wie- 
dzą komu wierzą: i dla czego wie- 


„rzą: że tey słownika myśli nie wic- 


rzą... Ale że są inne i nierównie 
lieznieysze powody, które dła nie- 
„go zniewalaią; zaraz sobie czytel- 
nik myśl, Horacyusza przypomni: . 
ile w stosunku do tak przeciągłe- 
go dziéla, tyloletniey pracy 


Ubi plura nitent... non ego paucis ` 
Offendar macujis: quas aut incuria fudit, 


Aut humana parnm cayit nątara... 


Gdy i już tak pięknie dał nám 
ars i dalsze oia nás dyalekty. 
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słiwiańskie; szkodaże mu nie przy= 
szło bliższych i kraiowych poło= 
żyć.. mianowicie — mało - rossyy- 
skiego... Bydź może, iż albo nić 
zmiał żadnego.słownika w tym dy- 


alekcie; albo iescze w nim żadne- 


go nić má. Sąiednak pisma: któ- 
reby go dały poznać słownikowi 


naszemu ... Przydałoby się też dla 


wielu, a może i ogółu czytelni- 
ków: gdyby rossyyskiego pisma 
wyrazy, chciał był przełożyć zwy- 
czaynemi literami naszemi. 
Oddał sprawiedliwosć Gramma- 


tyce.. Bo tćż ora istotnie do za-. 


chowania Słownika należy.. Je- 
dnakże nie bardzo ićy zawsze prze- 
strzegą. Ani w mowie, ani w pi- 


sowni.... Tak zamiast coby miął 


bydź słownik. iakoby punktem łą- 
czenia się z Grammatyką; nierąa, 


z. nią paralelna formuie.. Ale mos. ' 


że: to bardzićy iest. winą rozmai:- 


tych rąk do pomocy... (*) Lecz tu 
- musiałby się tego, dłuższy {iak na. 
4 to pismo) wywod położyć. A mo- 
_ że zdałby się i'niepotrzebnym: dla 

kogo zwłascza Grammatyka w scze- 


gółach swoich iest oboiętnś.. Kto- 
kolwiek zaś nie powićrzchownie 


p. ią tylko zna; widzi, lub obaczy, ią= 


kie gdzie dla nićy uchybienie w sło- 
wniku.. Jak tóż nie ráz to samo 


 postrzeże-w tak wielu, polskićy 
| mowy w mówieniu i pisaniu swo- 


ióm używaiących: którzy się niby 
stosuią do Grammatyki: a onę i 
w ustnćy i pisanćy swéy- mowie 
obrażaią... Między innemi dla nićy 
uchybieniami, często w óczy wpa- 
da złe użycie wyrazów porówna- 


©) Mógłbym téż nakształt budowalnego drzęwa, 


użyć tu rąk paean Ale gdy stáry 
wyráz iest dobry — drzewo do budowy.. rę- 
ce do pomocy; nie szukám nowosci.. Oprógz 
tego cale nie wielki ze mnie przyiścićl nie 
potrzebnie zagęsczonych zastępczych wyra- 
zów: i owego poziewalnego.— afalnego, i.. a~- 
łalnosci... 
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nia, iakoto: np. im uważnićy, tém - 
Jepićy... Gdzie tylko iest— im; po- 


winno mu odpowiadać—żym, nie - 
tém.. ém dobrze nie iest; tylko 


w stosunku do rodzaiu niiakiego. 


(W porównaniu zaś bydź powin- 
no: — im np. uważnićy; tym le- 
picy.. Tem sposobem mówić _np.. 
iest źle: tém albo tém prawidłem 
się rządzić.. to dobrze. Bo iak prá- 
widło do rodzaiu niiakiego; tak 
sposób do męzkiego należy. Mó- 
wi się — to prawidło.. tém prawi- 
dłem.. ten sposób.. tym sposobem.. 
Dáią się tćż nad —e.. znamiona 


w stopniu wyższym przysłówków 


np. lepićy. gorzćy. Ale nie służą 
w stopniu wyższym przymiotni- 
ków. Dla tego źle się kładzie zna- 
mie nad—ć... np. iasnićyszy. ciem- 
nićyszy. Bo w nich— e. iest otwar- 
te.. Zmnamie zaś — é. scisnione zná- 
czące; dawałoby znać, że się má 
czytać — iasniyszy. ciemniyszy..„ 


„m TB gm 


Niechóy to będzie (iak. nawiasem) 


 /i tu wytkniętę. Ponieważ się 
"w wielu pismach i drukach, dosć 


często można spotkać czytelniko- 


wi s taką przemianą... 


_ Co do słownika: pod każdą w nim 


literą, swiatłego Filologa i Ety- 


mologa są uwagi.  Przyrzeczeniu 
swoiemu wierny, nic nie narzucą: 
tylko donosi, wyłusczą, postrzeże” 
nia czyni, i dobre zasady skazu- 
ie. Lubo nie raz idzie sam za zwy- 
czaiem: ińkikolwiek on iest, cogo 
bydź mieni powszechnym... Zostó- 


ią tedy czasem w drobnieyszych 


sczególach na stronie principia. Do 
praktyki nie zawsze. wchodzą. , 
Ale ze wszelkich samego slowni- 
ka principiów, nie mało ważnćm 
w języku bydź musi — zŁAGorzENIE 
mowy: żebyśmy nie iuż samą Gram- 
matyką i stosownym do nićy zwy» 
czaiem niektórych; ale tćż i sło- 
wnikiem, na próżno ostrzeżeni nie 
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byli, iak unikać wytkniętego tam— 
ksyku przybyszowego : i chropowa-= ` 
tosci mowy: gdy się słowatrą z s0= 


ba. Jakoż po uchyleniu wielu dá- 
wnieyszych wad stylu polskiego i 
wcisnieniu się nowych: dosć czę- 
ste u-nas takowego tarcia widoki. 
ińkoto np—w wszelkich srzodkach. 
w srzednicach. w śrzedzińach. i 


w wszystkich zrzódłach. nawet i 


w wstrzemieźliwosci.. Nie tarłyby 
się ze sobą we wszystkich środ- 
kach. średzinach it. d. Aleteraz to 


miiam. Przystąpmy raczćy do wska. 


zanego przez słownik luzowania 
się liter: zwłascza za przyimek 


branych. Trzeba to przez s0z6+ * 


gół wymienić i rozebrać. 
Naprzód wedle dawnieyszych 
pisarzów naszych, odnosi się z ni- 
mi słownik na użycie polskie: do 
łacińskiego znaczenia przysnków-= 
cum.. e£.. Stąd tedy naprzód po- 
winnoby się może wnosić: że, aże< 
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by Polak wiedział, kiedy má u- 
> żyć iakićy litery na swóy przyi= 
| mek; znać powinien łacinę. A ie- 
_ żeli ićy tyle przynamnićy znać nie 


będzie, żeby poznał z łaciny , co 
iest — cum. co— ex..; nie będzie | 
mógł dobrze użyć swego przyim- 


i ka.. Niech się na to zgadza, kto ' 


chce. Ale czy się zgadza, czy nie; 


, wszystko tu iedno. Bo dla takićy 


sprawy.. nić może bydź własciwe 


_ forum w łacinie. I wlasciwy sę- 


dzia — judex competens, nić mo- 


~ że bydź łacińskie ucho; lecź pol- 


skie. Niecháyże polskie ucho są- 


| dzi, co i iak słyszy.. 


Wedle dawnieyszych autorów . 
naszych (donosi nam słownik ) że 


| gdy będzie w polskim: znaczenie 


łacińskiego — cum; wtedy może 


+ - się godziwie; położyć — s.. np. s kim? 
'edpowićdź będzie— s nim.. Tu 


w pytaniu, tak dawnićy, iąko i 


teraz, zawsze iest słyszane —s., 
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W, odpowiedzi, iuż go diih: nig 
słychać : tylko— z... Lecz ieżeli 
przyimek polski znaczyć będzie 


łacińskie — ex. np. ex quo. ab a= 


Jiquo.. (tedy wedle dawnych) zwy- 
czaynie zaś:i u teraznieyszych: nie 
użyie się na polski przyimek lite- 
Da— 6..; ale — z.. np. Z czego to: 
idzie? Odpowićdź iest — z takich: 
a z takich principiów.. W. pisaniw 
iest— z.. Zadne iednak ucho ni- 


gdzie go tu nie slyszy. Słyszy tyl=- 


ko samo —s.. tak w pytaniu, iak 
1 w odpowiedzi.. Na przyimek łą- 
'czny— cum quo? s kim? dawnićy— 
z słowiańska ' odpowiadańo — se- 
mna.. Na przyimek wylączny—ez.. 
má bydź (wedle postanowienia da 
wnych naszych autorów: za któ- 
rych czasu, nie złożyła się jescze- 
polskiego ięzykąa Grammatyka) ale 
má bydź — z.. I iest —z.. np. Zkąd. 
to poszłoł.. zkąd wyszlo? z języ= 
ką. z Ukrainy. z Ameryki... Tu 


w odpowiedzi. słyszę wyraznie— 


-z.. W. pytaniu nie słyszę tylko — 


s.. choć oczy przed sobą. widzą — 


g. napisane. -Dawnieysze zaś łą- 
-cznego przyimka — twm "w pol- 


skim użycie —— semną.. s nim.. nie 
brzmi iuż dziś w uszach; tylko 


jak. i w ustach — zemną. z*nim. 


"A z słowiańsczyzny. z słowni- 
ka. z SZucka. z Stambulu: z sto- 
sunku.. lubo podług danege prá- 
widła, powinno się pisać i dirako- 
xvać—z.. bo tu iest wyłączny przy- 
imek — ex.. nigdzie się w polskim 
nie słyszy —— z.. Cóżeśmy tu więc 
zyskali na utrzymaniu — z.? gdy 
one z całą swoią postacią, w tak 
wielu przypadkach iest nieme. Å- 
ni się odzywá inaczéy;tylkó przez 
s.. iakby przez swego zastępcę... 
Prócz tego, sykaiący iest ksyk: 0 
którym słownik ostrzega: i litery 
się trg z sobą., Należałoby tę mo- 
wę złagodzić... Dobry zwyczóy dá- 


wno iuż temu zaradził.. Nie zaś 


broniła poznićy Grammatyka: i 
„słownik pozwala samogłoskę dla 


złagodzenia przybićrać : żeby na 
każde zbliżenie przyimka — z.. do 


wyrazu zaczynaiącego się od — s.. 
zamiast sykania iak w bolach — 
z stosunku. z starosci. z starostwa. 
z Słonima. z Saxońii... powiedzieć, 


i napisać — ze stosunku. ze staro- , 


ścii t.d. Tak bywało w dawnieyszym 
 zwyczaiu polskim, tak i w pozniey= 
szym.. Iteróz iest, kto syczeć nie 
chce: i dodáie usłużne — e.. da 
przyimka — z.. 

Przykre tćż iest to simo—z.4 
ale i— w.. bez towarzystwa — e.. 
np. z Gdańskiem.. z Lwowem.. 


z Gdańska.. z Lwowa.. w Gdańsku.. 


w Lwòwie. i w wszystkich im po 
dobnych.. Na taki przypadek, u- 
nikaią przykrosci, kiórzy do przy- 
imka — z.. albo — w.. przybićra- 
ią — e.. żeby raczćy było — ze 


. 
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Gdańska. we Gdańsku. ze L'wowa. 


"we Lwowie... i we wszystkich po- 
/ dobnych... Nie czuiemy tarcia mó- 


wiąc np. —w środku: mówimy ie- 


` dnak przydaiąc — e.. do — w.. we 


środku.. Dogadzá więc — e.. zła- 
godzeniu mowy: od słownika i 
Grammatyki życzonemu... Położył 
do tego słownik, iak mieć chce do- 


_/bry zwycząy i Grammatyka: wia- 


dome litery: s któremi przyimek— 
z. nie brzmi, tylko iak—s.. Li- 
tery są te—c.. f.. k.. p.. t..x.. Pi- 
szmy iak zwycządynie piszemy: ko= 


mu się tak podoba. np. z Cieszy- 


na.. z Francyi. z Krakowa.. z Po- 
znania.. z Trok<. nic tu ó—z.. 
nie słychać.. Sama — s. wyraznie 
się wymowie wydńie... 

Lecz Autor słownika w tym 
przemagaiącym zwyczaiu (który 
mą bez żadnego wyłączenia, za 
powszechny) brania — z... równie 
za — z. jak za — s. iakoby zwąt- 
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piwszy o domiarze sprąwiedliwo= 


sci dla tego przyimka:; że może. 


bydź.nim wedle potrzeby z.. al- 
bo — s.. „nieodwetowanie ( mówi 
„iuż się. zmieszały z soba (*) te H- 
„tery — Za s..« i pospolitszemu ie 
używaniu zostawnie.. Przez toie- 
dnak zostawienie używaniu, oba- 
lone nie iest i nie znosi się w isto- 
cie swoićy principium. Czy one 
wnidzie kiedy do praktyki, czy 
nie.. Jescze może nie każdy, słu- 
chaiąc ucha swoiego: przystanie 
'm łatwoscią na to; że iuż — nieod- 
 weltowanie zmićszały się z sobą czy 
ze sobą te litery— z, s.. Jakże nie- 
'odwetowanie? gdy ięzyk żyie, i ei 
co nim mówią» Jak się -zmićszały?.. 
gdy oko widzi, a ucho słyszy, że 
inne iest s postąci i brzmienia swe- 
go —z.. a inne — s.» Nie iest że to, 


(*) Możeby lepićy było ze sobą, i byłoby bez 
sykania. 


` 
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zgodnie ze swiadectwem i ptzo- 
konaniem zmysłów ?. Jakże tedy 
má tam bydź koniecznie—z..; gdzie 
one nie iest, tylko —s.;? Niechay- 
że to będzie naśladowaniem słow = 
nika: który nic nie narzuca ; lecz 
donosi, wyłusczą, postrzeżenia czy- 
ni... Wreszcie każdy iest sędzią 
swoiego ucha, i woli swćy panem. 
- Są atoli (na ten w kontroversyt 
przypadek ) stosowne zdarzenia 
(w historyi liter naszych: że z nich 
jedne drugim, przykładną wzale- 
mnoscią powolne, miesca ustępo- 
wały.: Nie zaszkodzi może 1 teraz 
na to pamiętać, i tu spomnićć o 
“tém; na co, dáie wzgląd i sam sło- 
wnik: że bywało dawnićy we zwy- 
czaiu, tak powszechnym iak— z.. 
dzisieysze, brać —y.. za spoynik. 
Chociaż tego samego — y.. swego 
czasu będącego w randze spoyni- 
ka, nikt nie czytał, ani wymawiał 


15 
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A lubo się powszechnie pisywało 


i drukowało — y to, y to; nie mó- 
wiłe się iednak powszechnie — y 
to, y to; tylko tak iak i teraz:— 
i to, i to. Aż nakoniec tak się 
tóż powszechnie pisać i drukować 
zaczęło. Zwycziy zwyczaiowi u+ 
stąpił. Ustąpiło tedy —y.. ze spoy= 
nika. Na iego plac przyięliśmy-— 
i. Może kiedy i s przyimkami — 
Z.. s.. co podobnego się stánie.: 
Podług tego, iak którego z nich 
potrzeba: gdzie będzie. Nić ma 
w tćm żadnćy dla ięzyka nieprzy- 
zwoltosci : iakiemi są np. wszyst- 
kie zwłascza przeciągłe składani- 
ny, i źle wyszukane, a nie'n 

kroy polski wyrazy... ? 


Oprócz tego wiadomo, że nie+ 


tylko — y- do spoynika wchodziło, 
lecz i do zaimka: -który dziś pi- 


szemmy — się. A są ślady, że to sá- - 4 


mo — się.. pisywano inaczéy to- 


iest: —sye. np. Rzeczpospolita nie 
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ogląda syę... (*) Takewą, staroswiec- 
ká postać, zdałaby się dziś bardzo 
niezgrabną.. Lecz na tcn czas nie 
było iescze Grammatyki: i acz © 
niéy myślano; do skutku wtedy 
nie przyszła. My przy Gramma- 


' tyce, wiek nasz w Literaturze od- 


znóczaiącćóy, i przy tylu słowni- 


kach, zwłascza tym swićżo wy: 


szłym: sprawić możemy prócz z in- 
nych miar. zadziwienie potomnym: 
iak się mogło w wieku tak pochłć= 
bnego oswićcenia, tak ciągłe nadu- 
życie utrzymywać: żeby litery, 
które w mowie polskićy słyszeć 
się nie daią, wchodziły iednak w pi- 
sanie i druki: a tćy którą iest w ú- 
stach, żeby nie wolno było napi- 
saé. Coż ma bydź s tą zasadą pi- 


ma 5 z 


(*) Natomiast dawnieysi nie bardzo dodawali — 

„ ami do — spoźrenia. ani do — podeźrenia. 

ani do żadnóy — doźrałosci. ani do żadnego— 

miesca.. gdzie my ie koniecznie miescimy: 

macząwszy Od — nauyprzód, aż do— spoyźyze” 
mia 4 podeyrzenia į doyraałosci. it. d. ć 
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sania polskiego — sax su Mówi, TAK 
pisać. Azali temu samemu hasłu, 
przeciwny zwyczay iśkikolwiek 
on iest: nie będzie w swoićy ko- 
lei należał do tych («w pozniey- 
szych kiedyś czasach) nie do u- 
wierzenia osobliwości; które się 
z ważnieyszych nierównie wzglę- 
dów, w tym narodzie i kraiu zda- 
rzały i zdarzyły?... . 
Wszystkie te i inne względy 
pominąwszy... kto do historyi na- 
szych liter należy; że zamiast dwu 
głosek — ks.. po staropolsku dá- 
wnićy uży wanych, na wyrażenie— 
książąt. ksiąg.. księgarni.. nie do- 
pióro iuż zaczęła się używać ie- 
dna dwu przerzeczonym głoskom 
wyrównywaiącą dwugłoska: nie zaś 
dwoygłosica toiest — x... przez 
które teraz (iakkolwiek . rozumićć 
chce słownik) pospolitszy iest zwy- 
czńy, a ten iuż dobrze powszech- 
ny, wszystko to pisać; co przez— 


i EZ zc ALE <= 


m= IOT: mk A 


"ks.. dawnićy pisywano. Albo co 


z łacińskiego przez —x.. pisane- 
go wyrazu, podobało się komu- 
kolwiek w polsczyznie, przez — 
‘kz. lub — $z. wydawać.. np. ekze- 
kwować.. egzekucya... "To trochy 
wyrodne u nas potomstwo łaciny: 
która skromnićy przestaje na ie-- 
dnóy literze — x.. A nam, ogólnie 
mówiąc: częscićy potrzebną osczęd- 
nosć; a niżeli niepotrzebny zby- 
tek. (*) Wiadomo, że Jan Kocna- 


(*) Przy tóm spomnieniu z historyi liter naszych... 
mogłaby się podobnież uczynić wzmianka z hi- 
storyi słów i wyrazów naszych: iakie w nich 
iuż dawnićy przemiany zaszły... Ale nie przy+ 
wodząc dawno uchylonego — lepaka 1 zasie.. 
bych.. A! żebych.. iak drugdy mawiali: dosć 
mi tu będzie: ieden.. dl4 wielu zbyt nowy 
w swym początku.. a zatóm do nie przyię- 
cia od wielu wyraz przytoczyć. To swięte 
wielkiego, znaczenia imie — Oyczyzna. nie żná- 
czyła w starożytnosci naszćy, tylko drobnićy- 
szą ińką na oyczystym gruncie własność i sie- 
dzibę. Wielu nawet z uczonych, w swietle 
nauk polskich i słówy narodowóy: a znącze- 
nie swoie nie tylko w Literaturze naszćy, lecz 
ï w obywatelstwie móśiąćcych ińkoto : Gonni- 
oxı... nie smieli iescze tego wyrazu—Oyczy- 
zna, w tákiém znóczeniu, ikie ma dziś, u- 


NOWSKI wzorowo iuż o tém my- 
slić zaczął: 'co do umnieyszenia 
zbytku w pisowni naszćy.. Dobry 
iego zamysł, zawezesny zgon tego 
męża, ze: szkodą nie stosowania 
się.. poznieyszych do—skromnego 
pisania, iakie był zamierzał: nie- 
„dokonanym zostawił... Niechayże 
mi kto chce mówi: (co mu się po- 
doba) że każda zgoła odmiana iest 
złą i do nie zniesienia; zawsze od- 
powićm: aby nie na gorsze.. 

Ale co to iest.. w wieku takich 
odmian, tak niezwyczaynych ży- 
iemy! a iescze nam do nie zniesie- 
nia bydź móią te drobne.. nie 
zmyslonćy potrzeby,' nie uroione 
i niewinne.odmiany!.. „l kiedyż 

Żywać. I z łacińskiego (wedle dawnego wte- 
dy zwyczaiju) zwać ią woleli — Patrią, czy— 
„Patryą,. lnsi zaś spółczesni Gorniekiego i po. 
nim; osmielili się przystoynieyszą nad zacho- 
wanie złego zwyczaiu, smiałoscią: pożegnać: 
w polskim ięzyku — Patriq: a utrzymywać 


Qyczyznę ... | utrzymała się aż do dni nar- 


CA A i 
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| 
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’ anirai a a 
„to iescze?.. (*) Oto kiedy się tak 


„wiele rzeczy, tak wiele kraiów na 


„swiecie... a potylekroć i ten sam, 
„w którym my się zrodzili,w któ- 
„rym żyiemy, w tak krótkich epo- 
„kach.. tak się zmieniał i odmienił!.. 
„ Wiek się odmienił, ludzie się po- 
„odmieniali.. zwyczaie i obyczaie _ 
„tak odmienione!. tak wielu z lu- 
„dzi, ledwo iest podobnych do sie- 
„biel. A są i tdkie czasy, w któ- 
„rych... są i tacy,'co ledwo są po» 
„dobni do ludzi!.. Pełno zmian 
„wszędzie.. i nie ustaią! Nigdy 
„ich. więcóy ani naystarsi z na- 
„szych pokoleń nie widzieli." Sá- 
„mi dziś w pospolitćm mniema- 
„niu, zbyt skorego u niektórych 
„dostarczenia, czy nominacyi — ' 
„wielcy ludzie, tak pomnożeni.. a 


(*) Jest to wyiątek — s pewney Konferencyi .. . 
pisanćy i podpisanóy.. pićrwszego miesiąca 
wiosny... raku dziewiątego. wieku XIX.. A 
co jescze odmian od tćy daży!.. 


— 200 — 


„zatóm tak spospolitowani: ani 
„podobni do — wielkich prawdzi- 


„wie mężów... pospolicie inaczóy ` 


„mówią , inaczćy myślą, inaczćy 
„piszą.. Tak często zmieniaią nie 

„tylko śwóy ten, głos, ięzyk; ale 
' „co daleko ważnieyszą: zdanie i 
„obyczaie.. Są co bydź wolą nie 
„sobie samym i sróNowi SWOJEMU ; 
„lecz teatralnym działaczom po- 
„dobnieysi... Zmmiennosć charakte- 
„ru i danego słowa, iuż ich nie 
„nie kosztuie ... a te małe i nie- 
„szkodliwe litery ( *) z nienowych 
„do nienowych a maią bydź 
„przyczyną, do tak—żakby rażącćy, 


„aż do nie zniesienia odmiany?.. 


(*) W spomnionćy wyżćy p tri . był w tów 


miescu. stosunek do położonych w polsczy- 
znie nad nicktóremi literami kropek — č.. r.. 
ś.. iákie się i tu w słowiańsczyznie widzjóć 
dóły.. żeby nie koniecznie do nich żawsze fa- 
tygować — z.. niekiedy dosć wielkiego żarcia: 
które i Słownik uchyłać radzi: lubo nie za-- 
wsze na to sám. zważó. 
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„Jakaż to Sai albo co za 
„porownanie!... 

W „pódziewanyjchy i niespodzia- 
nych, w więcćy i mnićy gwałto- 
wnych, iuż potylekroć i z dáwniėy- 
szych przed nami epok.. aż do o- 
becnych w oczach naszych.. swia- 


ta odmianach... nić mogło ich u- 


niknąć nawet i naydalsze od zgieł- 
ku, liter zacisze... Byłoby owszem 


-czego sobie winszować, gdyby te, 


tak daleko w zgubnych zamićsz- 
kach, wszystko ze wszystkićm (co 
naydroższego i nayswiętszego iest 
u ludzi) wzruszaiące odmiańy.. nie 
sięgały dalćy; iak do-liter... Ale 
wśród tych samych tak żałosnych 
i strasznych odmian rodząy ludz- 
ki dręczących, w sczególe zaś ród 
sławiański, ród nasz.. który ze 
złych dla siebie kolei, na gorsze 
trafiał. lecz i dla niego iescze źró- 
dło nadżiei nie wyschło zupełnie. 
Jest z różnych względów.. i — na 


OE OWN 


LEPSZE ODMIANA,., Tá między innemi, ` 


któréy tak piękny dzisieyszemu 
wiekowi dany iest w Słowniku 
początek. 


Tá w wielkim —obszórnego gie 
(niuszu Autora zamiarze, od tak- 


drobnych iak litery postaci zaczę- 
ta: przeź dalsze, i coraz większe 
postępy przechodzić móiąc: do wie- 
kami upragnionego!. w dzielnicach 
sławiańskich od ludzi swiatłych 


zbliżenia do siebie i zjednoczenia , 


dyalektów sławiańskich: i co nad 
to samo, lecz nie inaczćy , iak 
przez to samo, iescze iest większe 
i pożądańsze: do powszechnego zje- 
dnoczenia sławiańskich umysłów.. 
prowadzić i doprowadzić może... 
Jak sczęsliwaą myśl: iak przewa= 
żne — wielkiego objęcia przedsię- 
wzięcie! Niemal? wszystkie i gło- 


snieysze swiata epoki, zdałyby się. 


przed tą mnićy ważne.. I gdyby 
táká mogła się rychlćy.. tak wstrzą» 


e ZĄB zę 


snionemu dziś swiatu okazać ; po- 
dobhoby nić miały miesca dzisiey- 
sze: na które s tak bolesnćm za- 
dumieniem... od wieku X VIII.zwła= 
scza od schy łku iego, patrzy wiek. 
XIX.. 

-Byli iw nieoswiéconych (iak im 
przyganiamy) v wiekach: lubo każdy 
wiek zawsze má śwoie swiatło i 
ciemnoty: ale byli oswićceńsi ze 
Sławian: co w widoku tak swie- 
tnóy dla Sławian epoki, w odswić- 
żonćy teraz przez słownik źdeż prá- 
cowali.. Ci z uprzeymosci brater- 
skićy równie ięzyka, iak umysłów, 
braterskich połączenia szukaiąc : 
nieśmy im (mówili ) czego u. nas 
może bydź więcćy: ze swiatła na% 
uk pomocy.. A bierzmy na wza- 
iem od nich dlá siebie, co iest náy- 
droższego dlá luđzi i dlá narodów: 
NIESKAŻONE ZepS$uciemn, przewyższa- 
iące wszystkie talenta i sławę z na- 
uk —oByczaje: które się u nás złćm 
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nasładostwejm uchylane tracą.. A 


choć i naybliższe siebie serca, nie 
ráz od siebie dalekie bywaią; ato- 
li nie ráz.. zbliżć ie do siebie, ze 
spójnego rodu pamięcią, WZAJEMNE- 
co przez tenze sam ięzyk rozumie- 
NIA sġ Zniewalaiąca odezwa... 
Dawały to iuż swiatu widzićć 
dawnieysze i poznieysze,tak w scze- 
gólnych ludziach, iak i narodach 
przykłady.. Nie zatarty ich ślad 
u siebie i pobratymców naszych, 
wstecz przez upłynione wieki zwra= 
 caiąc znaydziemy.. że iescze przed 
chwślebnie pamiętną u nás epoką 
Jagiellońską i Unii Litwy s Koro- 
ną... trzy dostoyne ze sprzymie+ 
rzeńcami swemi sławiańskie naro- 
dy, sąsiedztwem niegdy, a zawsze 
aż dotąd. braterskim sławiańsczy- 
zny węzłem łączone: zaymowały: 
się układami pożądanćy swojćy ie- 
dnoty. Czego są wyraznieysze 
w wiekach Jagiellońskich wykas 
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zy.. Ale tá, co się zdała w swym 
czasie dosć blizka.. południowych 
względem nas, Sławian nadziela; 
i przed Jagiellonami nie doszła, i 
za Jagiellonów.. naprzód pod War- . 
ną, potém pod Mohaczem upa- 
dła.. i 
Prywatni ludzie, każdy w swym 

rzędzie, i publiczni mężowie , iak 
i naywięksi mocarze: w widokach 
swoich nie scisnieni, daleko... za 
kres smiertelnosci swéy zamierza- 
ią. Wszystko to iedna chwila.. o- 


ala i nisczy. Bo inaczćy, tylu 


gorliwych obywatełów, i niepozor- 


nie wielkich ludzi w narodach, 


zwłasczą wielkich Monarchów 


przewaga i rozum, dawnoby swia- 


tu pięknieyszą dał postać... „Ale 
z wielkiego ich przedsięwzięcia... 
częstokroć nie doszłych tylko za- 
mysłów, ślady potomnym zostalą. 
T takie nawet.. które nie zawsze 
do pospolitego rozeznania bydź 
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mogą.. Pospolicie zaś wszyscy o `“ 


wszystkićm s tego sądzą; co się 
iakimkolwiek trafem udźło. Nie 
s tego, iak mądry był zamiar.. 
Jescze nie w jednćy stronie,. po- 
kazała się i nie ráz.. pięknie dla 


Sławian wschodzącą iutrzeńka.. 


Rokowała dzień pogodny i sczę- 
sny. Prawie wszędzie zbliżały się 
do siebie sławiańskie umysły.. Gdy 
nienawistny dobru łudzkiemu.. a 
straszny wróg iąkiś, niebeżpieczne 
następnosci gotuiąc: groźne obłoki 
zewsząd zaciągał.  Zachmurzał się 
i zachmurzył cały horyzont: s tak 
gęsto zapusczoną pomroką; że nie 
rozeznawał brat brata. I iak w o- 
kropnosciach burzliwóy hocy: sá- 
me tylko rażące błyski ognia i mie- 
cza wywićrały moc swoię. Wez- 
brały zatćm ulówy niesczęsć i zgu- 
by. Zalał w końcu łez i krwi 
potop.. Wtedyby do sczętu, i z lu- 
dźihi razem, przepadła sama na- 


ME =s 


-_dzieia;, gdyby im kiedykolwiek od- 


jęta bydź mogła... Q nieporówna- 
ny Knascki!. ty i w nayniesczęs- 


„liwszych czasach... mądrze o ićy 
spełnieniu,pod istotnym dl4 wszyst- 


kichi. warunkiem mówiłeś. 


NiEcu DOBRZY BĘDĄ; BĘDĄ SZCZĘŚLIWI 
RODACY .. 


Drogi i zbawienny momencie ! 
kiedyż przecię.. ludziom zaiasnie- 
jesz!.. tak oddalonyra i oddalaią- 
-cym się od ciebie.. Jescze atoli obra- 


cá się koło. Nie zamknięta iescze 


przeznaczeń xięga. Lecz w niey tak 
wysoko nad swiatem wzniesionćy... 
w żadną dalszą, prócz otwartćy 
kartę, wpatrywać się nie podo- 
bnå. = S tego tylko, co. w rzeczy 
ludzkich nieustannych ` zmianach 
już przeszło, dosć wyraznie wi- 
dzićć się daie: że s pomiedzy tylu 


 przemagaiących narodów i mo- 


'carstw, nić mą podobno żadnego, 


én 
E 


 któremuby się tyle dziwić potrze- 
ba; ile iednemu z náysławniey-' 


szych niegdy i naymożnieyszych ` 


sławiańskich. Stąd mianowicie: 
żeby téy dzielnicy Sławianin.. (da-. 
wnieysze tylko wieki biorąc) albo 
tak wielkich, blizkiego iuż skutku, 
dosięgół nadziei; albo na takie. do 
ich osiągnienia zawady natrafiał. 

Przez takie iednakże, tak osobli- 
wych zdarzeń koleie.. przechodzącą 
unás Sławian nadzieia, złączyła się 
z wiekiem ALEXANDRA I.. od 
którego.. nakształt iasnego słońca 
promieni, kiedy się- wszystkim na- 
rodom udziela; iakże nie tym bar- 
dzićy słówiańskim?.. 

Już. na ich zarosłóm wiekami 
bezdrożu, nowa droga przez Lin- 
dego wytknięta.. ku zbliżeniu do— 
zjednoczenia razem wszystkich Słó- 
wian ięzyka, i przezeń umysłu : 
żeby odtąd na przyszłość , iak 
chcą mieć wszyscy dobrze z nim 
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r. x 
myślący: nie zapomniał więcćy, 
BRAT O BRACIE. I wszędzie, gdzie się 
tylko znayduie; scisle go ze sobą 
złączonego rozeznał.. 
* * w 

Nie przyszło mi za akbu; 

Nie przyszło ı pewne, iakbym sobie 
mógł życzyć, zwykłego w recenżyach, u- 
mieiętnych Recenzentów sposobu, naślado= 
wać w tém pismie. Dlá tego wolałem ie 
nazwać Rysem — 1 ten, bardzićy ogólnym, a 
niżeli sczególnym. Bo co iest celnieyszą uczo- 
nych recenzyy: dokładnoscią: równie nóy- 
drobnieysze, iak i nayznacznieysze wyda- 
nego dzićła częsci, (a iak w tém; i to wszy- 
stko, eo iest tak ważnym do niego przy- 
siępem, i tak uczącóm.-—dokończeniem one- 
go) i całe dzićło.. iescze z odpowiedzią na 
recenzye i krytyki zagraniczne : bez ža- 
dnego w niczćm opusczenia, rozbićrać; by- 
toby dlá mnie, w stosunku do wielosci Ł 
rozmaitosci rzeczy, i tak obszórnych z na- 
pry swéy tomów : albo niepodobnóm do 
wykonania przedsięwzięciem: albo na czas 
zbyt długi przeciągnioną robotą. A zatóm 
wiele godnych spomnienia i wytknięcia 
rzeczy pominąć, wiele z daleka tylko wska- 
zać: o wielu nie inaczéy iak namienić: nie 
wiele wysczególnić: niektórych cokolwiek 


dotknąć: a wielką resztę„. swiatłóy same- 
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© Czytelnika rozwadze zostáwiė musia- co mnie såmego gdziekolwiek bardzićy za, R 
"łem. z e a P aT ? edi stanowiło; żeky tóż i Czytelnika po oby- 

Już w porządku wielu wybornych Sło- | watelsku myślącego , wazy WT Moga? p 
wnika ūmiesczeń, nie będzie zda mi się = = Tém nadewszystko zaięty , erę a RA: 
nikt oboiętnym:i na to, co 6 cáłéy robo- +,e || w tak przeciągłey Autora ro > ka , AF 
cie swoićy, czy to na wstępie do pióćrw- | 79 $czaiem -. Recenzentów, A P> royi 
szego, czy qagtatniego tomu, godny Autor s scistym rozbiorem Pióka o Gd R RKA | 
przywodzi: gdy nam into dzićła p go sămego dziéła, taką przed sobą Kartę 
swoiego historyą wystáwiá.. W zględem ; ) 

takowéy Autorów relacyi.. tłumaczyłem 
się sam gdzie indzićy: Że — ,, więcćóybyśmy 
„się oswiecili.. i  łatwićyby” oswićcenie 
„przychodziło; gdyby nám uczeni ludzie 
„pożytecznie dla społecznosci prácuiący, 
„zupełną historyą myśli swoich, i drogę, 
„którą do swoich wynalazków przyszli, ze 
„sczegółami wyłożyć chcieli. W tenczasby 
„czytelnik równie z Autorem doswiadcza- 
„iąc trudnosci, stopniami... postępował. 
„Autor zaś ze swym a pg lepićy- 
„by się tą radoscią podzielił; którą we- 
ma u Kg cznie... Historyczny wy- 
„kład, zawsze bardzo 'iest.ważnym i uczą- + 198 j a Gi 
„CYM w każdćy nauce: piadadotenikć Ó- Na ste. 2 A E i a E Wór, Stym od koń 
gólna ta myśl (w Wymowie). tu *scze- zamiast precz odsunięty * 

gólnieyszy swóy stosunek znayduie. * 

W ninióyszćm zaś pismie; gdy mi náy- 

więcćy szło o rzecz samę, prawdziwie 0- 
, bywatelskiego zamiatu Autora; tresć onćy, 

ile mogłem, stárałem się wiernie wydadź : 

żeby mogła bydź godną i AUTORA tego 

słownika, i Czytelników iego. Chciałbym 

przynamnićy.. żeby się taką znalazła A 


istoryi, i rys większego jescze obrazu.. 
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